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P R O G R / M  P O G O T O W IA
W  dnia. wczorajszym p. m inister 

skarbu Kwiatkowski wygłosił aa p lo  
naisum  posiedzeniu Sejmu przemowie 
nie n a  U m ai iprogramo-wyeh poczynań 
rządu w  dziedzinie gospodarczej 
Treść tego przemówienia poc.a,,emj o- 
boJŁ

Ju ż  po expoeć p- prem KoŚMalkow- 
skiego w Scjjmie a  zwłaszcza po jegt 
mowie ranjow ej w dniu  20 listopad i, 
jak  również po ukazania się szeregu 
deki eftów zm ierzających do równomier 
nej stabilizacji życia gospodarczego 
na niższym poziomie, —  w społbuzeń 
sLwie poiskiem utrw alać się zaczęło 
przeświadczenie, że okrew połowicz - 
nych środków idących po lunji n^j - 
mniejszego oporu nareszcie minąt, us 
tępojąc miejsce zdecydowanej woli.

Nie jest bynajm niej zasługą obec 
nego rządu, że cel realny wywinął, — 
tukiż cel przyświecał przecież i  po  - 
przednim rządom  na długiej przestrze 
ni ostatn ich  dziesięcin la t — lecz w 
tern, że chce stosować środki działania 
odpowiadające celowi, że nie uchyla 
się od odpowiedzialności, wykazując 
mengiętość w stosowaniu obranych 
środków, że obiera tylko śiodk., k tó­
re m ają właściwość działania eiągłego 
i wreszcie, że zakresem stosowalności 
środków ogarnia całokształt życia gos 
podarczegu, zapewniając w ten spo - 
sob równomierność w strukturalnych 
i koninnkitaralnyfh zmianach

Powyższe momenty nie zawsze są 
dostatecznie doceniane, to też chcemy 
poświęcić im  nieco uwagi.

Al omem pierwszy. Równowagę bud 
żę ta państwowego i stałość w alu ty  sta  
nano się utrzym ywać systemem doju - 
tra sz r io tw a : dodatkowem ob( iążeniem 
ludności cdążaraiui publicznemu, poży­
czkami wewnętrznemu drożyzną us - 
ług państw a. Skutek: budżet pozos - 
taw al Jtcdal deficytowy a społeczeńst­
wo poczynało zerkać w  stronę inflac ji 
Pros-ram obecny zrywa z dojiatraszrJ 
ctwem, posypia pozyczkl wewnętrzne 
na TÓwuoważcnie budżetu, o b e n a  nad 
mierne ciężary a  jednocześnie kom - 
prym uje budżet Zaczyna oa budżetu 
a nie od źródeł d la  budżetu, TTsta’a 
kolejność właściwych środków dla o- 
Siągnięcia właściwego celu.

Moment d rugi Dużo było w Polsce 
tak  zwanych „fron tów " — po kilka 
uaweft w ciątm istnienia jednego tylko

rządm. Ta mnogość frontów , o k tórej 
pisałem we wczorajszym artykule, od 
powiadała różnorodności i cłrwiejnosci 
środków działania. l in j a  postępowa - 

‘ n ia  ulegiała zbyt licznym i ozęstyan za 
łainainmm, by mogła być lin ją  właści 
wą. Obecny program  w jego rep lnem 

| wykonaniu nacechowany jest nieugię 
tością w stosowaniu obranych środ 
ków. N iepopularność w oczach ogółu 
ooniżki pooorów pracowniczych nie 
stanęła na przeszkodzie. W rogi stosu­
nek mafjii kartelow ej nie zastrasza. 
Nie daje się posłuchu m alkontentom, 
zainteresowanym  w utrzym aniu doty- 

, chczasocego — n a  niekorzyść rolnict­
wa — staniu dystrybucji docnodu spo 
łecznego.i

5 Moment trzeci. Poprzednio stoso - 
wane środki nie miały właściwości od 

i dziatyw ania ciągłego. Wy czerpywała 
sie pożyczka, wewnętrzna —- m inister 
skarbu  staw ał się  znów bezradny. Pod 
wyższa,no c.en\ obsługi społeczeństwa 
przez, państw o — społeczeństwo reago 
wało zmniejszeniem popytu na te obsłu 
gi. Dzisiejszy program  zrywa z doryw 
czerni środkam i działania,, oh’era te, 
k tóre g w aran tu ją  ciągłość oddziaływa 
nip '

Alom cm t osta tn i. W  prakTyeznem 
realizowaniu, rzucone już dawno, has­
ło równania życia na niższym pozio - 
mie pozostawiało w istocie frazesem, 
ponieważ, n ie  miało zastosowania do 
w.-zystkich dziedzin i zagadnień ży­
cia gospodarczego. T aryfy  kniejowe, 
ceny artykułów  monopolowych, każda 
obsługa przez państw o społeczeństwa , 
ponrimo zapewnień, pozostawały na 
nieaniemnym poziomie. Ta dyspropor 
cja  usuwane jest obecnie w drodze roz 
szerzenia stosowalności obranych środ 
ków na całokształt życia gospodarcze

Ostatnio wygłoszone w Sejmie przez 
p. m inistra Kwiatkowskiego exposó 
miało charak ter przemówienia progra 
mowego, w którym  została w ytknięta 
zasadnicza lin ja  postępowania rządu. 
To cztery momenty, o których mówiliś 
m y na wstępie, znalazły w c xposó 
swój realny wyraz. Zachowanie nadal 
czystej linji, bez odchyleń, zachowanie 
jej w form ie nadanej program em  bę - 
dzie warunkiem powodzeń‘a i właści 
wego efektu zainicjowanych poczynań 
rządu. Z. K arsk i

Przemówienie min, Kwiatków skiegn
Na wczorajszem plenarnem posie­

dzeniu Sejmu minister skarbu Eugen- 1 
jusz Kwiatkowski, wygłosił diuzsze 
przemówienie, w którem zobrazował j 
obecną sytuację finansowo - gospodar­
czą Polski i przedstawił plan akcji rzą­
du w walce z kryzysem

Równowaga budżetowa 
w hierarch i zadaó

Omawiając akcję rządu w  walce z 
obecną sytuacją finansowo - gospodar­
czą, p. ministei poruszył na wstępie 
conioslą sprawę równowagi budżeio- 
wej, podkreślając, że w hierarchj, za­
dań państwowych zagadnienie równo­
wagi budżetu zostało postawione w na 
szej konstytucji na szczeblu tak wyso­
kim, że żadna najsłuszniejsza nawet 
inicjatywa ustawodawcza, nie może tej 
zasady ani obalić, ani naruszyć. Zrów­
noważony, albo deficytowy budżet 
państwowy wpływa tak silnie i tak 
wszechstronnie na całokształt ewolucji 
gospodarstwa narodowego, że żadna 
ofiara i żadne ograniczenie praw nie 
może być uważane za zbyt duże dla u- 
trzymania kardynalnego postulatu row 
nowagi wydatków i wpływów budże­
towych.

P. minister zaznacza, że przy po­
myślnym rozwoju gospodarstwa spo­
łecznego, sporadyczne deficyty nie sta­
nowią ani szczególnie ujemnego o b ja - , 
wu, ani nieoezpieczeństwa. W okre­
sach długotrwałych kryzysów we- j 
wnętrznych przy zaburzeniach funkcyj 
w gospodarstwie międzynarodowem 
montowanie zrównoważonego budżetu 
państwowego przedstawia duże trud­
ności, a przy chronicznem powtarzaniu 
się deficytu budżet staje się jak gdyby j 
„machiną piekielną", pogłębiającą i ( 
rozszerzającą objawy powszechnej de­
presji i kryzysu.

Skutki niezrównoważone­
go budżetu w donie kryzysu

Tu p. minister przytacza objawy 
takiej sytuacji, jak zwiększanie się bez 
robocia, co wymaga zwiększonych wy 
datków na roboty publiczne i opiekę 
społeczną, jak załamywanie się jedno- 
steK i całych grup gospodarczych, jaK 
niewypłacalność rujnująca aparat k rt- 
dytowy, wreszcie gwałtowne kurcze­
nie się zdolności konsumcyjnej i male­
nie ekspansii eksportowej Jeżeli w 
tych warunkach zjawia się i trw a defi­
cytowość budżetu publicznego, to po­
chód w kierunku pogłębiania Kryzysu 
nietylko odbywa się ruchem przyśpie­
szonym, ale nawet zanika coraz bar­
dziej sama możliwość odwrotu.

Z biegiem czasu i z narastaniem 
deficytowego budżetu muszą się i tam 
zjawić nieuchronne konseKwencje i do­
konać swych niszczących skutków. 
Długotrwały bowiem deficyt budżeto­
wy niszczy same podstawy i funda­
menty gospodarstwa społecznego, któ­
rego częścią organiczną i nierozdzieiną 
jest gospodarstwo publiczne i skarb 
państwa.

Długotrwały chroniczny deficyt bu­
dżetowy to nieuchronne zagrożenie 
stałości waluty, to wyczerpywanie sy­
stematyczne i coraz pełniejsze rynku 
finansowego, to przymusowa przemia­
na wszystkicn pieniędzy krótkotermi­
nowych na kredyty długoterminowe, 
zamrożone i gospodarczo pasywne. Że 
zaś dostęp czynników państwowych i 
publiczi.ycn do r/nicu finansowego o- 
piera się często bardziej na faktycznej 
przewadze, niż na istotnej zdolności 
kredytowej, przeto równoważenie defi­
cytów państwowych w  ciągu wielu lat 
przy pomocy akcji kredytowej jest ró­
wnoznaczne ze skazaniem inicjatywy 
prywatnej w zakresie gospodarczym

Senator Wojciech Swiętoslawshi
m ianowaiy min. W .R .I0 .P .

W A R S Z A W A . R an  P re z y d e n t 
R z e c z y p o sp o lite j m ia n o w a i p ro fe  - 
so ra  p o lite c h n iK  „ a rsz a w s K ie j s e ­
n a t o r .  d r .  W o ic ie c n a  sw tę to stav*  - 
» k ie g o  n u n is tre m  w y z n a ń  re lig ij - 
rrycn i o św ie c e n ia  p u b lic z n e g o .

PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU
W ARSZAW A, W czoraj przed p o - 

łudiniem odbyło się plenarne posiedze 
nie Sejmu, poświęcom debacie oudże- 
fowej.

Mai szafek Car oJczytai n a  wstępie 
zarządzenie P . P rezydenta Rzplitej o 
otw arciu sesji zwyczajnej Sejmu, po- 
czem otworzył posu-dzenie i zawiacto - 
mił Izbę, że od p. m in istra  szarbu ot­
rzym ał zan łcniecie rachunków państ ■ 
wowych za okres budżetowy 1933 i 34 
oraz „ismo o przedłożenie tego- zam 
Knięcia Sejmowi do zatw ierdzenia. To 
przedłożenie m arszałek zamierz® 
wnieść n a  porządek obiad Sejmu, po 
otrzym aniu od Prezesa Najw . Izby Kon

tro łi wniosku o absolutoijuiu dis rzą 
du.

Po załatw ienia innych spraw  rorm al 
nych Izba przysiąpila do yierwszegu 
punk tu  porządku obrad t j .  dc pierw 
go czytania p ro jek tu  ustaw y skarbo - 
woj w raz z  preliminarzem budżeto­
wym n a  r .  1936 i 37.

Giow zabrał wicepremjer i m inister 
-skarbu inż. Kwiatkowski wygłaszając 
d łu^ze e-cpose-.

Po mowie p. w iceprem iera m arsza­
łek Car zarządził przerwę w obradach 
do ju+ra  godz. 10  rano, pi-zyccem odbę 
dzm się dyskusja n aa  preliminarzem 
budżetowym i  projektem ustaw y skar 
bowej.WARSZAWA. Nowumianowa 

ny miiuster wyznań religijnych i _ _  _ _ am

oświecenia publicznego prof. d r., 001112 K 3 C0F1V C IB ltyH O  l5rX|l 
świętosiawski ziożyi wczoraj *

przedpołudniem ną zamku przysię Specjalne ulgi dl? Ziesn Płn>-Wschodnich
gę na ręce Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej.

Życiorys min. Wojciecha Świętosławsklego
Prof d r. Wojcwch iSwiętosławski 

ui-oazat się na W ołjn in  w r. 1881. W  
r. 1906 ukończył wydział chi nucany 
poJitochnik Ł joiwskiej, uzyskując sto 
pień in z ju ie n . technologa, poczem ob­
ją ł w r. 1907 asypiunturę na tejżt pc 
liiechnioe

Pnzez cały czas j>óbytu w Kijowie 
W. święitosławski bierze czynny udział 
w -p-aoach polityczno - orcrani zaeyj - 
nych młodzieży.

Po przewrocie bolszewickim zostaje 
wyihrany pa przewod.iiczącesro wydzrn 
łu sŁKoanego kamiitetu Ofiarom W ojny 
jednej z największych organizacji spo 
łecznyoh na terenie okapał-j rosyjs - 
ki ej, gdzie znajdu je pole dla zajęcia 
się na szerszą sikalę spraw am i spółce z 
nomi. W  r. 1918 organizuje delegację 
uczonych, nauczycieli i studentów  i na 
czele je j przyjeżdża do W arszawy, ce 
Iran porozumienia się z ówczesnym mi 
nistrem  oświaty, w spraw ie założenia 
szkół dia roemisfracji oraz zorganizowa 
ma pow rotu rauczycielstw r i młodzie 
ży polskiej do kraju.

Na jesieni tegoż roku obejmuje ja  
ko docert wykłady ehemji fizycznej

na politechnice warszawski< j.
W  r. 7920 rzuca jednak pracę na 

pou  nauki, by w stąpić w szeregi ar- 
imji oehotnnezej. Po zwolnieniu z woi 
3Jca pracuje nadal pad zagadnieniem 
mbłony kraju , przedewszyistkiem w 

I iziedizii i K sprzętu  przeciwgazowego i 
przystosowania przemyisłu do potrzeb 

' wojennych.

Av roku akademickim 1928 i 29 ja  
ko rek to r politechniki ■warszawskiej 
prof. Świętosław sk rozw ija szeroko 
zakrojoną działalność w zakresie spraw  
młodzieżowych, pracy naukowej i  or- 
gaanzacj jnej na terenie akademickim 
oraiz prowadź nine prace.

P ro f. Swiętosławski jest członkiem 
zwąiozajnytm Polskiej Akad. Umieję - 
tności i je j wiceprezesem, oraz wielu 
krajowych i  zagranicznych towarzystw  
naukowych. Ogłosił drukiem  około 300 
pu.blikacyj naukowych w języku pols- 
im, francuskim , niemieckiłn, rosyjskim 
i angielskim.

P ro f. 8więto=ławski posiada od zna 
czenis krajow e i izatrraniczne, ra. in. 
medal niepodległości oraz order Polo­
n ia R estitm a 2-ej i 3-ej klasy.-

! WAkSZAWA. W  an. 5 bm, zostaia 
uzgodniona między ministrem przemy­
słu i handlu a przemysłem naftowym 
akcja w sprawie obniżki cen nafty w 
detalu 4 grosze na litrze w ^aiej Pol­
sce, a  na ziemiach północno - wschod­
nich obniżka wyniesie 5, 6. 7 i 8 gro­
szy, wzrastając w  kierunku północno • 
wschodnim. W  rezultacie otmiżka ta 
wyniesie na kresach średnio 11,37 proc.

obecni j ceny łetałicznej, płaconej przez 
konsumenta.

, Technicznie przeprowadzenie tej ob 
niżki wymaga jeszcze pewnego czasu, 
dokcnac bowiem trzeba szczegółowych 

| obliczeń cennikowych dia kilkuset miej 
; scowości, wobec czego obniżka ta nie 
będzie mogła być wprowadzona w ży­
cie przed 15 brr

kzad weźmie udział w przeprowa­
dzeniu tej ooniżki.

Kom unikat z  frontu
ALtlHS ABEBA. Urzędowy komunikat abisyński donosi: Lotnictwo wło 

skie czyni próby wznowienia działalności na froncie północnym. Dziś bom­
bardowano Debad -Demo, miejscowość nieufortytikowaną na północ od Gonda- 
ru. Zniszczono kilka domostw. Lotnik amerykański Robinson, znaiduiący się na 
służbie abisyńskiej, został zaatakowany ponad Dabad-Demo przez samoloty 
włoskie, zaopatrzone w  karabiny maszynowe. Lotnik zgodnie z rozkazem ce­
sarza, szybko wylądował po stronie Hnij abisyńskicn i nie poniósł żadnej szko­
dy. 4 samoloty włoskie bombardowały inny odcinek tegoż trontu, ofiar nie było.

Na froncie Ogauenu operacyj włoskich nie było.
D211UT1. W eaług niepotwierdzonych dotychczas wiadomości, wojska 

ablsynsUe korzystając z ciemności, dokonały pierwszego puważnieiszego ataku 
na południe od Makalle. Szczegółów brak.

Konferencja Hussoliniego z Drummondem
RZYM. Ambasador brytyjski sir Erick Drummond Odbył dziś konteren- 

cję z Mussolinim w pałacu Weneckim.
Włoskie Koła polityczne utrzymują, że rozmowa posiada charakter nor­

malnego kontastu ministra spraw zagranicznych z przedstawicielem obcego 
mocarstwa, W  konsekwencji nie należy więc przypisywać pov/yższej rozmo­
wie wyjątkowego znaczenia.

na bezczynność. Jest formą ukrytego 
i potęgującegc się etatyzmu. Wreszcie 
długotrwały deficyt, to synonim prze­
tasowania pozycyj budżetowych w 
tym sensie, że stopniowo muszą się 
kurczyć wszystkie pozycje wydatków 
aktywnych, gospodarczo i państwowo 
ważnych, a na ich miejsce wchodzą 
pozycje martwe, związane z obsługą 
długów i świadczeń, dokonanych w 
przeszłości, to konieczność narastania 
zaległości państwowych za usiugi go­
spodarcze i świadczenia własnych o- 
bywateu, to konieczność tworzenia 
funduszów, przerzucania własnych de­
ficytów na barki samorządów i organi- 
zacyj gospodarczych.

Faza, w Której pozostawać 
niewolno

W stosunkach polskich doszliśmy 
obecnie do tej fazy, w której dalsze to­
lerowanie deficytu o tak znacznem na­
pięciu cyfrowem stało się niemożliwe. 
P. minister przypomina tu, jak się roz­
wijało dynamicznie to zagadnienie u 
nas w okresie obecnego kryzysu. Wij 
roku budżetowym 1930/31 prelimino­
wano nadwyżkę w  kwocie 12,6  miljo- 
nów zł. w rezultacie osiągnięto deficyt 
w sumie 63,5 milj. zł. W r. 1931/32 
preliminowano deficyt na 100 milj. zł., 
w rzeczywistości wyniósł on 206,3 
milj. zł., w r. 1932/33 preliminowany 
deficyt — 120  rmij., a w rezultacie o- 
siągnięto 245,6, w 1933/34 — rzeczy­
wisty deficyt przewyższał prelimino­
wany o 34,3 milj., w r. 1934/35 —  po­
djęta została akcja obrony przed potę­
gującym się deficytem, a apel skiero­
wany do społeczeństwa, przyniósł isto­
tnie imponujące wyniki w rezultatach 
suhskrypcji pozyczki narodowej. Jed­
nakże forma kredytowa załatwienia 
sprawy deficytu budżetowego kryla w 
sodii_ jedno niebezpieczeństwo. W ob­
liczu tylu istotnych i niezaspokojonych 
potrzeb państwowych nie stanowiła 
ona sama przez się dostatecznie silne­
go nacisku w kierunku obniżania wy­
datków. Już w roku następnym mimo 
dopływu środków naskutek noworoz- 
pisanej pożyczki inwestycyjnej, deficyt 
budżetowy począł ponownie silnie wzra 
stać. W ciągu 7 miesiecy budżeto­
wych, t. j. 30 października rb. deficyt 
przekroczył już sumę 190 miijonów 
z!., tj. przewyższył już trzykrotnie de­
ficyt całego ubiegłego roku gospodar­
czego. Przewidywania wskazywały, że 
i nadal należałoDy się liczyć z analogi­
cznym rozwojem deficytu, a więc ca­
ły rok budżetowy zamknęlibyśmy po­
nownie saldem ujemnem powyżej 300 
miijonów Tak więc po dzień 1 listopa­
da rb. ogólna cyfra deficytu w okresie 
kryzysu dosięga sumy 1 miljard 140 
miijonów złotych.

W  rzeczywistości napięcie deficyto­
we jest jeszcze silniejsze, należy bo­
wiem pamiętać, że skarb poza budże­
tem musiał prowadzić różne cperacje 
finansowe, mające prawie wyłącznie na 
celu bezpośrednią łub pośrednią po­
moc prywatnemu życiu gospodarcze­
mu, uginającemu się pod naporem o- 
strego kryzysu. Spowodowało to  sran, 
że skarb z coraz większą trudnością 
mobilizować może niezbędne środki na 
pokonanie najważniejszycn zobowią­
zań. Trudności nasze są o tyle więk­
sze, o ile słabszy jest rynek kredytowy 
i lokacyjny. j

Spadek wpływów
P minister zaznacza, że już w 

pierwszych latach kryzysu dążono d o , 
utrzymania równowagi budżetowej, 
zmniejszając znacznie wydatki. Mimo 
to dynamiczny rozwój deficytu rósi i 
nie dał się opanować temi wysiłkami

Przeciwko inflacji j
* I

Musimy sobie obecnie z całą ot­
wartością odpowiedzieć na pytanie, 
■akie pozostały nam do dyspozycji 
srodk pokrywania deficytu, jeżeli wy- 1 
łączymy a limine metody, opierające 
się na inflacji środków płatniczych, al­
bo na zignorowaniu terminów jńamo- 
ści uposażeń urzędniczych, lub wresz­
cie na powiększaniu ohliga u dostaw­
ców. Rząd nasz — ciągnął minister — 
iak wszystkie rządy od r. 1926 uważa 
druk banknotów na. potrzeby deficytu 
budżetowego, a więc w konsekw encji. 
inflacja, za najgorszy system bezpro- 
gramowego wywłaszczania ludzi naj­

biedniejszych i najbardziej gospodar­
czo bezbronnych.

Sytuaij? w Polsce a go-
spbGarka świat wa

P. minister podkreśla, że panujący 
w gospociarsrwie światowem stan cha­
osu nie może być przez nas lekcewa­
żony. Na żadną zagraniczną pomoc 
kredytową w  szerszym stylu w  latach 
najbliższych liczyć nie możemy, nasze­
go bilansu płatniczego nie mozemj' o- 
pierać na nadziei znacznych aktywów 
w bilansie handlowym i dla nas rynek 
wewnętrzny staje się coraz ważniej­
szym i decydującym czynnikiem

Istniejący chaos gospodarczy w 
świecie musi mieć coraz poważniejsze 
i głębsze reperkusje w kształtowaniu 
się zjawisk ekonomiczno - politycz- 
nycn na terenie międzynarodowym.

P. minister wymienia tu, że nasz 
wskaźnik produkcji przemysłowej na­
wet w  cyfrach stosunkowych jest bar­
dzo niski i w porównaniu z okresem 
pizedwojennym spadliśmy b. znacznie.

Zacieśnione życie wsi 
polskiej

i Stan ten nie jest rezultatem przy­
padku, ani nawet jakichś zaniedbań 
ze strony czynników rządowych.

Sprawa niestety tkwi znacznie głę­
biej. Nasza struktura gospodarcza jest 
wyjątkowo niekorzystna i oporna wo­
bec procesu aktywizacji. Na około 3,3 
miljony gospodarstw rolnych w Polsce 
34 proc. przypada na gospodarstwa zu 
pełnie karłowate, a dalsze 31 proc na 
gospodarstwa małe do 5 ha. W śred­
nich i dobrze prowadzonych gospo 
carstwach roczne wydatki gotówkowe 
gospodarstwa domowego spadły mię­
dzy 1929 i 1934 ze 112 zł. na 40 zł na 
dorosłą osobę. Te procesy konsumcyj- 
ne wyrażają się więc cyfrą około 11  
groszy dziennie na osobę. Ogólna war­
tość produkcji polowej i łąkowej spa­
dła w Polsce w okresie ostatnich 7 lal 
z sumy prawie 9 miljardów zł. na nie­
całe 3 miijaray, a analogicznie dochód 
brutto rolnictwa ze sprzedaży produ­
któw na rynku wewnętrznym i w eks­
porcie z sumy zgóra 4.170 miijonów zł. 
na 1.518 miijonów zł. Temu stanowi 
rzeczy przeciwstawia się wciąż jesz­
cze poważne zadłużenie rolnictwa nie­
współmiernie wielkie w stosunku do 
ztedukowanych dochodów. Według 
danych z 1932 r., zadłużenie to w kre­
dycie długoterminowym wynosiło oko­
ło 1.790 miijonów, w kredycie krótko­
terminowym wynosiło okrągło takąż 
sumę. Zaległości podatkowe sięgały o- 
koło 350 miijonów zł.

W szystko to  spowodowało, że wieś 
polska w 20-tym wieku powróciła pra­
wie do gospodarki naturalnej. Zamiast 
rozwijać swą pojemność jako natural­
ny i niewyczerpany wprost rynek zby­
tu, wies staje się pod każdym wzglę­
dem tylko skromnymi i ciasnym dodat­
kiem dc rynku miejskiego Fakty za­
cieśniające życie wsi polskiej do gra­
nic prymitywu, me mogą pozostać bez 
konsekwencji w całym ustroju gospo­
darczym państwa, zwłaszcza, że lud­
ność żyjąca w rolnictwie, reprezentu­
je więcej niż 2/3 ogólnej liczby miesz­
kańców.

Pomimo obrony cen przemysło­
wych, a szczególnie t. zw. cen aparatu 
■skartelizowanego, krvzvs wdziera sic 
coraz silniej do miast, do przemysłu, 
handlu, rzemiosła, do banków i komu­
nikacji, do budżetu państwa i samo­
rządu.

Konieczność reformy ustro­
ju gospodarstwa społecz­

nego
Wszystko zmusza nas do łatwego 

zrozumienia, że istnieje konieczność 
podjęcia prac dla dokonania głębokiej 
reformy w ustroju naszego gospodar­
stwa społecznego.

W stępnym warunkiem rozwoju jest 
konieczność przywrócenia procesom 
gospodarczym prawa rentowności. 
Trzeba dążyć do rozwoju miast, prze­
mysłu i handlu, by mogły one wchło­
nąć wielką armję młodego, coraz bar­
dziej zwiększającego się ilościowo po­
kolenia. Prywatna inicjatywa, do któ­
rej wołaniem wypełniamy dzis wszyst­
kie programy, jest i pozostanie tak 
długo pustym dźwiękiem, jak długo
(DOKONCZFN1E NA STRONIF 4-TEJ)
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K o m p ro m itu j/  rodak zagranicy \ Po dwtich tu wytwarzana siła 663.000 HP.1
Są dl wiedeński skazał go na siedem miesięcy więJenia

(la) Przedw czoraj etanol przed przed pięciu raty  pc raz  pierwszy 
'%dem w ieleńsł im Polak nazwiskiem przybył do  Europv, w tow arzystw ie 

Sycowaki, hochsztapler n a  „kalę mńę s tu  ludzi, których zabrał d la  osobiste- j 
di.ynar0i.L0w4 , znany w  juneryce poa go bezpieczeństwa, i  których oczywi- 
psendonimem ,,Edd T iger“ . ście opłacał., M iai wielu nieprzyja-

Sycowski m a la t 41 i  pochodzi z ciał, którzy dybali n a  jego życie. Po- 
Uadomska Przebyw ał w różnych ezątkowo pozostaw ał w przy jaźn i z 
Staniach -runęryki Północnej, la m  — AJ Capone‘m ale później s ta li się o- 
wedle jogc zeznań — za różne prze- baj wrogami. Od tego czasu musiai
wmi m ii n a tu ry  podatkowej, skaza - 
ny zost ał n a  82 miljcnów grzywny i 
z te j rzekomo przyczyny zbiegł do 
Europy.

Oskarżcuiie zarzucało mu orzust- 
wo. Mianowicie w  jeauyni z wyKwmt- 
nych hoteli wiedeńskich wylegnymo 
w al się on sfałszow anym  kanady j­
skim paszportem . .Sycowski nie przy­
znam  się do w r y  i  tw ierdzi, że pa- 
izporcu dostarczył mu je jo  obrońca, 
gdy przebywał on w więzieniu w 
V ancoutar O tam , że paszport je s t

być przygotowany n a  wszystko.
W  Europie przebywał najp ierw  w 

Paryżu, potem wyjecnai do M onte , 
Carlo, gdzie w kasynie przegrał 300 j 
tys. dolarów . Potem pojechał do Ra- ! 
domska, do rodziców, a  następnie do 
Zopot, gdzie przegram dalszych 50 tys. 
dolarów. W  jednym  z hoteli v  Lu-j 
cemie, poznał kocha ik* słynnego j 
zbrodniarza chicagowskiego Jacka ‘ 
Diamonda. 1

Przewodniczący: W  W iedniu
wszedł pan w porozumienie z niej *kim

fałszywy m e m iał pojęcia. Zeznania Kleinerem, Któremu polecił pan wy - 
swe skłania łam anym  językiem  niemie- szukać dostatecznie zautamą osobę, 
ckiim Ze zdumieniem stw ierdza sąć M iałaby ona przewieźć pański olbrzy 
że człowiek k tó ry  rob ił w Ameryce mi m ajątek  z A m eryki do Europy? , 
miLonowe interesy , nie ma pojęcia o O suarzony  To- się już stało . M a -: 
czytania 1  p isaniu . F antastyczne hi ją  cek mój znajduje się w jednym  z 
stor.ie, k tó re  opo wiada. zw iększają 
wrażenie, ze m a się do czynienia z 
awanturnikiem  w zupełnie wielKim 
styki, k tó ry  um iejętnie miesza pTaw- 
dę z bla gą.

SIED  EMN AS T CLE TN1 SZEF
f i r m y

Oskarżony twiercUi, że z domu u- 
cieid m ając la t  sześć. Powędrował 
piesza z  Ra< am ska ao  H am burga 1 
tam  wślozgsi m się n a  parowiec trans 
oceaniczny P o  p rzy b ic iu  do portu w 
New "Sorku, został oddany przez 
k ap itana  w  ręce policji. Udało mu 
jię jednak  zbiec eskorcie. N astępnie 
pracował prze*, wiele la t  w re s ta u ra ­
cji, a  m ając la t siemna# cie, był już 
szefem firm y eksportowej i im porto­
wej. Zajmował ~ię głównie przemy 
tern aduoboiiu.

Fraewodnieaący pyta oskarżonego, 
czy wiele n a  tern zarab ia ł?

am sterdam skich banków. W ynosi on 
23 m iijony dolarów.

Przewodniczący: Czy mógłby pan 1 
wymienić nazwę tego banku?

Oskarżony: żeby  policja skonfisko 
wała m i pieniądze1’ j

P izewodniczący: Podobro poda 
wał się pan za ostatniego potomka 
domu Romanowych?

Oskarżony To niepraw da.
N astępnie przewodniczący sąan  o d ­

czytał szereg niem iłych d la  oskarżo­
nego papierów.

W  roku 1913 m iał eskarżony od­
być karę czteroletniego więzienia na 
Kubie, za fałszowanie oanicnotów, a 
następnie karę trzy le tn ią  w San J a  
go, oraz cały szereg dalszych dłuż­
szych k ar więzienia. Sycowski tw ier 
dzi, że wszystkie te  dane nie są p ra ­
wdziwe i  że wynikło jakieś nieporo

Powoli zaczyna się wypełniać wodą zbiornik przy grobli Bulder, która poskramia fale rzeki Colorado. W  obecnym 
— ::— ::— stanie budowy wygląda jak na zdjęciu, — ::— ::—

Mi s s  C h u r c n i l l  -  g i r l s ą
Córka słynnego dyplomaty deniutuje na scenie

(la) Charles Cochran, wielki kie­
row nik rew ji, je s t najsmutniejszym 
profesorem angielskich girls N ic dzi­
wnego, że o względy jego ubiegają 
się wszystkie kandydatki n a  przyszłe 
aławy re«rjowe.

PANNA CH U RC H ILL....
P rzed  k ilku  tygoduiam . siedział 

ten  d a  wny człowiek, w siwojeiu biurze 
i  szybKo przeglądał dziesiątki listów, 
k tóre m u przedłożył sekretarz. Nagle 
jedeii z listów zw iócił jego szczególną 
uwagę. K toby to  mógł być ta  miss 
S ara  Churchill? Czyżby kTewna słyn- 
negt męża stanu  Churchilla? W  tyiu

_ zumienie, co do je j  o osoby. Gdybym 
Oskarżony odpowiada z dumą, ż e : m iał oabyć te  wszystkie kary  — mo­

d e l e  m iljonów  dolarów . — Policja j wi sędziego — m usiałbym  mieć chy- wypadku nie m ożna odłożyć lis tu  po- 
pozwalała m i pracować —mówi—gayz ba sto  l a t“ .
ottzym yw aia olem iue pieniądze. Jed  Po rozpraw ie sędzia ogłosił wyrok, 
ną dziesiątą moich dochodów, Policjan mocą którego oskarżony skazany zo- 
ci nie ty lko  oszukiwał’ mnie, ale je- s ta ł ^ a  siedan miesięcy więzienia,

oraz n a  wysiedlenie poza granice pań­
stw a. W ysiedlenie uzasadnione je s t 
tem, że Sycowski najeży co  hocntzta- 
pleiów, fałszerzy i szulerów niepo 
prawnych, webec czego jego przeby­
wanie w k ra ju  byłoby szkodliwe.

Oskarżony zgłosd zażalenie nie­
ważności i odwołanie.

Łzcze postara li się o nałożenie mi ka­
ry  w wy»okości 82 m iljonów dolarów.

Przewodnicząc y W  tak im  razie
m usiał pan  zarabiać jakieś faaPasty 
uzne Humyl

Oskarżony: Tak. Zarabiałem  n ie­
zm iernie dużo.

Dale- op owiana oskarżony, ze

„Czarny orzeł" w stroju nowoczesnym

Słynny 'nowojorski le tn ik : pułk. Ju lia n , k tó ry  miał objąć dowództwo uad 
lotnictwom aibesyńskiom i  odegrał tam  rolę n iebard/o  dotąd  jasną, przybył 
przea [jptułyn do Paryża, w jakie jś nie znanej misji.

prostu  ,ad  ac ta ' gdyż Churchillowie 
; zaliczają się do najpierw szych rodził 

w k ra ju  i są potomkami książąt M arl- 
borougn. I

Isto tn ie  Jow isz tea tra ln y  nie mylił 
się. Zwi óoiła się do niego córka 
W instona Churchilla k tó ra  pisała że 
„nauczyła się wszystkiego, co potrzeb 
ne je s t dobrej tancerce i p ragn ie  być 
p rzy ję tą  w  poczet słynnych girlsów. 
C ochr aa? ' . P rosi o wyznaczenie je j j 
term inu, kiedyby m ogła zadem onstro 
wać swój kunszt.

CZAR NAZW ISK A
Jako  lOztropny człowiek teatru , 

w.edzia1 Charles Cochran, ze -występ 
córki C nurrhilla będzie d la  jogo r e - , 
w ji aw letna reklamą. Oznaczało to 
w yprzedaną salę na szereg miesiecy. 
Postanow ił więc wejść w po rozumu 
nie z młodą miss, pizedtem  jednakże j 
uznał za stosowne porozumieć się 
rodzicami, co do planów ich córki 
Zgłosił się więc pewnego dnia do pa-j 
łacu Churchillów, gdzie został pizy- 1 
ję ty . Gdy porurzył spraw ę przyszło 
sci młodej lady, pani Churchill zapy 
tała w prost: !

— A więc n ie chciałby pan nawet 
zobaczyć mojej córki?

Cochran pośpieszył z zapewnie­
niem, że zachodzi nieporozumienie i 
że pragnieniem  jego jest dowiedzieć 1 
się, jak  się zapatru je  lady  na projek 
ty  swej córki.

—  M oja córka je s t dorosłą — od­
powiedziała pani. Churchill i może 
wybrać sobie tak i zawód, jaki je j ‘ 
najbardziej odpowiada .

W  kilk? dni potem miss Churchill

oi rzym ała lis t zap iasaający  ją  na 
próbę. W ielki człowiek te a tru  m iai 
tym  razem sporo trem y. Czy też ta  
miss Churchill m a ty le pojęcia o ta ń ­
cu, aby się okazała chociaż tiochę 
przydatną w jego zespole? Czy de­
biut je j nie skończy się wielkiem roz 
czarowaniem?

Ale juz po pierwszych kilku  taz- 
tach  muzycznych wyzbył się wszel­
kich obaw. M łodziutka panna ukaza­
ła  sie prawdziwym talentem  tanecz­
nym. Tanczyia z takim  waziękiem. i 
gracją, że gdy skończyła, uradow any 
Cocłu.an zawołał ściskając je j rękę

— Z?.angażowałbym pani? nawet 
wówczas, gdyby pani n ie by ła Sarą 
Churchill.

W  pól godziny później panna 
Churchill opuściła te a ti z kontraktem

W  WIRZE S TO L ItT
OGRANICZENIA p a s z p o r t o w e

UO-ietnia Babcia: — Deazci, zim­
no, bioto, ach, pojechać teraz na Riw­
ierę...

Prawnuk: -— Głupstwo, 3- godziny
cliogi.

110-ietnia Babcia: — Co ty ple­
ciesz?

Prawnuk: — Ależ tak; mamy oasa 
żerski aeroplan Douglasa robiącego 
330 kim. na godzinę No to z W arsza- 

I wy do Nicei jest akurat 1000 kim.
] 110-letnia Babcia: —  Fantastycz­

ne! Co za nadzwyczajne środki loko­
mocji wy dziś macie.

Prawnuk: — Pewnie. Winda, ro­
wer, motocykl, samochód, autobus, 
traktor, pociąg, arezyna, lux - torpeda 
tramwaj, motorówka, statek parowy, 
łódź podwodna, baion, zeppelin, szy­
bowiec, aeroplan, autozyro...

UO-ietnia E łbcia: —  Któryż z
tych środków jest najszybszy?

Prawnuk: —  Jak dokąd. Do Ot­
wocka pociąg, aie do Krakowa sa­
molot.

UO-ietnia Babcia: —  Ileż czasu 
zajmują te podrożę?

Prawnuk: — Do Krakowa godzi­
na. Ale wkroice oędziemy już latać 
w stratosferze i wtedy samoiot będzie 
odwalał LUOO kim. na godzinę, do 
New - Yorku podróż trwałaby 4 go­
dziny, do Wilna 20 minut, do O tw oc­
ka — minutę!

liO-letnia Babcia: — Jacy wy
szczęśliwi! Za moich czasów były tyl­
ko konie, wszędzie Jeździłam końm 

w kieszeni. Ojciec je j p rzebyw ał! Prawnuk: He, he, he, prymityw
właśnie w  jednem z m iast prowincjo- n<‘ ar 20 iazc*a -
nalnych, gdzie przem awiał J o  wybór 
oów. Nagle wezano go do +elefonu

110-letnia 'Babciu: — Tożto musi­
cie dziś podróżować. Znasz pewnie

To cóicczka, głosem drżącymi jeszcze ‘ wo*‘s z ' ^  -ny
za wzruszenia zakomunikowała m u o L r> .„ ."jjlL  a. • • a,, , , . . . Prawnuk: —  Alez ja tam wcale niepom /slnem  załatw i emu swych s ta rań , byłem
Mr. Chu.cłntl w yjął e g a r o  z ust i  w , KMetnia Babcia -  Rozumiem
najserdeczm ejszych słowach pogrątu- za ̂  nie wdrto by,Q jechac; a
ow córce. ! jak ci się podobała Ameryka? Bo ja

Dawim nie wii.lziar 0 go w tak  świe to wolę Australję.
tnym  humorze, dawno nie przemawiał Prawnuk: — Nigdy nie byłem w
tak  wesoło i z takin tem perainenten Ameryce ani w Australji. 
jałc tego dnia. UO-ietnia Babcia: — Więc co,

,Gdy m iss Churchill w ystąpi pc zp*sz tylko Azję, Afrykę, Europę p ól-
raz pierwszy w gronie swych nołeża- 110cną? 
nek girlsów na ternie, co odbędzie 
się dokładnie 23 grudiJa, może być 
pewna gorących oslasKÓw swego pa 
py.

Znam Poiskę i nic

Kominista z lasem w ręnu przeciw policji

w

N I E S A M 0 W 9T 0 Ś C I

25 rocznicę rewolucji meksykańskiej urządzili tamtejsi 
chy, które policja z trudem stłumiła.

ijOftSBfaoae -

komuniści rozru-

Prawnuk:
więcej.

UO-ietnia Babcia: — Jakto? Macie 
tak cudowne maszyny i nigdzie nie 
ji tdzicie. Mój Boże! A ja końmi ob- 
czlapałam całą Europę, żaglowcem 
opłynęłam świat...

Prawmuk: — Babci się udało bab­
cia się urodziła w czasach dogodnych 
dla podróży.

UO-letnia Bnbcr*: — Nie rozu­
miem Któż wam dzisiaj przeszkadza?

Prawnuk: — Nie wolno! My mu- 
snni siedzieć w kraju, Niemcy u sie­
bie, Francuzi u siebie, Włosi u siebie 
Anglicy u siebie — nikomu nie wolno 
wyjeżdżać, nikt me dostaje paszportu.

UO-letnia Babcia: — To dziś z 
Polski nikt nie wyjeżdża zagranicę?

Prav/nuk: — Czastm, jeśli mini­
sterstwo skarbu w droaze łaski poz­
woli, wyjeżdża minister spraw zagra­
nicznych albo drużyna footoallowa. 
Pozatem nikt. Ja już zwątpiłem co do 

! siebie — n ń  zostanę chyba ministrem, 
1 piłka nożna za trudna, nie nauczę

i S'ęi 110-letnia Babcia; — To na djabla 
nam  te torpedy, aeroplany, stratosfe- 
ry...?

Prawnuk: — Stratosfera to jedyna 
nadzieja. Gdy dojdziemy do tego że 
aeroplan będzie mógł oblecieć świat 
nez lądowania — zaczną się wyciecz­
ki. W tedy każdy chociaż okrąży glob.

UO-lemia 'Babcia: — Z góry nic 
nie będzie przede widać.

Praw nuk. —  Zapewne; niech więc 
Babcia >.ni trochę opowie o tej Euro­
pie, jak to tam wyglądał

UO-letnia Babcia:: — Otóż jechało 
się dyliżansem.... Karol

M atowanie w transie, o ezem z ra ­
cji ostatn io  u  nas odbytego procesu 
OruAcwskid , znowu sobie przypoiii 
nia<uOi, nie jest bardzo rządkiem  zia- 
wiskionu Kaeez prosta , że znaczenie 
takiego m alarstw a założy od ai tysty- 
oznoj, w artości obrazów. U Grużew- 
skiego, jak  to pamiętamy z jego wy 
staw  w dońskich, oryginalność pole­
gała  na niezwykłości tematów i dzi 
wnyni doborze b? n r .

Od tygodnia mów u się wiele w Bu­
dapeszcie o 37-lotuiej żonie robotni­
ca, A nnie M arten , wskutek jej nie­
zwykłych zdolności m odjalnęch. P e­
wien. dziennikarz węgierski, który 
niedawno odw ied/ił ją , podaje in te ­
resujące szczegóły te j wizydy. Dzien- 
r  -.karzem tyim był dr. E. VLi'agh.

Zastał cn Annę M arton przed 
<ztalugain, za ję tą  wyczarowywaniem 

na p łó tn ie jak ie jś  śe m y  z ubiegłych 
wieków. Charakterystyczną, bowiem 
cechą tej kobiety tworzącej w tran ­
sie, jest. to  wiaśnie, że m aluje ona 
wyłąoaę. e sceiy  z  czasów przedhisto­
rycznych, v//głęenio staroży t-uyeh. Ze 
szezcgólnero zamiłowaniom, trak tu je  
tarożytny Egipt Nr o,brazach jej 

widnieją ‘postacie dawnych F arao ­

nów, świętych iibisów , wyobi'azenia 
rękopisów, zapełnionych hieroglifa­
mi, oraz wspaniało budowle. P rzy tem  
z osób na. eżących do jej rodziny, za­
pew niają, że nigdy nie m iała ona 
spo; obności zdobycia jakiejkolwiek 
wiedzy historycznej, a r  i też nigdy/ na 
oczy nie widziała żadnej mumji.

Ternu ięcej podziałała na dzienni­
karza scena, na k tó rą  pati-zy ł, Anna 
M arton, pogrążona w transie, nie 
widząca wokół nic i nikogo, malowa­
ła  na, wiełkiem płótnie, wymiarów 
3 X 4  duży grobowiec jednego z, F a ra ­
onów. Jakkolw iek technika m alarska 
Anny M arton w ydaje się dość prym i­
tywna, to  jednak, sam obraz wywie­
ra ł sugestywne w rażenie z powodu 
oryginalnego dobom  barw  i dzięki 
teuną że figu ry  występowały na nim 
bardzo plastycznie.

Chociaż Anna M arton nie zna 
nawet słowa „nm m ja“ , to jednak z 
nie.zwtkłą roalistyką p o tra fi mumie 
odtwarzać. Ja k  Raima tłumaczy w 
czasie pracy, prowadzi je j rękę 
„ d u c h " , a  je j woiia nie odgrywa 
p. żytom żadnej roli. Pewien z,bie- 
raez budapesztański zebrał w- swej 
kolekcji 45 obrazów niesam owitej ma

łark i L chce w najbliższym, czasie 0- 
tw orzyć wystawę jej, twórczości.

Pozatem  jeszcze odzuacza się An 
na M arton właściwościami, które 
w skazują na je j 'wielkie zdolności 

med iumistycznc, W spomnianemu 
dzieo ikarzowi opowiedziała nas tępu ją­
cą hiisior.ię:

„P rzed tygodniem  przyszła do 
umie żona m ajstra  m urarskiego Sza- 
aja i  zakom unikowała mi że mąż 

je j od dwóch dni zaginął. Pragnęła 
się dowiedzieć o nim  czegoś, gdyż 
obawiała się, że popełnił samobójst­
wo. W  prawiłam  się  w  tra n s  i po 
pewniej chwili odpowiedziałam je j, że 
mąż je] wróci do dom r ju tro , dokła­
dnie o godzinie 6-e.j. T ak  się też s ta ­
ło. P unktualn ie o 6-ej m urarz wrócił 
do domii

Inny  wypadek dotyczy małego 
chłopca, k tó iy  niespodziewanie zagi­
nął pow racając ze szkoły do domu,

1 a wszelkie postukiw ania za nim nie 
dały rezu ltatu . Rodzice w rozpaczy, 
zwwóciili się  do „cudownej kob ie ty", 
jak powszechnie nazywano Annę 
M arton. T a oświadczyła, że chłopak 
powróci do domu za sześć dni. Prze 
powdednia spełniła się dokładnie.

To, co opowiada małżeństw o M ar- 
ton, potw ierdzają w  zupełności -są­
siadzi. *vnna Ma 1 'on nie bierze żad

v

uych pieniędzy za swą pomoc.
„Chciałabym —  mów, — d o pom óc 

w odnalezieniu jaknajwiększ.ej ilości 
zaginionych, a jestem  zdania, że już 
sarno oświadczenie rodzinie, kiedy za­
ginieni powrócą, stanow i u la  niej 
wielką ui’gę‘ ‘ . 

i P rócz m alowania w transie  i j a ­
snowidzenia, p rzypisu ją  A nnie M ar- 
■tun także właściwości magnetyczno- 
lecznAcze. K uracja polega na tem, że 
kładzie ona rękę n a  czoło pacjenta.

J a k  się ma spraw a isto tn ie  z jej 
zdolnościami uzdrawiającomi, to  wy­
kazać mogą dopiero badania facho- | 
we. Obecme już odbyw ają się  do 
dom u Anny M arton całe pielgrzymki 
chorych i  strapionych, szjukającycb 
albo pomocy lekarskiej) albo też do­
pytujących się o zaginionych.

*  *  *

Bardzo ciekawe objawy/ działania 1 
s ił nadnaturalnych w ystąpiły w  miej 
scowości Hawskhead w hrabstw ie 
Lanctódtire w A nglji, w  m ieszkania 
pewnej rodziny chłopskiej, nazwiskiem 
A tkinson. Od dwmcli prawie la t od 
zywało się tam  -wśród nocy pukania, 
których źródła uie można było u s ta ­
lić, Przypuszczano, że m ały syn At- 
kinsonów w ten sposób zabawna, się 
w nocy i zaczęto go rarowo badać, je ­
dnakże chłopak ze łzami w  oczach

zapewnił, że je s t niewinny. Isto tn ie, 
ku ogromnemu zdumieniu stw ierdzili 
rodzice następnych nocy., że pukanie 
rozlegało się  wówczas, gdy chłopak 
poerążony jest w najgłębszym śnie.

Mimo to wszystko, wskazywało, 
że pukanie pozostaje w jakim ś zwup. 
ku z chłopcem, gdyż dawało się sły­
szeć wyłącznie w' poKo.ju, gdzie p rze­
bywał.

(Zatrwożeni rodzice zwrócili się o 
pomoc do poGcji. Lekarz po zbadaniu 
cnłopca orzekł, że jest 011 zupełnie 
zdrowy i 1 umysłowo nadzwyczajnie 
rozwńłiięty. Spraw a zaciekawiła le­
karza  i s ta ra ł się zbadać ją , oba­
w iając się, że wTypadck ten. może wy­
wołać poważne zaniepokojenie wr ca­
łej w'.si.

Pewnego dnia policja starannie 
otoczyła cały dom, a lekarz siadł 
przy łóżeezlut śpiącego dziecka. 
W krótce rozległy się silno pukania, 

k tó re  brzm iały tak , jakgdyby ktoś 
paleean silnio stu k a ł w drzewo. Mi­
mo, że dźwuęki te słyszało się b a r­
dzo wyraźnie, nie można było zorjcn 
towa-ć ,się skąd pochodzą.

Siedzący obok śpiącego dziecka 
lekarz, wpadł n a  pomysł, aby- zapu­
kać samomiu. NTatyclmniaM odpow 'n- 
działo mu pukanie. 1 1 e razy lekarz 
zapukał, natychm iast rozlegało się

pukanie. Teraz w sząstkich ogarnę­
ło niesam owite uczucie. Byłe jasne, 
że działa ją  tu  jataieś nadprzjmodzo- 
no moce.

Lekarz eksperym entował dalej i 
dokonał przytom  dziwnego odkrycia. 
Ile razy położył rękę n a  czole dzie­
cka, pukanie ustaw ało i n ie  pow ta­
rzało się, ja k  długo ręka. jego spo­
czywała na czole chłopca.

['tw ierdziło  to  lekarza w przeko­
naniu, że pukan ie pozostaje w śc-i- 
-łyni związku t  osobą chłooca. Jego 
zdaniom jednak  nie chodzi tu  o ża­
dne nadnaturalne zjawiska. Feno­
men ten — zdaniem lekarza —  zna 1 
dzie zapewne jakieś w yjaśnienie na- 
luraiW . Dźwięki- wytwarza chłopiec, 
ale w ja k i sposób się to  dzieje, nie 
da się  narazić określić.

Na wypadek ten opisany w  dzien­
nikach zwrócili uwagę lekarze i p ro­
fesorowie Klinik dla nerwowych. 
Zwrócili się oni do rodziców chłopca, 
aby pozwolili im  poddać go dłuższym 
badaniom. Gdy rodzice, co jest p ra ­
wdopodobnie, zgodzą się n a  to, może 
wówczas uda się w yjaśnić niezwykłą 
tajemnicę. W . L.
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Prof. [Golzani. 
Papuga,

"W łwowsJkim „"Wieku Nowym" 
czytamy w dziaie ogłoszeń:

N ie ona —  a  rzeczyw-stośc! ! ! 
W ita j nam. nieocem ory P . Profeso 
rae Jasaow idau fr.li.djii!

Po cy m  w spaniałym  tyitule i  powi­
taniu, mattępujo n ic -mniej frapujący  
dalazy ciąg

Wobec nam nożenia się n  nas w 
Odrodzonej Polsce, k ra ju  wyso- 
urej fcultur-ff, róznycn jasnowidzów, 
•wprowadzaj ącyck w błąd i  n a ­
rażających P.T. n a  niepowetowa­
ne s tra ty  m aterja lne i  moralne, 
zwtócho Bię szer«y w yoitnych o- 
sob do słynnego jasnow idza p. 
P rofesora GOLZA NTEGO, z proś 
bą o możliwe, przeńw w ^stąpienie 
tomu szkodliwemu eieruenrowi, re- 
jŁmtnjąceaau się z nieuków tej 
diaodŁiny. {

i
N astępnie dowiad, igenij się, że pro , 

fesa r Goizani uległ „szeregowi wybi - 
snywb osób' gdyż

[
dbcî ei abv P,T, nie została na- j 

rażona na, różne strety, p, Proie- j 
sor Golzaa’ apeluje do całego Na 
rodu Powkiegc, by nie dal się na­
ciągać i że będzie chętnie udzie­
lał wskazówek P.T., co mewątpjj 
wie przyczyn* się dc ujarzmienia 
wszystkiun pseudojasnowidzów i 
szarlatanów

P . paof. Golzani apeluje do ,.całe­
go '.Narodu P olsk iego". Pod tym  
wzgi.ęderr. profesor Golzani niezm ier­
nie przypom ina innych profesorów, 
którym  słowo „n a ró d "  nie schodzi z 
u st Tamci rówr ież wszystko p rze­
widzieli i wszystko „jasno w idzą" 
jak  te n  jasnowidz.

O&yzby prof. Golzani nua ł ich na j 
myśli, mówiąc o konkurencji? A mo 
że przyjedzie do "Wilna z odczytem?

0  przededniu M o n i t  Jopowi 0 Azji
( i ) Oddziały wojsk japońskich 

zgromadziły się na froncie w Man 
dźukuo, generał japoński terory- 
zuje rząd  pekiński, a rząd nankiń 
ski s taną ł wobec konieczności u-

Szaehar, Suiyuan, Hopei, Shansi, 
Shaetung w jedną grupę autono­
miczną, prawie tak wielką jak 
Man dżukuo.

Japończycy w  akcji swej będą

MONGOLIE
, M .  M A N  D l

W  ^ / -T5h!q!Cbo . urŁ-  **hsi-nc;an * ~ J
1f C *  K oi-fong

Nanklng o

Pu-tscnou Ś  c o
* #  ./

//V£ :
S h an g h a i £

Mapka prowincyj północno chińskich, które mają ogłosić niepodległość. Ja- 
ponja wysłała tam znaczne oddziały, celem przeszkodzenia interwencji rządu

nankińskiego

znania ultimatum. W  tych w arun­
kach ma być proklam ow ana auto- 
nom ja północnych Chin. Dotych­
czas niewiadomo tylko jak iwielki 
obszar będzie podległy Japonji, 
ale już dziś można sądzić, że Ja- j 
pończycy zgrupują prowincje

się starali uzasadnić swój „dcm ar 
che“ wybiegami dyplom atyczne- j 
mi, rząd nankiński nigdy nie cie- ; 
szył się popularnością u miesz­
kańców i wobec tego akcja Japoń 
czyków będzie ułatwiona. Zano­
tow ano kilka poważniejszych ru­

chów rewolucyjnych w śród lud­
ności wiejskiej, ale naogół ruch 
autonomiczny, podsycany przez 
agentów  japońskich zw raca się 
tak samo przeciwko rządowi ohiń 
skiemu jak i Japończykom.

O rLe przedsięwzięcie Japcnji 
się uda, będzie to poważny krok 
na drodze ugruntow ania panow a­
nia japońskiego w  Azji. Począt­
kowo dążenia imperjalistyczne Ja­
ponji kierowały się na morze, po­
lityka kontynentu została sformu­
łowana w r. 1915-ym. Obecnie 
wszystko wskazuje na to, że Ch:- 
ny nie będą mogły stawić czoła 
ekspansji wojsk japońskich, a 
o ile generał Czang - Kaj - Szek 
będzie się starał ukrócić dąże­
nia autonomiczne, spowoduje tern 
samem inwazję.

Opozycja Anglji i Stanów Zje­
dnoczonych jest równie niepraw ­
dopodobna jak  w 1931 r. J a p o - i 
nja oędzie mogła robić, co jej się 
tylko spodoba, pozw oli może Chi­
nom północnym na pew ną nieza­
leżność pod kontrolą doradców 
japońsK'ch. Możpwe równie, że 
Japonja zgrupuje wszystkie pro­
wincje mongolskie w jedno pań­
stw o oddzielne w nadziei, że uda 
się następnie dołączyć prow in­
cje, mongolskie, które się obec­
nie znajdują pod panowaniem  so- 
wieckiem. Japończycy sądzą, że 
tworząc takie buforowe, państw a, 
raz na zawsze ukrócą ekspansję 
sowiecką w kierunku oceanu Spo­
kojnego.

Prcblem emigracyjny

Akcja oomocy dla Polesia
P ani Stasiowa ma papugę, z k tó­

rej jest bardzo dumna. P tak  jest po­
ję tny  a jego w łaścicielka dba o to, 
aby nie nauczył się czegoś Tpewłaści- 
w ego.

Pewnego dnia p&m w pada do ku­
chni i  woła do służącej:

— W erciu, W erciu —  proszę tia 
tychnniast zanieść papugę do kuchni. 
Pan zgnhił spinkę od kołnierzyka i 
nie może jualeźó.

W ybr. "Wel.

PIŃSK —  Największy na te­
renie Polesia od niepamiętnych 
czasów pożar bagien w okolicach 
Pińszczyzny, przyniósł ogromne 
straty . W edług obliczenia, na ob­
szarze jednego tylko pow iatu piń­
skiego pastw ą ognia padło 
40742 kwintale siana w  stogach, 
dotychczas, w  oczekiwaniu za- 
marźnięcia bagien, mezwiezione- 
go z błotnistych łak i trzęsawisk. 
Najbardziej w  czasie pożaru u-

cierpiała gm ina Pohost Zahorodz- 
ki, której łąki zostały niemal cał­
kowicie spalone. Pozatem  dot­
knięte pożarem  w mniejszym, lub 
większym stopn.u są gmiiny: Do- 
brosław ska, Łohiszyn, Pilikowi 
cze, Lemieszewicze i Brodnica. 
Największe straty ponieśli drobni 
rolnicy, na ich szkodę spaliło się 
bowiem 17,239 kwintali siana, na 
łąkach większej własności spło­
nęło ogółem 11 500 kw. siana. Nie

■ M W

Z wojny włosko-oblsyfiskiej

‘m m m m m m
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“rzyifetadrsn trudności terenowy i b ja  kionapoty kają  w ojska walczące w Abisy.nji służy ipowyższe /.dięcie,
przed s iwa i a.,ące wojska włoskie, torując© drogę samochodowi ciężarowemu.

Proces iMm ś. p. M di Pierackiego
usunięcie osk. Karpyftca i Bandery z  sali

któie mniejsze gospodarstw a zo­
stały całkowicie pozbawione sia­
na, wi wielu zaś ocalone od ognia 
zapasy nie w ystarczą na przeży­
wienie inw entarza w ciągu zimy. 
Kupowanie siana dla tych gospo­
darstw  jes t niemożliwością, jeże­
li .się weźmie pod uw agę zuboże­
nie ludności, spow odow ane kry­
zysem, oraz fakt, że właśnie sia­
no., obok ryb, było podstaw ą go­
spodarstw a i jedynym produktem  
rolnym, w ytw arzanym  na bag­
nach i błotnistych łąkach, które 
drobny a nieraz i większy rol­
nik miał na zbycie, Tem bardziej 
że naskutek pożaru ce ra  siana o- 
statnio znacznie podniosła się i 
obecnie jest dwa razy wyższa, 
niż poprzednio. W skutek tego 
gospodarstw a dotknięte pożarem 
wykazują ostatnio tendencję wy­
zbyw ania się żywego inwentarza, 
a w szczególności krów Specjal- 
nni.e gospodarstw a osadnicze na 
terenie gm. Pohost - Zahorodzki, 
które bardzo ucierpiały w czasie 
pozanu, starają się o zmniejszenie 
swego inwentarza

W ładze adm inistracji pow ia­
towej czynią starania, aby przyjść 
z pom ocą poszkodowanym . W 
związku z tern opracow yw ana i 
jest akcja pomocy, która zapew ­
ne przeprow adzi rozdawnictwo 
siana, lub też umożliwi nabycie 
go na dogodnych warunkach i niż­
szych cenach. Akcją tą zajął się 
przedew szystkiem  Pow iatow y 
Zw iązek Rolniczy, który czyni 
wszelkie satrania, aby zatrzym ać 
zbywanie inwentarza żywego 
przez popalone gospodarstw a.

Należy spodziew ać się, że a- , 
keja ta zdoła osiągnąć poważne 
rezultaty j przynieść ulgę p o szk o -' 
dowanym przez pożar rolnikom

W związku ze wzmiankami i 
artykułami w sprawie emigracji a 
w szczególności z ostatnim artyku­
łem p. Sz p. t. „Problem emigiacyj 

ny‘‘ otrzymujemy następujące uw a­
g i'
Coraz częściej spotykamy się w 

prasie z twierdzeniem, że wieś nasza 
jest przeludniona. P. Pankiewicz, wed­
ług artykułu p. Sz. p. t. „Pioble.n emi­
gracyjny" podaje, jako przykład, bez­
względne liczby osób, zamieszkałych 
na 1 kim. kw , w wysoko stojących 
pod względem rolnictwa Danji i uprze 
mysłowienia Niemiec na 40, a w Pol­
sce na 80. Pizyczem sposooy intensy­
wnej eksploatacji ziemi w Danji i u 
nas są chyba oamiennie różne i me 
trzeba dodawać w jakim stopniu i u 
kogo. Przy wyżej podanych cyfrach 
pojęcie prz.eludnienia jako niemożliwo-, 
ści utrzymania się z posiaaanego ka­
wałka ziemi, nabiera konkretniejszego 
wyrazu.

W  spiawie zmniejszenia przeludnie 
ma wsi widzimy wyjście w emigracji, 
przyczem dajemy posłuch najfantasty­
czniejszym piojekiom i przysłuchuje­
my się im z dziwną luoością, przypo­
minającą zadowoleme ludzi komplet­
nie nierealnycn i chełpimy się nawet 
naszą „prężnością emigracyjną". Co 
dc tego określenia, to można byłoby 
zauważyć, że dotychczas znaliśmy po­
jęcie prężności gazu w naczyniach za­
mkniętych i 7.  tego punktu widzenia 
określenie to w  stosunku do przyrostu 
ludności prawdziwie nabiera cech bar­
wnej realności, abyż tylko nie nastąpi 
ło dalsze podobieństwo włącznie do 
eksplozji

Podaje się, naprzyklad, projekty 
skolonizowania Francji, która posiada 
leżące odłogiem ziemie, wobec wylud­
nienia wsi. Mussolini wybrał z tych sa 
mych powodów i w tym samym celu 
— leżące odłogiem ziemie Abisynji.— 
W ogóle panuje taktyka, jeżeli kros coś 
ma i naszem zdaniem nie korzysta w 
należyty, też w naszem pojęciu, s p o - . 
sćb— hołdujemy zasadzie: „daj nam ".j 
Istotnie, dlaczego Francja nie pow inna J 
oddać nam ziemie, leżące odłogiem — 
skierujemy tam naszych wszystkich 
niezamożnych chłopów, damy im sa­
morząd, wiasnych polskich nauczycieli, j 
których nawet będziemy opłacali z 
własnej kieszeni, damy im polską szko 
lę i zwiążemy nierozerwalnie z Macie­
rzą. Co to szkodzi Francji — jeżeli Ja ­
my jej lojalnych ohywaieii Polski. — 
Dziwnem się tylko wydaje, że peien

pomysłów i konkretnie myślący Mus- 
soiim nie wpadł na tak pro6ty i gen- 
jalny plan a wybrał daleką Abisynje. 
Skorzystajmy z jego pomyłki. Wogo- 
le, jeżeli, np. Stany Zjednoczone, Ka­
nada, Brazylja posiadają '  „wolne", 
według naszych pojęć i obliczeń, a nie 
potrzebują mieć, też według naszego 
rozumienia, rezerwatów źwierzyny i
roślinności, ewentualnie rezerwy dia 
przyrostu własnej ludności, podnosimy 
glos „daj" nam".

Natomiast nie uznajemy tego sa­
mego prawa dla Niemiec w stosunku 
do nas, jak uznajemy swoje w stosun­
ku do Francji. 1 chyba w teni" zestawie­
niu łatwiej nam przyjdzie zrozumieć 
stanowisko Francji,- U S. A i Brazyiji 
czy wogóle innej Kanady lub Australji. 
Ponadto emigracja teraz jest możliwa 
tylko dla zamożnych gospodaizy — 
koszty przesiedlenia oowiem ala jed­
nej rodziny, jak podaje p. Pankiewicz, 
wynoszą 500C złotych. Poco emigro­
wać takiemu, który me 5.000. Ten 
jest uważany za zamożnego u siehie 
w kraju i nie widzi najmniejszej po­
trzeby emigracji A ten, który nic nie 
ma i dla którego zdooycie czegonie- 
bądź gdzieś, obojętnie, we Francji, 
Brazyiji luo na księżycu byłoby wszysf 
kiern, ten, który iest ciężarem dla kra­
ju i społeczeństwa me może wyemigro 
v,ać, bo nie ma za co.

W świetle cyfr, podanych przez p. 
Pankiewicza, wyjazd z Kraju 20.UOO 
osób w 1434 roku, jako maksymalnej 
powojennej liczny osób emigracji, 
przy przyroście naturalnym ludności 
-00.000, stanowi zaledwie 5% tego 
przyrostu i wobec emigracji przedwo­
jennej, która pocnianiała „cały niemał 
przyrost naturalny" i ponadto dawała, 
przesyłając „dolary", utrzymanie od 
1,5 do 2 miljonów iodzin w Kraju —  
powinniśmy uznać, że żadnej emigra­
cji u nas niema i być nie może, wobec 
tej prostej przyczyny, ze nikt ani Abi- 
synja, ani tern mniej Francja czy Bra­
zylja nie myślą o jdzieleniu dla naszej 
dyspozycji „wolnych" ziem.

Ale nikt tego nie chce uznać i strze 
lanie na „wiwat", że pozwolę soDie 
użyć wyrazu p. Mackiewicza, i tuma­
nienie naszych głów glośnerru okrzyka 
mi emigracja" odbywa się w dal­
szym ciągu.

W  świetle cyfr, podanych przez 
Główny Urząd Statystyczny \ ł  Nr. 29 
i Nr. 30 „Wiadomości Statystycznych" 
za 1935 rok liczby naszej emigracji 
przedstawiają się, jak niżej
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1927 433.08C 147.614 79 813 67.801 _ 16%.
1928 486.786 i86.63« 119.080 67.5a0 ---- 14%
1929 475.173 243,442 104 503 138.939 ---- 30?<
1930 534.394 21».387 101.084 117.30Ł ---- 22%
1931 470.902 76,005 87.678 11.673

28.808
----

1932 444.991 21.439 38.574 17.135 ---
1933 402.465 35.525 18.834 16.691

26.222
4%

1934 401.931 42.563 34.032 9.531 2%

Pomijając fant, że nie widzimy tu­
taj liczb, podawanych przez p. Pan­
kiewicza i które mGżna byłoby rozpat­
rywać, jako faktyczną emigrację, t. j. 
zmniejszenie przyrostu liczby ludności 
w Polsce, widzimy, że lata 1931 i . 
1932 dały nam odwrotnie większą licz 
be ludności, powracającej do Kraju 
niż z Niego emigrującej, a laia następ 
ne 1933 i 1934 —  liczbę ludności wy- 
emigrowanej z Kraju na 20.222 osoby 
i nie pokrywającej przewagi liczby 
powrotnej fali uchodźców lat 1931 i 
1932, która wyraziła Sie w sumie 
28.808 osób. Czy można wobec tych 
liczb Doważnie mówić o emigracji, ja­

ko środku zmniejszenia przeludnienia 
w Polsce. Nawet liczby najlepszej „kon 
junktury" w iatacn 1929 i 1930 nie da­
ły wyjazdów netto ponad 30 i 22%% 
przyrostu naturalnego,

Ale kto nie chce zobaczyć tych 
cyfr, tego napróżno byłoby niemi prze 
konywać i staw iać przed faktem coraz 
to większych trudności i zapór, stawia 
nych z roku na rok imigrantom we 
wszystkich krajach

Jeżeli weźmiemy kraje, de których 
stale zaznacza się przewaga naszej 
emigracji nad emigracją, te znajduje­
my tylko.

Rok Łotwa Stany
Zjean.

Brazylja. Palestyna

1927 _ 7192 2.268
większa ficzba 

powrotu o

1928 6 942 4.347

1.364 
iak wyżej o 

371
1929 — 8.367 8.598 1.320
1930 256 5-815 2.090 2*2CKj‘
1931 277 329 960 1.342
1932 500 801 979 2.770
1933 4.327 >.046 1.581 10.278
1934 1.873 1 175 1.965 12.469

W ARS7AWA. Wczorajsze posiedze 
nie Sądu Okręgowego w sprawie o 
zabójstwo ś. p. min. P.erackiego, roz­
poczęło się o godz. 10,40.

Na wstępie przewodniczący stwier­
dza, że według otrzymanego zawiado­
mienia oskarżony Karpvnec w dniu 3 
hm. po wyprowadzeniu z sali sądowej 
zachował się w sposob nieprzyzwoity, 
niedopuszczalny i obrażliwy w stosun­
ku do eskortujących go funkcjonarju- 
szy policji. W  związku z tern przewod­
niczący oznajmia, iż odpis wspomnia­
nego zawiadomienia przesłał prokura­
torowi Sądu Okręgowego od dyspozy­
cji, a do oskarżonych zwraca się z o- 
strzeżeniem, aby zachowywali się w 
taki sposóo, by nie dawali powodu do 
zastosowania obostrzonych środków 0- 
chronnych.

Następnie przewodniczący stresz­
cza zeznania, złożone przez osk. Malu- 
cę na ostatniem posiedzeniu Sądu w 
aniu 3 bm., poczem oświadcza, iż w , 
związku z temi zeznaniami przysługi)-' 
je każdemu z oskarżonych prawo zło­
żenia dodatkowych wyjaśnień.

W staje osk Bandera, usiłując mó­

wić coś w  języku ukraińskim, wobec I tego, iż osk. Bandera w' toku rozprawy 
czego przewodniczący odbiera mu I 1 dkakrotnie usiłował demonstrować, 
głos. Ponieważ oskarżony w dalszym [ przemawiając w języku obcym i nie 
ciągu mówi po ukraińsku, przewodni- [ stosując się do zarządzeń i upomnień 
czący zarządza wyprowadzenie oskar- zarządza wydalenie osk. Bandery z sa- 
żonego Bandery z sali i zarządza p rze -! li rozpraw na część badania świ idków 
rwę. Z uwagi na to, że osk Bandera w sprawie niniejszej, 
stawiał funkcjonarjuszom policji opór, l Prok. Żeleński oznajmia sądowi, że 
zostaje silą wyprowadzony z sali | w czasie przerwy również osk Karpy- 

Podczas przerwy osk. Karpynec nec zachowywał się niestosownie, wzno
wznosi w języku uKramskim jakiś o- s kr zyki  niedopuszczalnej treści 
krzyk, za co z polecenia prokuratora w  >7-Wiązku z tern przewodniczący
Żeleńskiego zostaje również wyprowa- zarząofea wydalenie osk Karpimca z 
dzony z sali posiedzeń I , , rozP.raw na 2 dni, poczem osk My-

, ‘'al Pfosi sąd o zezwolenie na zadanie Po wznowieniu posiedzenia przewnd osk MaIuc w zv ..
niczący ogłosił postanowienie, mocą dajszem, ze .nani',n i kilim pytań
ktorego sąd mając na względzie, ze o -{
skarżen mimo wielokrotnych upomnień; P l f t ^ n i s i  H ł P n l n m
w sposób rażacy pogwałcili porządek ł  j f l O l l l f l  n S f l U c T
rozprawy, zarządza rozmieszczenie o- Sąd zezwala osk. Myhalowi na za­
skarżonych na ławie między konwo- danie pyiań Malucy.

Osk. Myhal zapytuje, czy Malucajentami
Następnie przewodniczący ogłosił, zagroził .nu za niewykonanie zamachu 

:ż wobec ciężkiego wybryku ze strony na komisarza Kossobudzkiego trybuna- 
osk. Bandery, polegającego na awan- łem rewolucyjnym, 
terowaniu się w obecnosc sądu, mimo 

upomnień przewodniczącego i wobec (Dalszy ciąg na str. 4-ej)

Amerykańska poczta wydała świeżo 
znaczki, wyobrażające słynną groblę 

Bulder na rzece Colorado.

Jeżeliby ktoś zechciał te tak małe, 
że prawie niewidoczne strumyki liczb 
ni szych osiadłych na stałe wychodź­
ców uważać za emigrację, o której 
warto coś mówić, to tego zabronić 
rzecz oczywista, nikomu nie można 
ale czy można w stosunku do stanowi 
ska śwatowego Polski, Jej mocarstwo, 
wego znaczenia, liczby Jei ludności i 
przyrostu naturalnego wyżej podane 
liczby traktować poważnie .P, Pankie­
wicz przywiązuje do pojęcia emigracji 
— liczbę osób, które wyjeżdżały z 
Polski, nie licząc się z liczbami powrot 
nej fali z tych samych krajów. Rzecz 
oczywista to zależy od sposobu okreś­
lania Dojęcia ..emigracja". Ale czy moż 
na powiedzieć „wyemigrowało" W 
934 roku do krajów pozaeuropejskich 

20 802 osoby w odniesieniu do ludno­
ści wiejskiej, jak to sie wnioskuje z 
pomienionego r.a wstępie artykułu, je­
żeli z tych samych krajów wróciło 
2 262 osoby ("niewiadomo czy nie te 
same które wyjechały) i z pozostałej 
liczby 18.540 — 12.469 osób przypada 
na Palestynę.

Powyższe, mam wrażenie, przema-

j  wia same za siebie.
Nie znaczy to jednak wszystko, 

abyśmy mieli zaniechać pracy i wysił­
ków w  kierunku osadnictwa w krajach 
obcych, lecz ze względu na Trudności, 
które mamy przed sobą, powinniśmy 
dobrze zastanowić się i rozważyć, 
czy ten wysiiek i straty materjałne, 
które poniesiemy i ponosimy, uspra­
wiedliwią w przj^złości i usprawiedli­
wiają obecne z danych cyfrowych lat 
ubiegłych przytoczonych wyżej, te 
nadzieje, jakie pokładamy w emigra­
cji, jako odciążeniu przeludnienia wo­
góle, a  wsi w szczegć.ności.

Wobec tego, że wysiiki nasze osiat 
nich 8-miu lat w .ćerunku emigracji 
nie dały nam zadawalających wyni­
ków, nie można tych wyników tembar­
dziej oczekiwać i w przyszłości. Powin 
niśmy bardzo poważnie raczej* rozwa­
żyć czy niema innych sposobów 
zmniejszenia przeludnienia naszej wsi 
i naszych miast, w poięciu Pewnego 
przesycenia rynku ludzkiego i nadmiaru 
podaży roboczych rąk i nadmiaru gło­
dnych gęh.

Wacraw Łukaszewicz
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Przem ówienie ministra Kw iatkow skiego w  Sejmie
(POCZĄTEK NA STRONIE I-EJ).

nie zdołamy obniżyć wysokiej rentow­
ności w obrotach czysto giełdowych, 
czy spekulacyjnych, a nie podwyższy­
my rentowności w procesach gospcdar 
czych, produkcyjnych i wymiennych.

Przywrócenie rentowności 
produkcji

Rentowność produkcji może się 
rozwijać na dwu różnych płaszczyz­
nach. Jest ona funkcją ceny i obrotu, 
t. j. wielkość produkcji i handlu. Do 
tego samego rezultatu można zdążać 
bądź na urodzę dostosowywania po­
ziomu cen do małego i wciąż zanikają­
cego obrotu, bądź też odwrotnie —  do 
rozwijania obrotu i produKcji na pod­
stawie cen możliwie najniższych. Z 
punktu widzenia polskiej racji sianu, 
tylko ta droga, droga walki o konsu­
menta, droga rozbudowy produkcji i 
handlu, małych zysków jednostkowych 
i dużych zysków bilansowych jest po­
stulatem wobec naszej polityki gospo­
darczej. Realizowanie tej polityki, 
szczególnie w okresie wyczerpania 
kiedytowego, osłabienia aparatu ban­
kowego, wysuszenia kapitaiow obroto­
wych jest szczególnie trudne i skompli 
kowane. Faict rozpiętości cen rolni­
czych i przemysłowych, fakt gwałtow­
nego załamania się dochodów rolni­
czych i niewypłacalności rolnictwa, 
fakt załamania się handlu i konsumeji, 
usztywnienia kosztów wlasnycn w 
produKcji i jej nierentowności, pomimo 
utrzymywania stosunkowo wysokich 
cen na rynku wewnętrznym, a wresz­
cie niezwykle silnego skurczenia się o- 
brotów międzynarodowych daje w re­
zultacie inne ujemne konsekwencje.

Rolnictwo na pierwszym 
S, planie programu
W wielkiej skali rozpięcia sytuacji 

kryzysowej, elementem, który zn ak u ­
je się w najcięższej sytuacji i który jea 
nocześnie najsilniej wpływa na kształ- j 
towanie się całej sytuacji gospodarczej 
w państwie jest rolnictwo polskie i 
wieś. Konsekwencją tego stwierdzenia 
stało się przekonanie rządu, że właśnie j 
rolnictwo nie może być obciążone do- I 
datkowemi świadczeniami na rzecz 
montowania równowagi budżetowej, a 
przeciwnie w akcji przesuwania docho­
du społecznego i odclążeń rolnictwo 
musi być uwzględnione pozytywnie na 
pierwszem miejscu. Tak samo jak go 
towi jesteśmy zdobywać obce rynki 
zbytu, tak samo musimy poaejść do 
zdobycia 2O-miljonoweg0 rynku rolni-j 
czego odseparowanego od kilku lat od 
produkcji przemysłowej i od miast.

Zagadnienie nożyc
Czynnikiem, który wymaga! doraź­

nie konsekwentnej akcji ze strony rzą­
du, to zagadnienie t. zw. nożyc cen i 
karteli. Jeżeli dla % kraju JO groszy 
przedstawia tę sam ą wartość, co dla 
yĄ jeden złoty, jeżeli olbrzymie części 
społeczeństwa stały się całkowicie bier 
ne na rynku towarowym, to  fakt ten 
musi znaleźć swój regulator.

Uważamy za najgorszą metodę u- 
stawiczne i długotrwałe wyciskanie 
kilkuprocentowych obniżek cen przy 
zachowaniu nadai istniejącej rozpięto­
ści między cenami produktów wolno- 
konkurencyjnych i cenami, podlegają- 
cemi prawu kartelizacji.

Stąd też powstała konieczność pro­
gramowej interwencji rządu w sprawie 
cen skartelizowanych, interwencji mo­
żliwie najskuteczniejszej w efekcie i 
wykonanej w najkrótszym czasie.

W konstrukcji samego budżetu, w 
analizie ciężaru gatunkowego poszcze­
gólnych działów i paragrafów nie do­
konano głębszych zmian i reform.

Natomiast i w budżecie i w ustawie 
skarbowej, zaprojektowanej na rok 
1936/37 uczyniono pierwszy krok w 
kierunku uwzględnienia postulatów mo 
żliwie największej przejrzystości i zu­
pełności gospodarki skarbowej. W tym 
celu do odpowiednich budżetów resor­
towych włączono wszystkie fundusze 
pozycjami brutto, z wyjątkiem fundu­
szu pracy i funduszu kwaterunku woj­
skowego, które figurują tu pozyc jami 
netto, jako posiadające swe odrębne 
cele i częściowo odrębne tytuły praw­
ne. Projekt ustawy skarbowej uległ 
nieco głębszej reformie

Trzeciem nowem źródłem dochodu 
jest przejęcie od kolei i poczt różnicy 
między normalnemi dochodami i wy­
datkami eksploatacyjnemi w ciągu ro­
ku budżetowego 1936/37. Stwierdzam 
otwarcie, że nie jest to operacja nor­
malna i- może być zastosowana jedynie 
doraźnie na przeciąg jednego roku

Nawe dekrety i walka 
z kartelami

.  i
Dalsze dekrety wydane na podsta- 

wie pełnomocnictw oraz zarządzenia, 
leżące w zwykłych uprawnieniach rzą­
du, wydane w ciągu listopada i w po­
czątku grudnia, mają jedną wspólną 
cechę. Zmierzają cne do hardziej rów­
nomiernego rozłożenia ciężaru walki z 
kryzysem, do odciążenia szerokich 
rzesz pracowniczych i konsumentów' 
oraz do ułatwienia — w granicach o- 
becnie istniejących możliwości — u- ' 
ruchomienia rynku rolniczego Dekrety 
tc i zarządzenia byty i są dość szcze­
gółowo omawiane w prasie.

Druga grupa deKretów i zarządzeń 
wkracza jeszcze silniej i bezpośredniej 
w zakres przesunięcia dochodu spoiecz 
nego i zaatakowania sztywnych kosz­
tów' utrzymania i częściowo kosztów 
produkcji i usług

Na ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
Rada Ministrów aeKret o obniżeniu ob­
ciążeń daninami komunalnemi, a w 
szczególności temi, które ciążą na rol­
nictwie. Dekret ten kasuje prawo do 
poboru myta i opłat wjazdowych, ro­
gatkowych, mostowych i w znacznej 
części t. zw. postojowych. Ten sarn 
dekret upoważnia rząd do ograniczenia 
pobieranych dotychczas dodatków od 
podatku gruntowego, z którego to u- 
poważnienia oczywiście rząd skorzysta 
przed najoliższym terminem ptatności 
tego podatku, t. j. przed 1 kwietnia 
1936 r. Decyzja ta wymaga jednak 
zmobilizowania funduszu na częściową 
rekompensatę ubytku wpływów do 
budżetu samorządów. Równocześnie

uchwalony został dekret, dający formal 
ne upoważnienia osobom prawnym — 
oczywiście za aprobatą władzy rządo­
wej —- do obniżenia emerytur prywat­
nych. Oczywiście iż idzie tu o nad- 
n iernie wysokie emerytury, idące nie­
rzadko miesięcznie w tysiące złotych i 
obciążające w sposób całkowicie nieu­
zasadniony koszta produkcji i usług.

Ostatnia grupa zarządzeń odnosi 
się do uporządkowania zagadnienia kar 
telowego i do obniżenia tych cen, któ­
re nie dostosowały się óo możliwości 
konsumcyjnych rynku polskiego.

Dekretem Prezydenta znowelizowa­
na została ustawa kartelowa w tym 
sensie, że od tej pory rozwiązywanie 
umów kartelowych następować może 
mocą własnej decyzji ministra przemy­
słu i banału. Kartel ma prawo zwró­
cić się po ostateczne rozstrzygnięcie 
do sądu Kartelowego, ale skarga nie 
wstrzymuje wykonalności decyzji mi­
nistra do chwili prawomocnego w y - ; 
roku. j

Na tej podstawie minister przemy- ■ 
siu i handlu oczyścił narazie rejestr 
kartelowy z absurdalnych przerostów 
i rozwiązał kilkadziesiąt karteli. W 
dniach najbliższych przychodzą, bo 
przyjść muszą dalsze i bardziej waż­
kie decyzje, rozwiąźujące szkodliwie 
gospodarczo kartele. Równocześnie zaś 
przepiowadzone zostały rozmowy z 
przedstawicielami tych karteli, której 
abstrahując od zagadnienia cen, spełnia 
ją ważne funkcje gospodarcze, nierząd 
ko zgodnie z istotnym i objeKtywnym 
interesem państwa. Na tej podstawie 
zostały uzgodnione lub zarządzone po­
ważne obniżki cen w odniesieniu do 
cukru, węgla, żeiaza, nafty i papieru

Ocena poczynań
Rząd j'est całkowicie świadom te­

go, że to co zostało dotychczas wyko­
nane i to co w ciągu trwania p e łn e-! 
mocnictw jeszcze wykona na wtasną 
odpowiedzialność, jest akcją doraźną,

akcją zapobiegawczą, a nie programem 
ograniczonej odbudowy życia gospodar 
czego państwa. Wieloletni kryzys pozo 
stawił w naszem życiu zbiorowem 
szczerby i dysproporcje na każdem po­
lu naszego gospodarstwa Wierzyliśmy 
przez pewien czas tak samo, jak wiele 
innych narodów, że braki te i rozpię­
tości wyrówna proces automatycznej 
poprawy. Dziś wiemy już, że sami mu­
simy twardym wysiikn montować 
elementy tej poprawy, że będziemy w 
pracy tej nie mającej tradycji i wzo­
rów, popełniać pewne błędy, że będzie­
my je koryguwać, nie usuwając ani 
na chwilę z pola naszego widzenia te­
go jednego sprawdzianu, t. j. obiekty­
wizmu w myśleniu i aziaraniu.

Zamkrztuia na przyj£ło$ć
Ostatnią część mowy poświęcił p. 

minister planom rządu na przyszłość. j
Muszę stwierdzić — powiedział mi­

nister —  że zgoanie ze sformułowa- ] 
niem obowiązującej konstytucji, stoimy 
i stać winniśmy na stanowisku, że u-j 
ustrój gospodarczy Polski opiera się n a ; 
podstawach kapitalistycznej i prywat­
nej gospodarki. Celem tej gospodarki 
jest osiągnięcie rentowności. Na opła­
calności pracy ludzkiej, pracy mózgu 
i pracy rąk, gruntuje się pomyślność 
państwa, a rząa jegc winien swym o- 
bywatelom do spełnienia tego postula­
tu dopomagać. W  obecnych skompli­
kowanych warunkach światowych, w 
zamęcie dziaiań i pojęć, w okresie prze 
jaskrawionego egoizmu, państwo nie 
może jednas stać na uboczu wobec 
procesów i przemian gospodarczych. 
Nietylko ucierpiałby na tern interes spo 
łeczeństwa jako całości, ale i interes 
indywidualnych warsztatów produkcji 
i wymiany. Interwencjonizm państwa 
stał się dziś koniecznością i faktem na 
catej kuli ziemskiej. Pragnąc uniknąć 
wszelkiej jednostronności w działaniu,' 
w wykonywaniu tych funkcyj i inge ■ 
rencji państwowej, wzmacniać będzie­

my samorząd gospodarczy i utrzyma­
my z nim kontakt bezpośredni i trw a­
ły. Musi on zrozumieć, że w interesie 
rozwoju życia gospodarczego i zdrowej 
prywatnej inicjatywy produkcja i wy­
miana mają stwarzać takie warunki 
rynkowe, by przedewszystkiem mogły 
być zaspokojone potrzeby konsumenta 
krajowego, oraz by suma dóbr użytecz 
nych mogła być rozdzielona pomiędzy 
największą liczbę obywateli. W  tym 
celu rząd będzie dążyt dc wszechstron­
nej reprezentacji w samorządzie gospo­
darczym i do stopniowego przekazy­
wania mu funkcyj, które on z większą 
korzyścią spoieczną będzie mógł wy­
pełnić, niż aparat biurokratyczny.

W konsekwencji tego stanowiska 
rząd ograniczać będzie działalność eta­
tystyczną.

Uznajemy następnie, że nasz sy­
stem podatkowy jest wadliwy i w kon­
strukcji i jeszcze bardziej w wykona­
niu. W  obecnych warunkach nie może­
my jednak przeprowaazić zasadnicze] 
i gtebokiej reformy. Natomiast powo­
łana została w ostatnich aniach komi­
sja, złożona z wybitnych fachowców, 
z przedstawicieli społeczeństwa oraz z 
delegatów samorządu gospodarczego 
celem opracowania wniosków w zakre 
sie komasacji podatków, usunięcia 
wszelkich niepewności oraz uproszcze­
nia przepisów materjalnych i procedu­
ralnych. Zostały wydane również za­
rządzenia, by curonić drobnych, uczci­
wych płatników przed jaskrawemi ob­
jawami funkcyj egzekucyjnych.

W ciągu kilku .miesięcy następ­
nych będzie podjęra próba opracowa­
nia kilkuletniego planu inwestycyj pań­
stwowych. Gdyby przemysł polski zdo 
był się na ustosunkowanie się do tego 
dodatkowego i nadzwyczajnego pro­
gramu robót tak, jak ustosunkowuje 
się nieraz do eksportu, dając nietylko 
niższe ceny, aie i odpowieanio przygo­
towany kredyt, wówczas i sam mógłby 
w niejednym wypadku znaleźć lepszy 
program zatrudnienia i poprawić swą

Proces zabójców ś. p. min. Pierackiego

kalkulację i rentowność.
Mam przekonanie, kończył p, mini­

ster, że przedstawiony budżet, zam­
knięty w obecnych ramach, zdołam w 
pełnej harmonji z całym rządem wy­
konać bez deficytu. Mam przekonanie, 
że w warunkach, które są nam znane 
dziś, nie cofniemy się z pozycyj zaję­
tych obecnie przez produkcję i koń- 
sumeję, a nawet mam nadzieję, że na 
wiosnę zdołamy zmooiiizować nowe 
siły, by pójść o krok narzód. Mam 
przekonanie, że opanujemy sytuację 
na rynku finansowym i w  ciągu roku 
stworzymy elementy uzdrowienia i 
wzmocnienia finansów i kredytu.

W przeszłości naszej umieliśmy nie 
raz walczyć po bohatersku —  wbrew 
przewadze liczby i techniki — o nasze 
wyzwolenie polityczne.

Mobilizujmy dziś ten sam wysiłek 
— w imię naszej wolności i niepodleg 
łości gospodarczej.

Wyniki ciągnienia
3 proc. premj. Potyczki 
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(Początek na str. 3-ej;
Osk. MaIlica odpowiada tw ierdząco 

Na dalsze py tan ia osk. My hala, Mai u 
ca odpowiada, że odebrał Myhalorai 
broń, zaprzecza jednak, by wydawał 
jakieś polecenie zabicia Myhala przez 
nieznanych Sprawców i polecał mu sa

pośrednictwem Kossówny staw ić się 
w dn, 25 czy 26 czerwca o godz 10-ej 
wieczorem na placu koło staw u zwane 
go Franeówka Żadnego zamachu na 
M.yha’a oskarżony Maluca nie pla.no - 
wał.

Czy był organizowany zamach na Myhala

wmież uważa, że ośk. Maiuc-a się po - . m iał wówczas włosy ma jeden c.enty - 
m ylił, mówiąc,, iż Maciejko m iał włosy m etr, a z rozmowy z nilm oskarżony 
ostrzyżone. I dowiedział się, żc Maciejko miał dłtt

iBrok. Żeleński zwraca się do osk. Ig ie włosy, a później je  ostrzygł. 
Mailucy aby w yjaśnił tę  spraw ę. Sąd przystępuje następnie do dal-

Osk. M aluca podaje, iż Maciejko ' .szego badania świadków.

Teczka, ołaszcz i kapelusz Maciejki
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Dochody

Prok Żeleński zadaje osk Myhalo 
wi pytanie, dotyczące spraw y planowa 
nego na niego zaim-aehu.

Osk. Myhal w yjaśnia, że po odeb­
ran iu  mu przez Malucę broni w dn. 
25 czy 26 czerwca 1934 r. przyszła do 
niego Kossówna i powiedziała mu, źe 
teraźniej-szi, przełożony (nazwiska ,nie 
podała) poleca m u przyjść koniecznie 
na godzinę 10 -tą  wieczorem nad staw 
Franeów ka i czekać kolo schodów, 
wiodących do staw u, k tóry  w tern miej 
sou jest głęboki ua 5 do 7 m tr. Kos 
sówna -o k tórej osk. M yhal mówi, iż 
kochała się w7 ,nim oświadczyła ora, by 
nie szedł ua to spotkani*, gdyż czeka 
go śmiierć. Oskarżony powiedział do 
Kossówny, iż na spotkanie to nic 
ju-z.yjd.zie,, wyznaczył natom iast spot - 
kanie tegoż dn ia o godz. 10 min. 15 
w jak iejś restauracji, na co Kossówna 
powiedziała ,iż nie zdąży już zawiado 
mić o zmianie czasu i miejsca swego 
przełożonego. Przełożonym tym, jak  
się Myhalowi zdaje był wówczas Malu 
ca. SpotkawiSzy s'ę  tego samego wie - 
ozom z osk. Kaczmarskim, Myhail po 
wtórzył mu słowa Kossówmy, K aczuiar 
ski również powiedział by Myhal nie, 
szedł1 na to spotkanie wie bowiem, iż 
Malnca groził Myhalowi trybunałem  
rewolucyjnym. My hal przez swoich ko 
logów, nie należących do organizacji 
obstawił wszystkie wejścia do ogro - 
dów, w którym  znajduje się staw  Fra 
licówka, aby obserwować człowieka, 
który m iał przyjść na spo tkanie z nim 
Isto tn ie  koło godziny 10 -cj przyszedł 
na wyznaczone miejsce jakiiś mężczyzna 
który prz.ez po w i mi czas faroclł się do 
koła staw u. Czy -mężczyzna ów posia 
dał K oń tego osk. Myhal nie wie. Z 
oświadczeń tylko Kaeamairskiego wie 
dział, że organizacja groziła mu śtnier 
ną. IV k.iilka dni potem oskarżom  pod 

dany został j>od rozka/y Osrna Masz 
czaka, kt-ory przeprowadził pewnego

rodzaju śledztwo, ponieważ oskarżony 
domagał się przyw rócenia mu praw , 
jak ie  po, iadaa w wy wiadzie bojowym, 
względnie o zw o-lnienie go z praw  i o- 
bo-wiążków członka organizacji. Mas-z 
czak zakomunikował wówczas os­
karżonemu, iż przysługują mu te same 
prawa, jalkie miał poprzednio. Pod - 
czas te j rozmowy oskanżoiny zapytał 
Maszozakn kto miid być koło staw u 
Maśzczak jednak nie udzielił na to od 
powiedli, dodając, iż nn.isi spytać swe 
go prowidnyka. W  tem miejscu oskar 
żony w yjaśnia, ż-o każdy członek orga 
nizacji m iał swego bezpośredniego 
zwierzchnika, którego naizywal prowid 
nykieui,

Kossówna komunikując osika,rżone- 
miii polecenie przybycia nad staw7 F ra  
ncówka, oświadczyła iż -czyni to z po 
lecenia ,,Łysego". Czyj to był pseudo 
lir " g o  dokładnie oskarżony nie wie 

j Na dekze pytania prok. Żeleńskie 
j go osk. M yhal jmdaje, żo nie wie czy 

łliAiea mógł własną władzą postawić 
go przed trybunałem  rewolucyjnym. 
Mailaca py ta ł oskarżonego, czy jest on 
członki ero zaprzysiężonym i czy wie 
jaka giozi mu kara za nie.Mibordyna- 
cję.

N i pytanie to osika,rżany odpow ie­
dział Malucy, żo przysięgi nie składał 
a tylko przyrzeczenie, n a  co otrzym ał 
odpow.edź Malncy, iż zarząd OUN za 
gminicą wie o nnsn, a tem samom jest 
on zaprzysiężonym członkiem i jako 
tak i musi słuchać Malncy.

Dalej osk. Myhal podaje, że refe­
ra t boj iwy przekazał sprawę zamachu 
na (todkomisarza Koissobudzkiego Do 
łj liskiem u. Oskarżony przypuszcza, iż 
Maluca hę ł zwierzchnikiem Osypa Ma 
szczaka.

N h py tan ie prok. Rudnickiego ozy 
istn iał trybunał rewolucyjny, osk. My 
hut odpowiada, iż nic wie ale takiego 
wyrażenia nżvł Malnca.

iPrztd sądom s ta je  świadek Feliks 
Mehl, którego zeznania znane już z 
ak tu  oskarżeni a dotyczą pobytu rzeko 
mego Olszańskiego (Maiciejld) w W ar 
wzawio w schronisku prizy ul. Wo&kie.i 

Teczkę rzekomego Ols z fińskiego 
świadek Mehl rozpoznaje kategorycz­
nie.

Na pytanie adw. S /łapaka świadek 
zeznaje, że 'Kapelusz Olszańsuiego jest 
togo samego koloni, co kapelusz, któ 
iry obecnie okazano w sądzie świadko 
wi.

Adw. Hatrkiewicz zapytuje śwćad

ka o podszewkę płaszcza OLzańskiego 
przyicizem świadek stw ierdza, ze była 
ona tego samego koloru co podszewKa 
paszcza dziś mu okazanego. Co do wy 
giądu Ołszańskiego świadek podaje 
-iż robił on wrażenie człowieka półinte 
ligentnego. Nu pytanie obrońcy flan - 

i kiewfcza, czy wygląd fizyczny Olszań 
ski ego pozwalał sądzić, że mógł on 
przepłynąć W isłę, o ozem mówił świa 
dkowi 0 'lsKański pewnego razu, świa­
dek odpowiada twierdząco i dodaje, 

ł że zwrócił wówczas uwagę na doskona 
le wyrobione nogi Ołszańskiego.
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Aresztowanie na sali świadka
Świadek Hellena Czajkowska na 

pytaniu przewodniczącego dotyczą - 
ce personaljów, odpowiada w ięzyku 
ukraińskim , jakkolwiek przyznaje, że 
język polski zna,.

Pomimo uprzedzeń ze sitrony prze 
wtodniczącego o uastępstw acł odmowy 
składania zeznań w .  języku polskim 
świadek odmawia odpowiedzi w tym 
języku wobec czego sąd postanowił 
skazać Czajkowską za odmowę zeznań 
na przy jm ę w wysokości 300 zł, z za 
m ianą wrazić nieściągalności na 13 
dni aresztu.

Na ponowne zapytanie przewodni 
czącego, czy będzir zaznawała w języ­
ku polskim,,. świadek odpowiada piv,c 
cząco, wskutek czego sąd postanów ii 
wobec jrowtórnej odmowy złożenia zez 
nań, świadka Czajkowską zaaresato - 
wać.

Świadek Czajkowska zostaje wy­
prowadzona przez połicjianita z śałi.

Sąd postanowił odczytać zeznania 
Czajkowskiej, złożone przez -nią w śle 
dztwie. Zeznania te  dotyczą gdańs-kiego 
fragm entu działalność: OUN i znane 
są z alktu oskarżania, wobec czego pc 
mijamy je.

Dalej zeznawali św, Macijewska u 
k tórej mieszkał osk. Czornij w Lubli 
nie św. A leksander Bieńkowski, któ - 
iry poznał osk. Łeboda jako stałego 
-bywalca kaw iarni Europejski* j gdzie 
bywał min. P ieraeki św. Józef Zając 
lokator schroniska gdzie przebywał 
przed zamachem Olszański — Ma/ci* j 
ko.

Skolei s ta je  przed sądem świadek 
Budny przodownik policji śledczej we 
Lwowie.
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Jak aresztowano Łebeda

Następnie p. minister przeszedł do 
omawiania budżetu

O ile idzie o źródła dochoaów, pre- - 
liminowane w r. b., to redukcja ich wy 
raża się w  nowym budżecie sumą o- 
koło 172 milj. zt. Natomiast wprowa­
dzono do budżetu pozycję nowyeh do­
chodów w kwocie około 300 miij. zł., 
składajacą sie z trzech głównych źró­
deł.

Pierwsze źródło stanowi opodatko­
wanie wynagrodzeń wypłacanych z fun 
duszów publicznych. Jest to podatek 
obciążający pracowników państwo­
wych, samurządowych, wszystkich !n- 
stytucyj związanych i  państwem oraz 
pracowników -Banku Polskiego,

Drtigtem, nowem źródłem wpływów 
do kas skarbowych jest reforma usta­
wy o państwowym podatku dochodo­
wym, zawarta w dekrecie z dnia 22 
ub. m

Maluca zaprzecza
Na pytanie prok. Żeleńskiego zwró 

con-e do osk. Malncy, czj ma w związ 
ku z powyższomi wyjaśnieniam i MyEa 
la coś do nadm ienienia. Mahica po-now 
nie oiświadczia, iż -nic nnu niewiadomo 
o planach z.atnaehu na M yhala i że ni 
komu nie wydawał po'eeenia, b;> My- 
h'ail staw ił &ię k0ło stawu Franeówka, 
Nie wie czy był jmlynym zwierzchni - 
kiom Myłiala, zdaje mu się, że tak.

Po aresztow aniu w dniu 14
. ca 1934 prowidnyka krajowego Stefa- 
! na Bandery, oskarżony M alnca uważał 
, ta prowidnyka Annę Gzeinoryńską, 
■ jako najbardzie j obznajm.ioiną ze spra 
| wami organizacyjnem i i m ającą kon - 
i tak t z władz,aniii zagranicznomi OUN 

Oz-cmeryńska po spotkaniu  z -Tn rosła 
wam Baranowskim  w Jasin ie w Cze - 
ehosłowac.ji do Potski nie wróciła.

Jakie włosy miał Maciejko
Natetępaic adw. Szłapak zapytuje koło ton i stanisławowskiego we Lwo 

k. Ahhiala czy widział M aciejkę we ; w-łe Maciejko miał wówczas włosy7 
orno i czy Maciejko mia wówczas oodfAr/rżono. ale dość dł-uri. O kar

oislk.
Lw
łosv ostrzyżone czy

podstrrzyżono, ale dość długie. Oskar 
długie. ( żony podaje, iż po wysłuchaniu stresz

.  , . ’ ozetoa 'zeznań ostatnich oskarżonego
powiada, ii widział M afaey rozjmarwiał z osk. Kaczmar« - 

si-ę z M aciejką, wraz z Kaczm arskim  kim na ton tem at i że K aczm arski ró

Świadek p  zeprowadzał obserw ac­
ję na terenie Gdańska, dokąd przybył 
zdaje się 18 czerwca 1934 roku. P rze 
dewszy&tkiem świadek zainteresował 
się osobą wybitnego działacza OUN 
A ndrzeja Fedymy. 22 czerwca świadek 
zauważył na uhey w Gdańsku Fcdynę 
w-raz z nieznajom ą mu osobą, k tó rą  
następnie okazał się Lebed. Śledząc 
dni świadek spotrzegł, że Łe.bod udał 
się na ul. Schlaggełer Sfcrassc n r. 1 ' 
-gdzie z okna., na parterze 'wygląda 
ła jakaś kobieta, jak  -się potem okaza 
ło, Hmatkiwts-ka. Łebrd w towarzy-st - 
<wi-o TTnaikiwskiej wsiedli z dworca we 
W-rwcts-zczu do pociągu Idącego do So 
potu . Świadek wsiadł do tego samego 
przedziału, śledzeni rowiawdali z sobą 
w języku ukraińskim . Łelbeel -miał w-yg 
■'ąd człowieka zmęczonego, m iał okuła 
ry  słoneczne, które, jak  widać, były 
dla niego niewygodne.

IV Sopotach Łełmd z Jłna-tkiwT.ską 
czeikałi pó łto re j godziny na Fedy-nę, 
k tóry  n-astępuie wykupił trzy  hi-loty 
w stępu na molo, gdzie s ta ł sta tek  
„,Preussen‘ *. Na stałcfk tein w siadł L i- 
bod,, okazując jakiś dokument, jak  
świadełi -z wyglądu zauważył, me poi 
akiego pochodzenia. Świadek wren d do 
Gdańska i telefonicznie- zaikomuuiko -

wał o swY7ch spostrzeżen iach  warsza/w 
skiemu Urzędowi Śledczemu, k tó ry  t,o 
tocit m u mmltychimiast wyjechać do 
Swineimmde dla dalszych obserw acji.

Tam dowiedział się, że został are 
sz,towan> jak iś osobnik którego ryso 
pis od,i>owia-dał rysopisowi Łebeda, do 
wiedział się toż, iż posługiwał się on 
dokumentem niemieckim n-a nazwisko 
Skyba.

Konsul Szta-rk zakomunikował świael 
ikon i, iż w chwili aresztow ania Łebed 
byl bardzo skonsternowany, Łe-beel zos 
ta ł odstawiony do Szczecina, a nastę 
piTii-e do Berlina 8kąd samolotem prze­
wieziono go el-o W arszawy.

Świaelek rozpoznaje wśród oskarżo­
nych Łebeda i Ilnatikiwską. Dalej wy 
j-aiśnia-j,. żc w Gdańsku ukrytrało  się 
wielu członków O l N, którzy  dostawa 
li się tam  dre>gą okrężną prz.ez K a 4 u  
zy a nie p rze7, Tczew. P o  aresztowa - 
iniiu Łobeela policja Gdań-s-ka n,a żąda­
nie władz polskich aresztow ała podej 
rżanych Ukraińców, -których wydano 
Polsce.

W przesłuchaniu św iadka Budnego 
przewodkdczący o godz. 17 min. 20 za 
rządzi! przerwę do dn ia dzisiejszego 
godz. 10  rano.

9483- 
9933—35 
1 12 2 2 — 10  
1 1 9 82-47  
12320— 47 
12589—26 
12925— 16 
13695—16 
14355—9 
1.5803—15 
17,348— 5 
17795—28 
17104— 20 
17698—1.9 
19476- 35  
20194—29 
21076— 9 
22451-28  
22835—9.

Zł. 1.000: 14—25 402-31  590— 2 
765— 31 893— 44 988—2 1016- 2
1182—  44 1 4 3 6 -4 7  1845—21 
1911— 42 20G0- '24 2117—31 
2390—25 2399— 24 2671 -32  3030—25 
3268—17 3651—40 3697—2 3681—31 
3777—2 3795— 25 4000 40 
4435—21. 4453—2 4454—24 
4753—40 4775— 4C 5047—32 5027—24 
5266- 42 5353—32 53*1— 24 5585— 31 
5394—25 5637— 12 6394—24 6395— 21 
6453—47 6469—32 6717—44  6713— 21 
7137—02 7138—24 7166—25 7343- -42 
7524r—31 7568— 42 7961—25 8031—21 
8086—32 8187— 47 8314- 4 4  8559—25 
8040- 44 8741—21 8819—24 8912— 14 
8942—2 9050—42 9083—44 9251— 40 
9305—31 9309—47 9458—24 9493— 31

10568— 10 
11768— 25 

12244— 19 
12535—0 

12801—35 
13408— !! 

14054- 10 
15147—5 

16848- 27 
17776—9 

18482—21 
17657—35 
19426—12 
19954—28 
20524—30 
21999—10 
22578—20

1907—32
2177—40

4299—21 
4561— 47

959 a.—40 10148—47 10150—44
10195—2 10236— 42 10746—25
10760—32 10902—21 109.38—21
11025—42 11115— 44 11218—24
11417— 40 11534— 42 11665—02
11846— 2.1 11966—31 12028—47
12048—02 12118—32 12224 40
123:33—21 12428—2 12483— 32
12816—40 12928— 21 13266—42
13304— 42 13626— 35 13698—32
13736—24 14165—31 14511—21
14598—2 14749—42 14958—32
15349—47 15436—2 1:5577—25
] 6008—21 16089—42 16226—32
16615—32 16631—32 16818—42
10952—47 17243— 40 17304— 24
18175—21 18471—25 18590—31
18590—2 1 18622—47 18716—25
18755— Pt- 1I3779-MO 18897—31
IO 101—24 192.38— 42 19227—44
19275- -40 19355— 31 19580—4(1
19699—47 19816—31 20250— 25
20.325—44 20608—2 30830—24
20883—32 20903—25 21083- 40
2173 i— 44 21849—47 22128—47
22-347—31 22579- 4" 22727 -44

* 22920- -44.
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P. Wojewoda zlu­
strował wydział 

rolniczy
vV1LNO.. Dnia 5 bm. -wojewoda wi 

lońiyki p . Bociański w  tow arzystw ie 
wicewojewody M arjana Jankowskiego 
dokonał szczegółowej lustracji W ydzia 
łu  Ro'nitowa. i Reform  Rolnych W ileń 
skicgo 1 rzędu Wojewódzkiego zapoz­
nając się  z pracam i prowadzonemu 
przez ten  Wydział.

Ju tro  pan wojewoda dokona lu stra  
cji innych urzędów.

Likwiaacja f omiteiu Po­
mory 0 latom Puwudzi

WILNO W związku z likwidacją 
WueńsKiego Wojewóazkiego Komitetu 
Pomocy Otiarom Powodzi w wojewódz 
twach wscnodnich Prezydjum Komite­
tu zaprasza członków Komitetu (oso­
by. które były obecne na zeoramu or- 
ganizacyjntm  w dniu 24. 7. 34 r.) na 
posiedzenie, które się odbędzie w  dużej 
sali Urzędu Wojewódzkiego w dniu 
16 12 . rb, o godz. 18 tej.

Porządek dnia: sprawozdanie Pie- 
zydjum, sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej, likwidacja Komitetu.

Jednocześnie Wileński Wojewódzki 
Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi w

Posiedzenie Rady Miejskiej ! « ■ ■ ■ « *
W ILNO. Z odczytanego komunika- I stanowiły przedm iot zajęć M agistratu 

tu  P an a  P rezydenta M iasta dowiedzia < k tóry  w związku ,ze zgłoszonym na po
ła się W ileńska R adr M iejska o pra 
cach M agistratu  i wykonaniu swych ós 
ta tm eh uchwał.

W śród zagadnień któremu zajmo - 
wał się M agistrat wymienić należy 
sprawę nowych przepisów wodociągo 
wo - kanalizacyjnych z uwizględnieniem 
spocjalnem obowiązujących w tej dzie 
dziinie ta ry f. Pozatem talk** sprawy 
uposażeniowe pracowników miejskich

przodiiiiem posiedzeniu Rady wnios­
kiem nagłym Blóku Gosp. Odrodź Wil 
na w ystąpił do BP. Prezesa Rady Mi 
m strów  oraz M inistra Spraw  Wewnę - 
trznych z. anemorjalem w sprawie przy 
znania W ilnu praw a do odrębnego sta  
tu tu  uposażeń oraz odrębnego s ta tu tu  
em erytalnego prac. imiejsk.

Odpowiedzi M agistratu n.a zgłoszo­
ne na poprzednim i posiedzeniu iu terpe

WILNO. Wczoraj większość i naruszenia rozpo,ząazen i zarzą 
sklepów' w  mieście zaopatrzyła się dzeń, wyuanych na podstawie dek 
już w cukier kalkulowany z uwzg-1 retu podlegać będą karze grzyw - 
lędiiieniem obniżki, wobec czego ny do wysokości 3 tys. złotych, ^  miejskie! uchwaię, nńanowicie

lacje przyjęte zostały do wiadomości 
przez Radę, k tóra następ.ue przystąpi 
la do uchwalenia sta tu tów  podatko - 
wy oh na rok przyszły.

W  dotychczasowych normach przy 
ję to  podatki od psów, widowisk szyl­
dów i reklam  oraz od placów niezabu 
dowanych i  jedynie obniżeniu w jednej 
z kategoryj uległ podatek od hoteli. 
P odatek ten obniżono do 6 proc. dla 
wszystkich kategoryj hoteli (w roku 
z os złym obowiązywały dwie stawki, 
m ianowicie: 6 i 8 proc.)

Skoilei uchwalono ^konwertowanie 
resztj pożyczki zaciągniętej w r. 1933 
w Polskim B anku Kom unalnym  w kwo 
oie zł. 105.000 —  na pożyczkę długc 
terminową.

W srod szeregu spraw  droonych wy 
niesiono jedną poważną dla pracowni-

C E L E S T Y N A  H L U E S T I
CZŁONEK tZ Y h k Y  STOW, 9 1 Ń M ŁOSlEROZIA 

SiN . . 'T tG C  i  PAULC
p o  d tu g i ih  i cięli* ci. d i t p l a n l t j h  o p a trz o n a  i w .  S ak ra ' 

iru n iB m i, z e s n u ła  w  P in u  d n u  5 g u d n ła  19IS r.
Ekiportłcja n i  t  z domu i t k b j  p z y  al Z in e c ie  3 do 

Kościoła po-btrnaidyńskiego n n ią p i w loboię, dn 7 {a b. 
o godz. 10 ej raao, poczem zoitan ie odprawione naooteńiiw o 

P c g 'ie b  odbędile i ł f  
cmentarz Beraardjński 

O esem za-nLdamiają

cena tego artykułu w detalu wyno 
si 1 złoty za kg.

W  niektórych sklepach w yw ie­
szone były nawet o  rem powiado­
mienia.

Natomiast cena naiiy pozostała

lub aresztu do trzech miesięcy al- n̂(WeiLzowaaio par. 11 statutu o zahez 
b “ obu karom fcjeznie. _ _ pieczeniu emerytainem PracowniiKÓw

Obniżka cen węgla zapowiedzią Miejskich w pensie zaliczania podwój 
na rył na dzień 1 Łrudn.a. w .ęc do Łt wysl i ^-resu ;tó* y u,„ 
j u z  onegdaj żądano w ęgla po zn - w W  jsk a  (po W t ó n  w  czasie  
zonych cenach. Tymczasem zarow woj Dot g f  tmi

p jg rą io n e  w imaikn

niedzielą •  godz 3 i poi pp. na 

krewnych, przyjaciół i znajomych—
SIOSTRY i SIOSTRZENICA

KRONIKA WILEŃSKA

PIĄTEK
l)zU Q
Mikolzja

Jatn
Ambrożego

— Dnia 12 grudnia 1935 r. o godz 
19-ej w pierwszym terminie, o godz 
19 min. 30 w drugim w II sal. gmachu' 
głównego odbędzie się Doroczne Wal- 

Wackód a łiic a  g. 7.26 ne Zebranie Zrzeszenia Asystentów 1) 
|S  B.

ZacMód łeóca g ,' 2.52 i

likwidacji unieważnia listy ofiar na nadal ta sama t. jL 44 gr. htr, bo - j  no hurtownicy jak i detaliści nie
rzecz powodzian, które w swo.m cza­
sie zostały doręczone i których dotych­
czas nie zwrócono.

Ni. Ni. list ofiar. 4, 8, 17, 22, 29, 
62, 64, 81 93, 98, i04, 115, 121, 125, 
114, 141 205. 274, 335 359. 362. 504
509, 523 529 539, 552, 557, 564, 565
578, 589, 596, 60?; 619, 638, 639. 641,
644, 645, 648, 653 ' 579, 705, 707 i 363.

Komitet prosi uważać wymienione 
listy za nieaktualne.

Odprawa Harcerzy
WII NO Wileńska Chorągiew Har­

cerska organizuje w  dn, 8 i 9 bm od- J 
prawę drużynowych z caiej chorągwi j 
wileńskiej. Odprawa rozpocznie się 8 j 
bm. o godzinie 9-ej w lokalu Z. H, P. 
(Ostrobramska 7), następnie odbędzie 
się nabożeństwo w kościele św. Mi­
chała o godz 9,30.

Dzień 8-go i 9-go bm. poświęcony 
będzie ooradom w związku ze wzmoc­
nieniem i nasileniem pracy w druży­
nach po zlocie ogólno - polskim, jaki

wiem  hurtownie kalKulują sprze - honorowali narazie zniżki cen. Na
daż według starych stawek cenni tern tle doszło tu i ówdzie do kon ■ 
kowych. Co żaś  się tyczy węgla fliktów.
to na poasiawie wczoraj ogtoszo • ■ Narazie hurtownie zaooserwo-

LPOc l  KZEŻENIA ZAKŁADU 
YILTtiUROLOGICZNEGO U. S. &. 

W vV ILN1E
Z dnia 5 grounu 1935 roku

Ciśnienie średnie 746 
Toinjpcramra średnia 0 
T em peratura najwyższa +  1 
T em peratura najniższa — 2 
Opad 0,9
W la tr południowo zachodni 
Tendencja wzrost.

_ U waga : pochmurno, śnieg.
 »0 »--------

ni kom miejskim, którzy pracując już 
. w M agistracie w stąpili w swoim cza 
sie do wo,jska nie zaś również wszys

nego rozporządzenia wykonaw - w a ły  całkowite zahamowanie po ■ j ^ m ? °  w° .P ie przyjętym  do służ 
czegu ceny węgla opałow ego zos pytu bowiem konsumenci liczą, że y mieJskJ,c3; 
taty odpowiednio oontzone w sto- już w  najbliższych dmacn zniżka Na zakończenie przyznano w d ro -  PROGNOZA POGODY 
sunku do obowiązującego doiyrh- cen węgla zostanie wprowauzona. dze w yjątfar dożywolmie z « e p a t r ^ i e  wed, ̂ . ^ y c h  datiych  pah
uzas cennika polskiej konwencji W  spiawie tej iak dowiaduje- em erytatae b. ordynaro ,-ow szp ita la stwowfcgo instytutu M eteoioloei
węglowej. I my się odbędą się W  starostwie św. Jakuba drowi W aszkiewiczowi o- °  J 8

Nowy cennik wszedł w życie konferencje na któi ych cennik ala raz wysłuchano odczyta.ua szoregn 
Z dniem wczorajszym, Wilna zastanie Odpowiednio skal- wniosków i interpelacyj, które przejdą

Dekret przewiduje, że winni kołowany . pod obrady Zarządu M iasta.

R Ó Ż N E
— SzopkŁ polityczna — po polud 

niu po cenach propagandowych. W
sobotę, dma 7 i w niedzielę dnia 8 gru­
dnia o godz. 4-ej oraz w niedzielę, dn 
8 grudnia o godz. 8 min. 30 wieczorem 
wystawiona będzie po cenach propa­
gandowych Szopka polityczna w san 
Konserwatorjum (Końska 1)

Przedsprzedaż tjiletów w dniu 
przedstawienia w kasie sali Konserwa- 
torjum od godz. 11  rano.

TEATR 1 MUZYKA
— Środa, 11 grudnia 1935 r. godz 

20 Teatr Miejski na Pohulance Wielkie 
Misterjum Religijne Colderona p. t. 
Ofiara Mszy świętej. Po raz pierwszy 
w Wilnie.

Ilustracja muzyczna S. Czosnow- 
skiego. — Chóry.

M e  k o fm a ta

l  5 4 D Ó W

Chciał nastraszyć...
Wczoraj Sąd Okręgowy rozpozna-

C z y  ty lA G  T u c z y  ń ski h and lu je
w  godzinach zakazanych?

WILNO Przy ul. M ickiewicza rniu kar za handel po g. 7 wiecz. 
11 istnieje siklep spożywczy Tu -  np. w południowej części m iasta 

odbył się w Spalę. Przyjezdne harcer- wat spiaw  ̂ KłtoU. Jurewicza, oskarżo- czyńskiego, który laz po raz kara gdizie tego roazajU proceder"
ki spotykane będą na stacji przez łącz- n£(-0 0 t0) ze w dniu 15 kwietnia br. ny jest za handel ,w godzinach za- jak powszechnie wiadomo upra -
niki. 'omie zczenie znajda w senroni- v.,.ZHCj| do micsz.tania Joann) Szauk kazanych. Lwiany fest w :ażdym n.iemai skle
skt: T-wa Krajoznawczego. ■ —

SW. MIKOŁAJ W  GIMNAZJUM
ORZESZKOWEJ. ściany, podłogę i sufit oiaz zniszczył u-

... ..  ■ o , . meolowanie pOKoju.
„ . niu 7g0 „m' 0 7". Jak wyjaśnia oskarżony zatarg na

16-ej w gimnazjum im. Orzeszkowej t)e Js to s j^ ow 4siedzk,ch trwał oddaw
odbędzie się uroceystosc Św MikaTąja, radto Szauk,ztunowa p^ądzała  ^  l— J— f t -  —  ■;-— j j  r  ,  -
zorganizowana prze? 1-szy Hufiec Wi ■ j , o kradzież deprza skoro więc u n a s u w a  się  tłu m ó w  a b  p y ta n ie  ;kle,py chrzc .c ija n sk ie  s ą  zam k m ę
toóolri Hareorchim Prtlclzirr nrr\ n n ® .. . f zł 1 o r* rr arr r\ m i a o ltto tif eto  r\ rt olzłoół fo

cznegc w Warszawie. Dochód przeznaczony jest na rato-
Zachmurzenfe zmienne, przeważnie Bazyl.ki Wileńskiej,

duże, z przeiotnemi opadam i MLZYCZNk „LUTN1A“.
Dość silne i porywiste wiatry po- .S, ,nie r'vySl'L -’ Gistedł

tudniowe i połuaniowo - zacnodnie, pc ” '  '1rle Dubarri f-o cenaci. pro
tern zachodnie, w  górach tralny i PaSan iwych. Dzis po cenac.i propa-

 .. . .   j gandowych widowisko w 10  obrazach
PRZYBYLI DO HOTELU  ̂,,Madame Dubarry*’ MillÓckera *

ST. GEORGES“. I — „Księżniczka Czardasza w „Lut-
Hr Kaślowsici Zygm unt'z  Warsza- ni! \  — J utro &rana b?dzle: c isząca  się

wrzucił do miesz.tania Joanią Szauk- k a ja n y c h .
sztunowej giariat ręczny, który eksplo Niedalej iak wczoraj Tuczyńs- ! pie : sklepiku, 
uując wybił szyby w  osnach, uszkodzi! kiego ukarano 3 omowym bezyizg T o  sam o dotyczy handlu w  nie

lędnym aresztem  i naitjichtmast od : dziele i św ięta k.edy to we wspom
prowadzono go do wiięzienia. iuanej dzielnicy obroty handlowe

W praw dzie przepisy istnieją po ] o wiele są  większe niż w dnie po 
to by je przestrzegać niemniej jed ' wszednie, bowiem w tym czasie

leński Harcerstwa Polskiego, na któ­
rą  zaprasza serdecznie cztonków za­
rządu Oddziału Z H, P. w Wilnie o- 
raz cz'onków kół Przyjaciół Harcer­
stwa.

TE A T R  MUZYCZNY

L U T N I A "H
OSTATMF 

W ystępy Elny G1STED1J
D z i ś  

pc ccnsch p •p«giBac « jCta

.M AD A M E DUBARRY*

powrócił z wojska, postanowił zemścić 
się. Granat sporządził sam z prochu 1 
spłonek naraoinowych, nauczył się le­
go w czasie służby wojskowej w  sa­
perach. Granatem tym chcłai tylko na­
straszyć sąsiadkę.

Sąd wymierzył mu karę 1 roku wię­
zienia, oraz przysądził powództwo cy

Złamane żebro

Organizowanie ogród 
ków działkowych

dlaczego nie słyszy się o nakłada- i te.

PŁATNIK 29 P.A.L. PRZED SADEM
Kpt. Krutzina skazany na 3 lata *iązienia

W  Sądzie Okręgowym w Grodnie Na dowód przedstawił kwit, pinłpisany 
odbyła się rozprawa przeciwko wielo- prze’  W ajna na powyższą kwotę, 

wllne S/.auksztUiiowej w wysokości letniemu płatnikowi 29 pal. w Grodnie, I W  wyniku sjrecjalnej komisji obaj 
200 złotych za zdemolowane .nłeszka- kpt. Janowi Krutzinie oraz dostawcy zostali uznani za v innych i pociągnię
nj6i tego pułku Józefowi Wajnowł, uskar- ci do odpowiedzialności sąoowej. Sąd

żonym o przywłaszczenie zł. 19.572 z uznał kpt. Krutzinę winnym przeuro
pieniędzy skarbowych. C2enia władzy w chęci zysku, a  W ajna

L, . . , . , . . . . . .  i W dniu 1. 1. 33 r. kpt. Krutzina, winnym udzielania mu pomocy i skazał
Na lawie oskarżonye.i zasiedli f.. prż^ h a d zą e  w  stan spoczynku, przed obu na karę więzienia pc 3 lata z po-

Kremer z zoną swą Merą za P ^ c i e  « w y|jczenien. się ze stanu kasy, zamel- zbawieniem praw na lat 5. Powództwo
zł: nam  zebra siostrze swej . eS Ko- ̂  swetnu s7eiowi, że brak md w c? y.ilr.e --.siało uwzgiędn one. ^  ok,

^ " a r t e n Y S r f u f  » a  - X  »  S°  ^
Sądzie Grodzkim za bójki i aw an tu ry ,; 
zaś na wczorajszej' rozprawie bronili

W II.N 0. W  dniu  4. 12 rb. od.brło się, że to  Kowszerowa ich Łaatahowała.
Nauczyciel skopał ucznia

*ię w małej sali konferencyjnej Urzę 
du Wojewódzkiego posiedzenie in fo r  - 
tacyjne, zwołane przez Okręgowy 

Związek Towarzystw  Ogrodów D ział - 
kowych. Na zebraniu tein  zarząd ws- ' 
pommanego T-wa złożył spraw ozdanie 
ze  sianu pi'ac organizacyjnych i roz - ,  
woju akcja ogrodów działkowych ćka 
bezrobotnych, finansow anych przez 
Uundusz P racy w bieżącym roku bućl 
żetowroi. _ j

Jednocześnie podane

Ostatecznie Sąa skazał M. Kromera 
na 3 mles. aresztu, żonę zaś jego Merę 
unie winna, ponadto uwzględnił po­

wództwo cywilne poszkodowanej .
Z. A.

Gdy się stosunki 
popsują...

Gdy między gosłpodarzean a lokato 
został) do rem stosunki w jiewnym momencie u- 

wiadomośc-i zebranych zamierzenia 0 - legną zaognieniu „spowodu komorne' 
kręgowego Związku w zakresie progra miłe dotychczas ognisko domowe za - 
m u na rok 1936 Główne wysiłki Zwią m ienia się mom entalnie w „ogród 
zku skierowane będą. w kierunku zdo (wzajemnych) udręczeń" ! 
bycia nowych terenów pod ogrody Gospodarz, —cyk! — wyłączył io 
działkowe oraz zaimteresowania tą  akc katorow i światło, lokator, odpłacając 
ją  jak  najszerszych w arstw  społecz - pięknem za nadobne wydłubuje gospo

Ka Ra n OWICZE. Do władz w No­
wej Myszy zwrócił się ojciec ucznia 
szkoły powszechnej V-go oddziału, Ja­
na Kruka, z zaświadczeniem od leka­
rza powiatowego, stwierdzajacem po­
bicie jego syna.

W  dniu 3 bm. podczas lekcji glmna 
styki uczni V oddziału szkoły powsze­
chnej, prowadzonej przez nauczyciela 
tej szkoły Łuszczyckiego, dzieci ulepi­
ły ze śniegu „bałwana". Jeden z ucz­
niów pchnął Jana Kruka, który wraz z 
„bałwanem" upadł na ziemie, co wywo

łałn burzę śmiechu w'śród bawiących 
się dzieci. Nauczyciel Łuszczyeki, w i­
dząc, że „bałwana- przewrócił Jan 
Kruk, podbiegł do niego, uderzył pię 
ścią w  głowę, a  gdy uczeń ten upadt, 
nauczyciel zaczął konać go nogami. 
Pokrwawiony Jan Kruk udał się do kie 
rcwniczki szkoły, która zabanaazowa.a 
mu pokaleczoną głowę i rękę.

Zajście to  wwwołalo ogromne obu­
rzenie wśiód miejscowego społeczeń­
stwa.

Podstępne wyłudzenie e^ratu fotograf.
WILNO. W  dniu 30 ub. tn. do skle- n.ałowartościowe, wzamian wzięła apa 

pu aparatów  fotograficznych Hindy Ko ! ret fotograliczny, za który należność 
łyszowej (Mickiewicza 4) zgłosiła si< miała uregulować w dniu 2 grudnia, 
nie/nana narazie kobieta, która w spo- Kobieta ta  aparatu dotychczas nie 
sób oszukańczy nod pozorem kupra a- zwróciła i należności nie uiściła. War-

100.
tr i I Ł ' - ‘ - <JU n t fe t - i- A '  •

nych. Dotychczas bowiem akcja ogro Jarzow i kafo’ki mecti, gospoda rz I,al'a ta  fot°g f licznego, pozostawiła W tośc aparatu fotograficznego — zł. 
dów działkowych ograniczała się w v - . rozbiera nad  lokatorem  dach, lokatoi ( sk,epie zeSarŁ‘k damski 1 2 obrączki —
łącznie no bezrobotnych, na k tóry  to rozpoczyna nocami wybijać lasiką d/in 7 l i r H l  I ? ] 1! 1  F 3 l ł l l l l f i V  7  i | | A ^ | |  R f l f
cel przekraczał odpowiednie środki r s kie mansze na ścianie sypiaLn gos j L I3 1 I B  W 0 1  f  9 O U U I I w I lk  | | ! \ J i \ L ^13 W  t - H  J
FiwiduE - ^ racy . Obecnie a • to r  wo- pod arsk k j i tak  im życie upływa w ( wiLEJKA. W  dniu 4 bm. o godz. cą, lecz ten zdołał zbiec. W  odległości 
.lewodztw zachodnich, Związek p rag  - walce podjazdowej aż wreszcie in te r- f 23 min. 45 na przystanku kol. Krzywi- 500 m. od miejsca kradzieży posterun- 
nie wciągnął [i te j pracy również sze wencja policji luib komornika sądowe ; CZC( nieznany narazie sprawca, korzy- kowy Pipiórka znalazł rozdarty worek
rsze grono osób, a więc przedewszy^t ™ „ntA>v kros niezdrowym stosun - stając z chwilowej nieobecności woźni- pocztowy, z którego sprawca zabrał

cy Kajetana Oksiuty, porwał z poczto- 550 zł, w bilonie, a pozostałe pieniądze
wego wozu worek, zawierający zł. w banknotach rzucił. Policja zarządzi-
2.400, które przesyłała Agencja Poczto- la pościg } spiowadziła na miejsce wy
wa w Krzy wieżach. W  czasie pościgu padku psa śledczego z Mołodeczna.
Oksiuta strzelił dwukrotnie za spraw- — — ” —

U k r y ł czy ukradli Ib tys. zł.?
O ś7,M IAN A. Do Posterunku  Pol.

P a ń s tw ,  w  Boranach zgłosił się Józef 
Misiukiewicz z  Nowosiołek, gm. hol 
szańskiei i zameldował, że w tymże 

i mieszkaniu, skradziono w czasie jego’
'  nieobecności 18,000 zł. i 5.000 dolarów '

grono
kietn sfery urzędnicze, robotnicze i 
wojsko. W  okresie zimowym Związek 
poczyni odpowiednie s ta ran ia , zm ierza 
;<jce do uzyskania środków finanso - 
wych w celu zrealizowania swoich za­
mierzeń w kam panji wiosennej.

P rogram  p rac w te j dziedzin i o zos 
tan ie  złożony funduszów , Pracy1 k tó­
ry przodewszystikiem patronu je  te j a k ­
cji, jako najbardziej zainteresowany.

więc pr^odewszyst g-0 położy kres niezdrowym stosun 
kom !...

óhitiuncja w rodzaju wTyżoji opisa - 
n ej wytworzyła się ostatnio międ zy 
paiuą Anną L. z  ulicy Wi Tulskiego a 
jej 2 (lokatorami, k tó ra  wiesz oie zaos 
trzy ła  się tak  dalece, że obaj panowie 
w racając wezoray do domu, znaleźli 
swe rzeczy na dziedzińcu!!

Pondowa* prawo nie uznaje tego ro 
dzaju iniunmwizowanych eksmisji poli
cja w prow adziła spowitoem  obu pa -

KUPUJCIE ZNACZKI I NALEPKI «*** 3o ^  pókoj-u.
TYGODNIA AKADEMIKA Winuuk M arkotny

Pieniądze te  przywiózł Miaiukiewicz 
z Ameryki wtosną rb. Zachodzi podei 
rżenie że M isiukiem cz ukrył pienią­
dze przed żoną, która żądała zło:' enia, 
gotówki w oanka n a  jej imię.

 ------

wy; Lipiński Artur, zarządzający fa­
bryką, z Białegostoku; Engeiharl Peter, 
z W arszawy; Czeiwony Robert z W ar­
szawy; Czerkiewicz Władysław, adw. 
z W arszawy, komandor Czernicki Ksa­
wery z W arszawy; Rowiński Stani­
sław z Krakowa; ppulk. Arczyński Sta­
nisław z W arszawy; Postolko Zyg­
munt z W arszawy; Dołęga - Ostrowic- 
ki Mieczysław z Poznania, hr. Jund/iłł- 
Bahński Jan z Baranowicz; Walker 
Gren z Baranowicz.

DYŻURY APTEK *
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Rcstkowskiego (Kalwaryjska 31), — 
Wysockiego (Wielka 3), Frumkina 
(Niemiecka 23), Augustowskiej (Kijo­
wska róg Stefańskiej).

— — »«0 »«-------

NABOŻEŃSTWA
— Roraty Pracowników Wileńskie­

go Banku Ziemskiego, Banku Polskie­
go, Państwowego Banku Rolnego i 
Wileńskiego Prywatnego Banku Han­
dlowego odbędą się w Niedzielę 8-go 
grudnia rb. o godz. 7.30 rano w Ko­
ściele Św. Jerzego, oraz w poniedzia­
łek 9-go grudnia rb. o godzinie 7 ra­
no w tymże kościele odbędzie się Na­
bożeństwo Żałobne z egzekwjami za 
dusze zmarłych pracowników i człon­
ków ich rodzin.

SZKOLNA ,
— Kuratorium Okręgu Szkolnego 

udzieliło jednodniowego urlopu na dz. > 
9 grudnia br. wszystkim członkiniom j 
Kól Organizacji Przysposobienia W oj­
skowego Kobiet do Obrony Kraia oraz 
instruktorkom P. W. K., zatruduiunym 
w szkolnictwie na terenie Okręgu Szkol 
nego celem wzięcia udziału w Walnym 
Zjeździe w Krakowie.

wielkiem powodzeniem słynna operet­
ka Kalmana „Księżniczka Czardasza"

— Popotuctniowka niedzielne w 
„Lutiii“. — Niedzielne pizedsiawienie 
popołudniowe po cenach propagando­
wych wypełni pełna humoru i werwy 
świetna komedja muzyczna „Mądra" 
Mama" z Elną Gistedt w roli tytuło­
wej. Będzie to ostatnie przedstawienie 
tej nowości.

— Wielki Koncert Symfoniczny poa 
dyr. G. Fitelperga. — W e wtorek naj­
bliższy odbędzie się w teatrze „Lutnia" 
Wielki Koncert Symfoniczny pod dyrek 
cją znakomitego kapelmistrza o sławie 
wszechświatowej Grzegorza Fitelberga 
W programie; Coielli (Concerto gros- 
so), Beethoven (5 symfonja), Debussy 
l,Mala suita), Kondracki (żołm eize). 
Jako solistka wystąpi Halina Kalmano- 
wiczowa, która w'ykona z towarzysze­
niem orkiestry koncert fortepianowy — 
A-dur Liszta Koncert wywołał wielkie 
zainteresowanie

- -  Aoa Sar. w „Lutni". Znakomita 
śpiewaczka Ada Sari, której koncerty 
w kraju i zagranicą cieszą się nieby- 
walem powodzeniem wystąpi raz je­
den tylko w Teatrze „Lutnia" w  pią­
tek dnia 13 grudnia. Bogaty program 
koncertu składa się z arji operowych i 
pieśni o różnorodnym charakterze.

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE. 
D ziśjśw  piątek dnia 6 bm o godz 

j 8-ej wiecz. (po przerwie z powodu 
przedstawień zakupionych Fdypa) — 
poraź trzeci ujrzymy wielce interesu­
jącą komedję w 3-ch aktach (5 obra­
zach) p. t. „Szesnastolatka* —  M i 
F. Stuartów; w przekładzie Drzewiec­
kiej. W wykonaniu udział biorą pp: H. 
Dunin - Rychluwska, M Szpakiewiczo- 
wa, E Ściborowa, J. PoiaLówna, A. Pa 
włowska, A. Łodziński i W. Ścibor — 
reżyser sztuki. Pomysłowe dekoracje 

W Makojnika
— Niedzielna popołudniowka. W 

niedzielę dria 8 bm. o godz. 4-ej dany 
będzie poraź ostatni na przedstawienie 
popołudniowe „Król Edyp" — z Alfre­
dem Szymańskim w roli tytułowej. — 
Ceny propagandowe. Jest to ostatnia

2LB R A N 1A  I O D C Z Y T Y
— Odczyt Meicnjora Wańkowicza.

W piątek, dnia 6 grudnia b. r. o godz.
20-ej w lokalu Instytutu Nausow o - 
Badawczego Europy Wschodniej w 
Wilnie, Arsenaiska 8, świetny pisarz i 
pamiętnikarz, Melchjor W ańkowicz., 
wygłosi dwugodzinny odczyt ilustrowa i WPołtidńiówka tej sztuki.
ny przezroczami o wrażeniach z P ru s ' .. Wileński Teatr Objazdowo gra 
Wschodnich. W stęp, jak zwykle na od dz'^ ' bm' w Stano Święćianaoh 
czyty organizowane przez Insty tu t,' popołudniu 1 ) Swiecska zgasła, > Po 
wolny dla szetszej publiczności. i cieszne wyk.y.ńtr.ist i wieczorem „Żv

-  /--oranie likwidacyjne Komitetu ^um nhKowane ~  komedja
Wykonaw „Lni Przec*wgrużltczych"., n  .. .

W niedzielę dnia 1 grudnia odbyło T  ^  ‘ "  P'9 '
się Zet ranie 1 ikwidacyjne Wojewódz tek 0 £ ’adnla w da|szVa- c.fgu cieszą
kiego Kombetu W ) onawczego „Dni CV Sl? '"ćslabnącem powodzeniem, ory
Przeciwgruźliczych" 1934-35 r. i 1 P'?kny program rewjowy pt.

Wynik finansowy ubiegłej kampanji ..Kaprys Hiszpańs«:i“.
D. PT" przedstawia się w sposób na- Początek przedstawień 

stępujący: i i 9-ej.
Czysty dochód z ,,Dn: wyniósł

zł. 6.105 gr. 17, w tern z miasta Wilna

o godzinie

CO GRAJĄ W  KINACH"
CASINO — Sekrety  m arynarki 

wojennej.
H E LJO S — „O statn i posterunek" 
PA N — Manewr.- miłosne .

zł. 2.691 gr. 11, powiatu Wileńsko - 
Trockiego zł. 2.266 gr. 03, z pozosta­
łych powiatów zł. 1,148 gr 03.

Sumę powyższą przekazano Wileń 
skiemu Wojewódzkiemu T-wu Prze­
ciwgruźliczemu i jego oddziałom

Zarząd W. W. T. P. składa serde­
czne podziękowanie Przewodniczącemu 
Komitetu W ykonawczego „Dni" Panu 
Naczelnikowi Dr. Henrykowi Fudziń - 
skiemu, jak również wszystkim człon- V 1LNO W szpit lu żaka nyi
kom Komitetu W ykonawczego za tak płaty za chorych mają być obniż >nê
pomyślnie przeprowadzoną kampańję 4 zł. 40 gr na 3 zł. 80 gr. \  reok
„Dni" oraz nstytucjom i firmom z a , taryf będzie jednak omawiana na odpo

POPIERA1CIE XIII TYDZIEŃ 
AKADEMICKI

OPŁATY W  SZPITALU ZAKAzNYM.

łaskawy współudzia* i wydatną pomoc 
w zbiórce materialnej.

wiedmch koinjsjach i niewykluczone, 
że zajdą pewne zmiany



S Ł O W O Piątek, 6 grudnia 1935 r.

jjjA KINOW EJ TAŚMIE 

„PAN"
„MANEWRY MIŁOSNE".

Tyle było dobrycn zagranicznych 
operetek filmowych, że postanowiono 
skorzystać z licznych wzorów i nakrę­
cił coś podobnego u siebie. „Manewry 
miłosne są skopjowane ściśle z sza­
blonów zagranicznych europejskich i 
amerykańskich. Nieistniejące królestwo 
Skumbrji, łatwiutki i naiwni utki roman- 
Sik qui-pro-quo z przebieraniem się bo­
haterów i t. p efekty, używane zazwy­
czaj masowo przez rutynowanych 
„twórców" kinowych. Filmowe bajki 
o Kopciuszkach i przepych teKturowych 
pałaców — to już zdążyło się nawet 
znudzić, ale po dłuższej przerwie wca­
le n .t razi Nowi.ia-Przybylski i Kon­
rad Tom jako reżyserowie potrafili dość 
zręcznie trafić w ton operetki filmowej. 
Szkoda, że tak dużo wysiłku włożyli 
w pracę nieoryginalną. Ambicja po­
równania z zagranicą? Czy w arto? in­
dywidualność Toma przejawiła się w 
djalogach charakterystycznych, miej­
scami przejaskrawionych, ale naogół 

udanych.
W ykonawcy naogół na poziomie. 

Mankiewiczówna bardzo miie i wdzię­
cznie wygląda zdaleka, ale w zbliże­
niach wskutek ratalnego światia i wa­
dliwej charakteryzacji dużo traci. Nasi 
operatorzy nie umieją fotografować 
kobiet. Amerykańskie gwiazdy mają 
speców od upiększania na raśmie.

Lepiej już jest z Halamą, która 
bladą i nieistotną rolę wyciągała na- 
gwałt. Ależ temperament! Niektórzy 
mówią, że to tylko nerwy i poprostu 
histerja, ale me warto przesadzać. Zi­
mińska zaprezentowała swoisty humor 
dla amatorów

W rolach męskich podooa się pa­
niom Żabczyński, cgólną wesołość 
budzi Sielanski i w  doskonałym epizo­
dzie Sempuliński. W epizodycznej ról­
ce widzi-.ny także naszego znajomego 
z „Lutni" Domosławskirgo.

Dodatki ciekawe, szczególnie zdję­
cia pracy na wysokich budowlach.

Tad. C

Subskrypcja na prace graficzne f  tereni? i na torach
Studentów  W ydziału S z tu k  Pięknych

Redakcja „Słowa" przyjmuje 
zamówienia do dnia 10 grudnia b. 
r. na ogłoszone prace graficzne 
BEZ WZGLĘDU NA ŚWIĘTA I 
niedziele od godz, 10-ej' do 3-ej i 
od 17 do 19 -ej.

Każda praca jest oryginałem» 
ponieważ po wykonaniu zamówię 
nia klisza ulegnie zniszczeniu.

Prace oglądać można w onnie 
Redukcji „Słowa", ul. Zamkowa 
2, —  róg Królewskiej.

ZGŁOSZONE ZAMÓWIENIA
W  dniu wczorajszym wpłynęły na 

stępujące zgłoszenia:
1. JÓZEF SĘKALSK1 Matka Boska 

Ostrobramska — drzeworyt.

Pp. Konsul Tadeusz Buynowski Ło­
twa zgłoszeń 6, lnż. Zofja Sluchocka 
Wilno.

BOWŁ KSIĄŻKI
—  Le^n Kryczyńskł. Czarny Michał 

(Aelksander Sulkiewicz) 1867— 1916. 
Wierny żołnierz Marszałka Pi>sudskie- 
gc. Szkic biograficzny Odbitka z „Rę­
cznika Tatarskiego" z r. 1932. Wilno, 
1932, str. 15.

Postać „Czarnego Michała" znów 
odżyła we wdzięcznej pamięci roda­
ków, gdyż przeniesienie zwłok patrjo- 
ty Tatara - Polaka zwróciło na niego 
uwagę całej Polski. Piękny, zawierają 
cy ścisłe dane szkic L. Kryczyńskiego 
zblizył każdego czytelnika do tego nie 
przeciętnego człowieka, jakim był Ale­
ksander Sulkiewicz.

— Eugenia KoDylińska - Masiejew 
ska. Opowieści świerkowe. Wiersze 
na temat pobytu w Jaszunach pana 
sędziego, pan sędziny i ich svnka oraz

fotografa Nakładem autorki Wilno, 
1935 r.

O E H lF lF in E jS l i i l l J S a E  .

KUPUJCIE W  KINACH ZNACZKI |  
XIII TYGODNIA AKADEMIKA -w

Buiesław Rogiński. Głowa drzew oryt, rozm iar oryginału 12X 16 
3 zł.

cena

Do REDAKCJI „ IŁ O W I"
WiLNO, UL. ZA rIK O W A  2.

Nimejszem zgłaszam gotowość nabycia drzeworytu'
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Razem zgłoszeń 7 z poprzedniemi 
—  12 .

| 2. LEON KOSMULSKI Vłlna Urbs
Celeberrima —  dn.av.oryt.

I Pp Ks. FranciszeK Tyczkowski Wil­
no, SuperirdenJent Michał Jastrzębski. 

Zgłoszę 2 z poprzedniemi 10.
3 BOLESŁAW' ROGIŃSKI Głowa— 

drzeworyt.
Zgłoszeń 1.
4. JULJA KOWALSKA Pooworze— 

akwaforta.
Pp. Por. Jan Kozłowski Landwarów, 

Mec. Stanisław Iwanowski Wilno, An­
na Dmochowska Wilno, Natalja Żemoy 
telowa Wilno, Superintendent Michał 
Jasirzębski Wilno, Nacz. Marjan Licht- 
fried Wilno.

Zgłoszeń 6 razem z poprzedniemi 
16
5. LEW DOBRZYŃSKI. Domy nad 

Wilenką —  akwaforta
Pp. Bohdan Moraczewski Wilno, ks ! 

Fr. TyczKOwski Wilno, Natalja żemoy- 
telowa Wilno, Henryka Piaszczyńska ■ 
Wiino.

Zgłoszeń 4 z poprzedniemi 13. 1
6. ftDOLF POPŁAWSKI. Kościół 

św Anny — drzeworyt.
Pp. Stanisław Herbst W arszawa, : 

Zgłoszeń 1 z poprzedniemi 7.
7 KOŻMA CZURYŁO. Lato — j 

akwaforta.
Pp. Bohdan Kijakowski maj. Kija­

ków (Parafjanów ), Dr Stanisław 
Herbst W arszawa, Superinttndent M i-, 
chał Jastrzębski Wilno, Henryka P ia -» 
szczyńska Wilno. I

Zgłoszeń 4 z poprzedniemi 15,
8 WALENTY ROMANOWICZ. — | 

Ostrabrama I Góra Zamkowa — d rz e - , 
woryt.

Zgłoszeń i .

„Heros" remisuje 
z Cuiav!ą

TORUJT —  W e wtorek wieczorem 
rózeg, any zo jta ł w  Inowrocławiu mię 
dzynarodowy mecz bokserski pomię 
tlzy drużyną nienuecką H eros —  Eiu- 
trach t a miejscową Ouiayią. jakoń 
czony wynikiem remisowym 8.8. I 

W  poszczególnych spotkaniach o- 
jiągn ię io  następujące wyniki (na  p ier 
wszem miejscu podajemy zawodni­
ków H erosa):

w muszej P ro faz1' zremisował z Ła­
dą ;

w koguciej W ilke zwyciężył R o ­
gowskiego ;

w piórkowej B iałas wygrał z Mro 
zosłdm;

iw lekkiej JKAczmaiek przegrywa z 
Leiewskim;

w półśredniej Dawid uległ Radom­
skiem u;

w średniej H arm s został pokona­
ny  przez Lewandowskiego.

w  półciężkiej S ikora odniósł zwy­
cięstwo nad  Zielim kim ;

: w ciężkiej Steinm etzgei zremdsc 
wał z Kuchnuwskim,

W idzów ponad 200C.

Z Akademickiego Związku Sportowego
w Wilnie

Sekcja bokserska organizuje w 
niedzielę dnia 8 b.m. w sali O śro­
dka W . F ul. Ludiwisarska 4 z 
kazji jubileuszu 1 Odęcia Sekcji 
zaw ody bokserskie z udziałem za 
wodników P o lo n ji' warstzawskiej 
l(rysikiem , Małeckim, Łukasiewi- 
czem i Jariczakiem. Zawody te 
zapow iadają się bardizo ciekawie.

Sekcja narciaislca organizuje iw, 
terminie między 15-XH 1935 a
15-1 1936 obóz narciarski w Za­
kopanem, w którym przewiduje 
się ktlka turnusów. W arunki 
wpisowe zł. 5, przejazd, w obie 
sirony zł. 15 utrzymanie na miei

scu 3 zł dziennie.
Po  pow rocie do zdrowia kol, 

Marjan W oyna - Orlewicz objął 
ponownie treningi Sekcji N arciar­
skiej.

Sekcja Gier Sportowych. W
czasie organizowanych przez Sek­
cję I M iędzykcrporacyjnych Mi­
strzostw  w piłce siatkowej, Aka­
demicki Kiub W łóczęgów wyzwał 
m istrza Korporacyj. Spotkanie mię 
dizy Konwentem Vunensią, która 
ten tytuł zdobyła, a Klubem W łó­
częgów odbędzie się w niedzielę 
dnia 8 b.m w sali AZS o godz. 
tG- ej.

„Ha płoza h po lodzie Narnczy11
Zbliża się okres lerji akademickich 

więc tak jak i w  roku ubiegłym Aka­
demicki Związek Morski R. P. w Wilnie 
organizuje Obóz Żeglarstwa Ludowe­
go na jeziorze Narocz.

P rzew idziany Odoz jest na okres 
dw u ty g o d n io w y  t. j. od 3 d o  16 stycz  
nia 1936 roku, który to  c za s  należy  
u w ażać  za  najodpow iedniejszy dla że  
glarstw a lod ow ego .

Uczestnicy będą korzystali ze z n i- : 
zek kolejowych najmniej w 75% aa 
przejazd w  obie strony. Zakwaterowa­
ny będzie Obóz w dobrze opalanem 
Schronisku Tow aizystw a Miłośników 
Naroczy, gdzie też mieścił się i w roku 
zeszłym.

W  celu uniKnięcia konieczno­

ści uczenia żeglarstwa „oa pod* 
staw ", j?Ko minimum będzie wym a­
gane od uczestników przesłuchanie te ­
oretycznego kursu żeglarskiego. Poza 
tern dla kandydatów na Obóz będzie 
zorganizowany kilaudniowy teoretycz 
ny kurs ślizgowy, w ramach którego 
zapoznają się uczestnicy z zasadami że 
glarstwa ludowego i innemi kwestia 
mi z nien: się łąc tą ce n l

Wszelkie informacje co do kosztów 
pobytu, przejazdu i ekwipunku, piug 
ramu szkolenia oraz teoretycznego kur 
su żeglarstwa 'odowego udziela sekre 
tarjal A. Z. M ‘u w lokalu własnym ul. 
Wielka 17, ni. 4-a, we wtorki, czwart­
ki i soboty od godz. 17 do 19

Niemcy c meczu Anglja -  Niemcy

Jak pracuje góralski zespół artystyczny
Już od czwartku ubiegłego tygod- chęć przyczynienia się, za pomocą za- należycie znaczenie wychowawcze te­

ma oawi w naszem mieście góralski znajomienia szerokiego ogółu z góral go rodzaju produkcyj, /.espół organizu
zespół artystyczny pod kierownictwem szczyzną, do scementowania narodo- je specjalna dobrane dla młodzieży 
Wojciecha Harnasia -  Podhalanskigo. wego mieszkańców poszczególnych przedstawienia, wykonywane bądź to

Trochę’’ wcześniej mieliśmy wizytę, dzielnic Polski, pozatem propaganda w lokalach szkolnych, tam gdzie są
kilkadziesiąt osób liczącego, hńru ko- turystyki górskiej i oryginalnego folk- ----- .................. ......................
Iejarzy z Nowego sączą p. n. „Echo", 'oru góralskiego.
który przybył tu w barwnych strojach Zadania te zespól realizuje w ten 
góralskich, budząc sensację na uli- sposób, że w porozumieniu z rozmaite 
cach. Można więc pow.edzieć, ze Wil- mi organizacjami społecznemi jak na- 
no stoi ostatnio pod znakiem góralsz- przykład Strzelec, Związek Legjoni-

cdpowiednie po temu warunki, bądź 
tez w wynajętych ad hoc salach.

Pewien oosetek z wpływów za te 
przedstawienia zespół ofianije na po­
trzeby szkolnictwa, zakupując odpo­
wiednia ilość znaczków na budowę

czyzny. ( stów, Federacja i t. p. organizuje szkół powszechnych, względnie na po-
NKł AD ZESPOŁU przedstawienia, część dochodu z kto pa ranie szkolnictwa polskiego zagra-

, .  j  i Och zasila fundusze tych organizacyj, niCa
fióraisK i zesp ó ł artystyczny sk łada! , .

sie zasadniczo i trzocł tylko osób, a fcecjaJną uwagę poswięC- zespół D 0 rYCHCZ\SO\YE WYNIKI PRACY 
. . . . .  ... u , rn , c„  zaznajomieniu z osobuwosciam regjo-

z . 7f.onołu naLzmu tatrzańskiego młodzieży szkół Zespół Wojciecha Harnasia Pod-
Podhalafskiego — kierowa* a ze p p0czątk0Vvych ; $rednich ’ halanskiego pracuje juz od 4-ch lat.

„ a   ̂ h  rnaś -  ̂ ^  tym celu, w  porozum,eniu z W'-.'ciągu tego czasu zespół zdążył
t , . ie,rASf^  Z n.1C , 3 , władzami szkolnem: które doceniają już objechać Małopolskę, b. Królestwo,Pudhalanski wygłasza podczas wvstę-
pow prelekcje o folklorze góralskim, 
opowiada gawędy (t zw. „godk,"), 
oraz recytuje poezje pisane w gwarze 
góralskiej, względnie na tę gwarę 
przcobione z polskiej mowy literac­
kiej

Drugi —  ,Michał Piksa jest wirtuo­
zem w grze na listku bluszczu (auten­
tycznym i), przyczem akompanjuje 
sam sobie na harmonii.

Wreszcie trzeci —  baca - kobzarz 
Jó/ek Galica wykonuje produkcje a 1- 
tystyczne na prymitywnej kobzie g ó - , 
ralskiej oraz tańce:„zbńjnicki" i „krze­
sany"...

Przez czas pewien brała udział w 
zespole także i jedna góralka.

W  wypadkach produkcyj na więk­
szą skalę skład zespołu dokompleto- 
wuje się przez 6 jeszcze artystów za­
pasowych (dwie góralki i 4 górali), 
wzywanych w drodze telegraficznej

Na projektowane występy zagrani­
czne zespół zostanie powiększony do 
ośmiu osób .

CELE I 7ADAN1A H arn aś Podhalański i Michał Piksa, górale — przed mikrofonem rad.ja
Głównern zadaniem zespołu jest krakowskiego, g ra ją  „ g a d k i" , p raw ią i opiewają swe ojczyste Podhale.

Śląsk, Pomorze i Poznańskie, tak, że 
jego marszruty objęły całą niemal 
Polskę za wyjątkiem rozległych połaci 
Z,em Wschodnich.

Podczas Zjazdu Legjonistów ■ w 
Oleandrach Krakowskich, ooecny na 
produkcjach góralskich zespołu, ówczes 
ny wojewoda krakowski a obecny mi­
nister W Raczkiewicz. wyraził życze­
nie by zespół ten odwiedził placówki 
Polonii zagranicznej, obiecując swe 
poparcie w tym w zględza, a także 
doradzał objazd Kresów Wschodnich.

ZESPÓL W WiLNIF
Realizując powyższe dezyderaty 

zespół z Krakowa przybył koleją do 
Wilna, gdzie zabawi z parę tygodni.

Wieczorami występuje zespół w 
charakterze atrakcji nadprogramowej i 
między jednem a drugiem przedstawić | 
p.em w teatrze „Rewja", zaś od czwar 
tku bieżącego tygodnia urządza co­
dzienne poranki dla młodzieży szkol­
nej w tymże lokalu.

Ud dnia przyjazdu do czwartku 
bieżącego tygodnia odbywały sie po 
ranki w poszczególnych gimnazjach i 
szkołach.

PROJEKTY NA NAJBLIŻSZA 
PRZYSZŁOŚĆ

Na święta zespół wraca do rodzi­
mych pieleszy, następnie zaś rozpoczy­
na objazd województw wschodnich 
v/edług trasy następującej: Białystok, 
Grodno, Wilno (powtórnie) N o w o g ró ­
dek, Polesie, Wołyń, Podole.

Potrwa ten objazd do końca bieżą­
cego roku szkolnego, zaś we wrześ­
niu 1936 r. projektuje się rozpoczęcie 
tournee zagranicznego.

Na pierwszy ogień poszłaby Pu- 
munja (Bukowina), następnie Łotwa, 
Fstonja i FinlanJja, wreszcie gdyby 
to było możliwe — Litwa, Czechosło­
wacja a nawet Sowiety

A potem Nowv Świat — Ameryka' 
Jozef C- skl.

BERLIN. —  W uzupełnieniu 
naszego spraw ozdania z meczu 
Anglja —  Niemcy w piłce nożnej, 
podajem y obecnie przebieg meczu 
w interpretacji Niemieckiego Bili 
ra Prasowego.

„Środa w Londynie stała poo 
znakiem spotkania Anglja —  Niein 
cy. P rasa  angielska bardzo zrę 
cznie w yw ołała nastrój wielkiego 
zainteresow ania. Niemcy byli 
wszędzie w itani bardzo życzliwie. 
Na uw agę zasługuje list, jaki d ru ­
żyna niemiecka otrzym ała od jed­
nego z b. oficerów angielskich, 
List ten brzmi: „Jestem przekona­
ny, że drużyna niemiecka walczyć 
będzie równie fair, jak niemieccy 
żołnierze w  wojnie św iatow ej".

„Dziesięciotysięczna publicz­
ność niemiecka przybyła na mecz 
z kraju, udała się w południe na 
sfadjon Totenham  Hotspurs w 350 
autobusach.

^.Organizacja była bez zarzutu. 
Już na pół godziny przed rozpo­
częciem meczu na trybunach sta- 
djonu zasiadło około 40.000. W 
chwili -rozpoczęcia gry  —  stad,jon 
wypełniony -był 75-tysięczną pu­
blicznością. W program ach meczu 
w ydrukow ano w języku niemiec­
kim pozdrowienie d la niemieckich 
sportowców.

„O degiano hymny narodowe, 
których niemiecka publiczność wy 
słuchała w postaw ie z wyciągnię­
tą  ręką.

„W  chwili rozpoczęcia gry, 
Anglicy z punktu ruszyli do ofen­
sywy. Niemiecki bram karz, Jacob, 
znakomicie bionił. W  ciągu 25 
minut Anglicy mieli na swoją ko­

rzyść trzy rogi O brona niemiec­
ka działała sprawnie, Skolei pada 
ją  dila Anglików cornery dalsze, i 
aż do dziewięciu. Dopiero w te­
dy Niemcy notują pierw szy dla 
siebie róg. Na dwie minuty przed 
przerw ą AngFcy zdobyli pierwszą 
•bramkę ze strzału Camsella

„Po przerwie obraz meczu nie 
u lega zmianie. Anglicy stale nie­
bezpieczni w nieustannych atakach 
zdobyw ają dalsze dwie bramki 
Niemcom nie udaje się strzelić 
nawet honorowej bramki".

ŚWIETNY SĘDZIA PIł KARSK!

Świetny sędzia piłkarski Szwed Olssor 
prowadził wzorowo spotkanie Niemcy 
—  Angija w Londynie, zakończone — 
jak podawaliśmy — lekkiem i przekony 
wuiącem zwycięstwem jedenastki an­

gielskiej w stosunku 3:0,

Wiedeń potem Oslo
W ozorai ttyj-ediata do W iednia 

na A runi ag  czwórka najlepszyrh  na­
szych łyżwiarzy! w  jeździć szybkiej, a  
miauowiędo:

Nehringowa, Sntyńska, h .ilbar 
czyk i  Lisiecki.

Kierownikiem te j małej ekspedy­
cji jest p. K albarczyk. Zr vodnicy 
nasi trenow ać będą w W iedniu n a  poę 
knym  torze lodowym W iener E islauf 
Vereim pod kierunkiem p. Urbana, 
b. znanego łyżw iarza A ustrji Zawo­
dnicy nami ‘pozostaną w W iedniu tak  
długo aż zarząd PZŁ n ic powiadomi 
ich o możliwości wyjazdu n a  dalszy 
tren ing  i parę sta rtów  do Norwegii. ( 

Tor łyżw iarski w W iedniu, n a  któ 
rym  tren u ją  nasi zawodnicy, został 
osta tn io  zaliczony przez M iędzynaro­
dową Federację Łyżwiarską w lioczet 
torów, n a  k tórych mogą być r/n aw a - 
ne nowe rekordy św iata.

Nełiringowa trenuje do mistrzostw 
św ia t5 a  Kalbarczyk. —  do tu rn ie ju  
olimpijskiego, przytem  Nehriugowa 
specjalną uwagę zwrócić ma na k ró t 
kie dystanse.

N a terze lodowym w TTolmonko- 
len pod Oslo zawódnicy nasi popro­
w adzą dalszy tren ing  , przytem  nor 
wescy kierownicy łyżwiarscy pow i,, do 
m ili Polski Związek Łyżwiarski, ze 
ze siwej strony  uczynią wszystko, 
aby trening Polaków- był jaknaibar- ■

uzi ej system atyczny i  racjonalny.
P rzed  wyjazdem cała czwórka na­

szych zawodników podpisała dek/ar«- 
cje, że udaje się zagranicę w celach 
szkoleniowych i  że po n a w r o t w y ­
korzystam’ zostaną przez PZŁ jako 
instruktorzy na naszym terenie.

 • i  »• ■

KŁOPOTY Z USTALENIEM  
FFŁAJDU WARSZAWA*

Skład W irszaw y n a  mecz boksei 
sk i z  Ham burgiem  n ie tiSffiP  jeszcze 
usta lany  W wadze półcięś^cJdj jedynj 
nasz rejpiezentant Doroba prźrtryws. 
w szpitalu , w ciężkiej Neugłng ma 
rękę w gipsie, tak , że dopiera w 
czw artek rozstrzygnie sie, ja k . bę 
dzia skłao reprezentacji W arszawy

MECZ SZERMIERCZY POŁSRA — 
NIEMCY

M iędzynarodowy mecz szermier­
czy Polska —  Niemcy -w s z a b k i  sz.pt 
dzie rozegrany zostanie w ji-dnyrn 
dniu, mianowicie 14 b.m. o godz. 17 
w sali warszawskiej YMCA

Nazajutrz., w  niedzielę odbędą się 
w alki tow arzyskie z udziałem zawod­
ników nieinicekmh
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i i G A Z E T A  P O L S K A 1'
Miesiąc pret/

Rząd dotrzymał stówa. W ciągu mie­
siąca, jaki upłyną! od chwili ogłosze­
nia ustawy o pełnomocnictwach do 
dziś —  znaczna część programu go­
spodarczego, dla realizacji którego 
Rząd prosu o pełnomocnictwa —  zo­
stała wykonana. Zważywszy, że wyda­
nie ustawy czy dekretu, nawet w 
sprawie zasadniczo przesądzone nie 
jest rzeczą łatwą że teksty wymagają 
analizy, uzgodnienia i odpowiedniego 
sformułowania prawniczego — należy 
przyznać, iż miesiąc ostam. byl okre­
sem niezmiernie wytężonej pracy Rza 
du i zmarnowany nie został.

Dziś, w momencie rozpoczęcia zwy 
czajnej sesji sejmowej, to znaczy już 
współpracy Izb i Rządu nad kluczowem 
zagadnieniem gospodarczem Państwa, 
nad budżetem — jest pora potemu, ab> 
ocenić wyniki wysiłków gospodarczych 
podjętych przez gabinet przemjera Ko- 
ściałkowskiego. |

Cóż więc zrobiono?
Próbując ująć całość poczynionych 

zarządzeń w  jeanym zdaniu, streszcze­
nie ich w jednej myśli ogólnej — po­
wiedzieć można: zdecydowanie poczę­
to „równać w dół“ W yrównano nieco 
w dół budżet Państwa, uczyniono dal­
szy wysiłek obniżenia sztywnych cen 
monopoli prywatnych, zapowiedziano, 
że to  samo uczyni w niektórych dzia 
łach (nawozy sztuczne, sól) monopoli­
sta państwowy, wyrównane w dół (po 
raz pierwszy od początku kryzysu) u- 
stawowo usztywnione ceny mieszkań, 
rozpoczęto prace nad dalszem wyrów 
naniem w dół Kosztów przewozu usku­
tecznianego przez państwo, t. j. nad 
znizką taryf kolejowych Wreszcie, u- 
czymono posunięcia tymczasem jeszcze 
drobne, lecz dotyczące „najwstydliw­
si ego zakątka" Skarbu: oociążeń.' Zni­
żka samorządowego pudatku grunto­
wego (uważamy za fakt, mimo, iż de­
kret „upoważnia" tylko Ministrów do 
jej zarządzenia — uważamy ją za fakt 
gdyż nie jesteśmy w  stanie wyobra­
zić sobie nie spełnienia obietnicy złożo­
nej przez premjera z trybuny sejmo­
wej, obietnicy, która stała się już czę­
ścią składową budżetów wiejskich, z 
wielkim mozołem układanych teraz po 
chatach i dworach), dalej zniżka po­
datku od lokali, zniżka akcyzy od cu­
kru _  i;ą dew zirm i ważnemi nie tyle 
ze względu na absolutną wysokość od­
ciążenia gospodarstwa narodowego, ile 
ze względu na to, że dziedzina obcią­

żeń publicznych nie została oazą, 
której proces równania w dół nie do­
tyczyłby. Albowiem nieobjęte równa­
niem w dól może i powinno zostać to 
tylko —  na co się równa. To znaczy w 
Polsce —  rolnictwo. j

Czy wysiłki rządu, kierowane, jak 
sądzę, wyżej wskazaną zasadą ogólną 
równania na rolnictwo mogą przyczy­
nić się do poprawy gospodarczej, wy- 
wo.ać wzrost „bochenka" dochodu na 
rodowego?

Sądzę, że tak, pod warunkiem, że 
równanie będzie dostatecznie głębokie 
i powszechne j

Weźmy przykład. Dzisiaj wozi się 
nagminnie szereg artykufow furmanka­

mi. W ozi się furmankami ponieważ 
wypada to  taniej niż transport koleją, 
jeśli koleje zniżą taryfy dostatecznie 
„głęDoko", aby zabrać te towary z fur- j 
manek do wagonów, wówczas wpływy 
kolei z przewozu tego towaru wzrosną 
Domimo zniżki taryfy. A prawdopodob- j 
nem jest, że wzrosną nietylko wpływy 
lecz i zyski Gdyż, po tych samych to- 1

rach, które trzeba i tak utrzymywać w 
porządku, przy tej samej służbie na 
linji, którą to siużbę i tak się płaci, w 
tych samych wagonach, które i tak 
kupiono, tylko odstawiono na boczni­
ce — przesunie się więcej towarów. 
Jeśli natomiast zniżka taryfy nie będzie 
wystarczająco głęboka, aby „zabrać 
dany artykuł z furmanek do wagonów, 
jeśli, inneni sfowy, kolej nie będzie 
wozić więcej danego artykułu niż wo­
ziła dotychczas — wówczas wpływy 
P. K. P. nietylko nie wzrosną lecz zma 
leją i ożywienie wymiany nie nastąpi. 
To prawo stwierdzające, iż rozszerze­
nie spożycia, a co za tern idzie i wy­
twórczości następuje wówczas dopie­
ro gay zniżka jest dostatecznie wiel­
ka —  obowiązuje wszędzie

Mówiąc ogólnie, trzeba więc stwier 
dzic, że ożywienie gospodarcze i 

wzrost całego „bochenka" niewątpliwie 
mieć bedzie miejsce wówczas, jeśli 
całokształt zniżek o tyle podniesie u- 
dział rolnictwa w dochodzie narodo­
wym, że umożliwi rolnikowi nietylko 
na zantecnanie „głodowej poaaży", lecz 
i na rozpoczęcie spożycia wyrobów 
przemysłowych

Oceniana w świetle pytania „czy 
nastąpi zwiększenie udziału rolnictwa 
w aocnoazie narodowym? — a mojem 
zdaniem jest to pytanie dla oceny 
szans ogolnej poprawy najważniejsze 
— polityka rządu wywiązuje się logicz 
me i konsekwentnie. Zniżki podatko­
we zapowiedziane są przedewszyst- 
kiem w rolnictwie, zniżki cen kartelo­
wych w połowie przynajmniej przypad 
ną wsi, wreszcie zniżki taryf kolejo-1 
wych również odbiją się na wsi do­
datnio. „Jakościowo" — niema tu ż a - , 
ctnych wątpliwości. 'Wszystko jest słu­
szne i dobre. Zjawiska gospodarcze 

są jednak zjawiskami „ilościowemi", 
Na pytanie, czy przesunięcie w podzia­
le dochodu narodowego na korzyść roi 
nictwa będzie dostatecznie wielkie, aby 
wywołać ogólną poprawę — nikt, nie­
stety, nie notrafi zgóry odpowiedzieć. 
Zniżki sztywnych cen i innych sztyw­
nych składników produkcji nie są przed 
siębrane do raz pierwszy. Preiajer Pry 
sfor. a później min. Rajchman wykony­
wali już tę operację, która robi się 

obecnie. 1 w rozmiarach bodaj nie 
mniejszych, Zn.żki te okazały się nie 
wystarczające. Czy obecnie „równa 
nie w dół" będzie dostateczne? Na to j 
odpowie dopiero doświadczenie. Pod 
jednym przecież względem sytuacja 
obecna jest napewno lepsza od daw­
niejszej. Poprzednie wysiłki robione 
były na równi pochyłej, w czasie sta­
czania się w  dół cen rolnych. Obec­
nie to ustało. Stoimy tym czastm  na 
twardym gruncie. I dlatego w tym sta­
nie rzeczy etekf ogólno - gospodarczy 
posunięć Rządu winienby być znacz­
nie większy niż efekt takich samych 
posunięć robionych poprzednio.

Jeśli tedy chodzi o najbardziej o- 
gólną ocenę prac gospodarczych Rzą­
du w ciągu minionego miesiąca — 
t > stwierdzić trzeba, że dokonano pra­
cy ogromnej, nastawionej w kierunku 
właściwym i mającej znaczniejsze, niż 
kiedykolwiek poprzednio, szanse pchnię 
cia gospodarstwa narodowego k u  p o ­
pi awie. W artość tego wysiłku tern har 
dziej zasługuje na podkreślenie, iż do­
konano go nie bez oporć v zarówno ze 
strony „obozu kartelowego", jak i ze 
strony organizacji pracowniczych. — 
Rrąd, przesztdł nad temi oporami do 
porządku dziennego. Słusznie. Chodzi

W taj rubryce z&mleszcz^nny itajeeinigj^zr . /srty, 
Jnle najciekawsze artykuły I fe?Jetonyt które wczoraj 
ukazały się w prasie puiskiej. Kle opatrujemy ich w 
tadne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali pogląay w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
u znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­

tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Aie równie 
często bęuztemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszeml poglą­
dami sporne, jeśli będziemy v walać. za z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feijetun za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

k o w e  w ła d ze
zorganizowanego rolnictwa

W dniu 30 listopad? br. Rada Zw 
Izb i OrganLacyj Rolniczych R. P., 
naczelnej organizacji polskiego rolni­
ctwa dokonała wyooru nowego za­
rządu.

W ybory odbyły się na jxxistawie 
przepisów nowego statatu, zmiany któ 
rego dokonano pod kątem wkizenk za­
bezpieczenia właściwej reprezentacji

jak i bezrolnych działaczy, którzy we­
szli w skład zaiządu znajdują się oso­
by o różnoroanem zabarwieniu spo- 
łeczneni.

Przebieg zeoraniz. Rady wykapał, 
iż na 104 uprawnionych do glosowa­
nia, 24 osoby wstrzymały się od udzia­
łu w akcie wyborczym juz przy głoso­
waniu nad kandydatami, zg aszonymi

wszystkim grupom organizaeyj, wcho- przez sekcje. Po dokonaniu pierwszej 
dzących w  skład Związku. W  myś! te- części w jboiów , senator Malski złożył 
go zostały utworzone w Związku czte oświadczenie, iż drobna własność nic. 
ry sekcje, a  mianowicie: b.b rolni- jest dostatecznie reprezentowana w za
czych, Ogólnych dobrowolnych organi- rząazie i ze wobe< tego, Jego grupa 
zacyj rolniczych, zrzeszeń spółdzielczoś wstrzym a się również od udziału w

bowiem nie o to, aby poaooać się tym 
czy owym, a tembardziej nie może cho 
cizić ludziom którzy rządzą o to, żeby 
podobać się wszystkim. Chodzi o to 
jedynie, aby wyciągnąć kraj z nędzy, 
aby podnieść ogólny dochód społecz­
ny. Jeśli tego uczynić nie można ina­
czej, jak narażając się pewnym gru­
pom —• to trzeba umieć bez wahania 
się narazić. T P zdolność do wykony­
wania swego programu pomimo opo­
rów — uważamy za najlepsze uspra­
wiedliwienie uzyskanych pełnomoc­
nictw.

Dając powyższą ogólną ocenę prac 
rządowych w ciągu minionego miesią­
ca — musimy zatrzymać się jeszcze na 
dwóch szczegółach. Szczegółach tak 
ważnych, że każdy z nich stanowi sam 
w sobie wielkie zagadnienie gospodar­
cze Myślę tu o równowadze budżeto 
wej i zaufaniu opinji do stałości poli­
tyki gospodarczej rządu.

W tych dwóch sprawach wysiłek 
Rządu dał może wyniki najcenniej­
sze.

staniu z tego rynku winno dać w rezul 
tacie obniżenie Kosztów kredytu. A 
obniżenie, naturalne i poważne kosztów 
kredytu — jest potężną dźwignią dla 
podniesienia rentowności gospodarstwa 
narodowego.

Piszemy „może stać się" zamiast 
,»tanie się". Gdyż nie wystarcza sam 
fakt zaniechania robienia długów przez 
Państwo. Potrzeba jeszcze aby te in­
stytucje, w których gromadzić się bę­
dą oszczędności dobrowolne i przymu­
sowe nie udzielały nikomu jakichś uprzy 
wilejowanych „specjalnych" kredytów, 
i aby nie rozpoczynały „rozbudowy" 
na własną rękę. Tylko wówczas, gdy 
nadwyżki nagromadzone w P. K O.,

ci rolniczej oraz organLacyj specjał 
n>ch. Prezesi tych sekcyj wchodzą 
automatycznie do zarządu Związku 
w charakterze wiceprezesów. Ponadto 
każda sekcja ma prawo przedstawienia 
sześciu kandydatów do zarządu Zwiąż 
ku,spośród których Raaa wybiera trzy 
osoby. W  ten sposób Rada dokony­
wa wyboru 12 członków zaiządu, 7 
zaś w drodze bezpośredniej spośród 
kandydatów, zgłaszanych przez człon 
ków zeorama Rady.

W skład Rauy wchodzą, po czte­
rech przedstawicieli izb rolniczych, po 
trzech ogólnych dobrowolnych organi- 
zacyj rolniczych, po dwuch zrzeszeń 
spółdzielczości rolniczej i jx> jednym 
organizacyj specjalnych. Statut Związ­
ku zatem zabezpiecza przedewszysł - 

kietr prawa i wpływ samorządów! rol­
niczemu i ogólnym dobrowolnym org:kasach oszczędnościowych i ubezpie- 

C7alniacn —  skierowane zostaną na ry nizacjom rolniczym. Od ukształtowania 
nek pieniężny, gdy, innemi słowy, in- j SR‘ ; wpływóv. poszczególnycn grup 
stytucje, w których gromadzą się k a - 1 działających na wsi, v żaki esit tych 
pitały, będą nabywać paniery „dla p0- ' awuch Kategoryj członków Związku — } 
parcia" tego czy owego sam orządu czy 
spółdzielni, ale wedle wskazań w ta s -1 
nego interesu, to jest według pewno­
ści i rentowności danego papieru —

ualszych wyooracn. Było to  z jednej 
strony ujtrzedzenie faktów, ponieważ 
ostateczny wynik v yborów nie oyt znanj 
(nie wybrano jeszcze 7-miu osób), a  
jtenadto było to  uchylenie się od wspók 
działania w kształtowaniu składu oso­
bowego przyszłego zairąUu. Ponieważ 
grupa opozycyjna nie wysunęła żad 
nych kandydatów, Rada nie m oglt zor 
jentować się nawet na jakiej linji le­
żała możliwość kompromisu

W  sferach rolniczych stwierazają, 
że taktyka tego rodzaju, bvła z punktu 
widzenia przywódcy opo/ycji właściwa 
aioowiem wykluczał: porozumienie w 
rezultacie którego rozdzielona byłaby 
odpowiedzialność Tak też owa takty­
ka była zrozuniiaiia i pizyjęta. Zaryso­
wały się w ięr wyraźnie —  ogromna 
większość rolnictwa, piagnąca realnej 
pracy w zakresie gospodarczym ! zmie 
rzająca do jednolitego frontu rolnicze­
go oraz mniejszość, stosująca posorto­
wanie bezapelacyjnej opozycjo

Opozycja ta  nie może być ptzeno-

Budżet na r 1936/ )7 zgłoszony tylko wówczas może nastąpić popra-

zależy skład Rady oraj władz sekcyj. | szona w sferę prac organizacyj rouu- 
Skiad osobowi zarządu Związku od czych, mających konkretne i pi akty cz- 

powiada składowi Rady oraz sekcyj, ne zadania do spełnieni; W  przeciw 
których jest emanacją. W  wyniku os- nym razie nastąpi osłabienie znacze-

przez p. Ministra Skarbu wygląda na 
Dudżet robiony i równoważony bardzo 
uczciwie. Jedynemi pozycjami nad 
któremi wolno stawiać pewien znak 
zapytania są wpłaty z kolei i poczty, 
uzależnione pośrednio od możliwości
sfinansowania kredytem inwestycji
tych przedsiębiorstw Tłomacząc to 
na język prymitywny: sprawa wygląda

wa na rynku kredytu długotermino­
wego (wzrost kursu papierów), a w 
ślad za rią  na rynku kredytu krótko­
terminowego. Odpowiednia, na zasa­
dach czysto gospodarczych oparta po­
lityka lokacyina instytucji oszczędno­
ściowych jest nieodzownym warunkiem 
aby równowaga budżetu —  z instru

tatnich wyoorow do za. zadu weszło 8 
włościan, 6 właścicieli większych gos­
podarstw wiejskich oraz 5 działaczy, 
związanych z wsią, lecz nie posiadają­
cych wiasnych warsztatów rolnych. Do 
dać trzeba, że zaiówno wśród ziemian

nia zorganizowanego rolnictwa, co 
n.oże być zgubne dla interesów wsi, 
a szkodliwe dla wytworzetda harnionjl 
w  całokształcie życia gospodarczego 
kraju. „Iskra".

mentu zapobiegania katastrofie zmie- 
tak, że zapotrzebowanie kredytowe niła się w narzędzie ogólnej poprawy.
Państwa na rynku wahać się będzie w  ' W każdym razie zgłoszony do Sej- 
gramcach od 50 do 100 milj złotych, mu budżet na r 1930-37 — jest wielkim 
a pozatem budżet jest istotnie zrówno- krokiem w kierunku tej poprawy, 
ważony. Itśli /.ważymy iż deficyt bie- Drufiiem niewątpliwem osiągnięciem
^ącego ro “ P rae^oczy  300 milj zło- f c t o  w cisgu um egłero miesiąca — W łoch rękawiczek skórzanych.

. . ^  wywilek uczyniony dla jpsf przywrócenie zaufania do stałości'
jirawt iwej poprawy położenia jest | ln:; gospodarczej Rządu, 
widoczny. t

To zbliżenie się ku równowadze

Sankcje wobec W łoch,
a możliwość eksportu wileńskich ręka­

wiczek skórzanych

się
jest tem cenniejsze, iż osiągnięte zo­
stało w większej mierze dzięki oszezę 
dnościom, niż dzięki wzrostowi obcią­
żeń. Bowiem zarówno danina pobie­
rana od urzędników państwowych,

Nie trzeba ukrywać, iż od września 
do połowy listopada opmja była żywo 
zaniepokojona. Niepokój ten znajdował 
swój wyraz w tezauryzaeji i ucieczce 
kapitałów Podróże i prelekcje „amba­
sadorów fortuny" obiecujących, że pie­
czone gołąbki będą fruwać stadami nad

ja t podatki duchodowe, obciążające Polską, gdy tylko ta rządzić się prze- 
jak i pracowników ciat publicznycn nie sianie logiką — wzmagały ten nastrój.

W  związku z sankcjam i gos^odar 
« #m i, ustan ie im port do Szwecji z

Spodziewać się przeto należy, że 
w ytwornie rńleńskie rękawiczek skó­
rzanych skorzystają z obecnej okse

z j. penetracji swych wyrobów ne ry ­
nek szwedzki.

Bli iszych iniorm acyi w  te j sp ra­
wie udziel: Biuro Izby Handlowej
Bartyckc - Skandynaw skiej, Mackie­
wicza 32 w godz. 12 —  14.

Podatki płatne w  grudniu
sa podatkami, choć się nazywają, lecz 
są oszczędnością. Gdy się z języka 
prawniczego przetłomaczy „daninę" i 
„podatek specjalny" na język „gospo­
darczy1 — to obie te nazwy mówią 
wówczas jedno, to mianowicie, iż wy- j 
twórcy, którzy w ostatecznym wyniku 
niosą na sobie cały ciężar budżetu pu- j 
blicznego będą musieli mniej zapłacić 
za usługi Państwa, niż winm byli płacić 
dotychczas. I wytwórca nie będzie 
potrzebował piacić procentów od po­
życzek, jakie były ostatnio zaciągane 
na to, aby pokryć koszta usług ciał 
publicznych.

Taki budżet stać się może już sami 
przez się instrumentem poprawy. Zej­
ście bowiem Państwa i cial puolicz- 
nycl z rynku kredytowego, względnie 
bardzo znaczne ograniczenie w korzy

Pierwsze deklaracje Rządu premjera 
Kościatkowskiego nie przełamały go.

Dziś, w bilansie miesięcznych prac 
Rządu —  wolno odnotować, jako bar­
dzo poważny plus — fakt, że nieufność 
znikła. To czego nie potrafiły uczy­
nić oświadczenia —  to zrobiły dekie- 
ty. Z chwilą, gdy społeczeństwo prze­
konało się, żc nietylko się mówi, ale 
rebi postokroć przeklinaną politykę 
„deflacji" — spokój zaczął powracać. 
A ten spokój właśnie jest meodzow-! 
nym warunkiem wszelkiej polityki, 

Bilans pierwszego miesiąca swych 
prac gosnodarczych zamknął więc 
Rząd wyraźną nadwyżką.

życzym y mu szczerze, aby dalsze 
miesiące zamakały się również saldem 
dodatmem.

* gnący Matuszewski

W  grudniu płatne są podatki nastę­
pujące:

1) do 15 grudnia: zaliczka miesięcz 
na na podatek przemysłowy od obio- 
tu za r. 1935, w wysokości podatku 
p-zypadającego od obrotu, osiągnięte­
go w listopacizie, przez przeasiębio 
stwa handlowe I i U kategorji i prze­
mysłowe I—V kategorji, pi o wadzące 

prawidłowe księgi handlowe, oraz 
przez przedsiębiorstwa sprawozdaw­
czej

2) do 15 grudnia; IV rata zryczał­
towanego podatku przemysłowego oa 
oorotu za rok 1935, przez drobne pized 
słębiorstwa;

3) do 31 grudnia: wykup świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych 
na rok 1936;

4) do 15 grudnia: IV rata  podatku 
dochodowego z dziatu II usiawy z ty-
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R E P E T Y C J A  M O R D E R S T W A
—  W ybieram się, a lai-zej wybie­

rałam się na koniec tygodnia do Dean 
Gap. a ie  oczywiści* teraz to  je s t wy- 
Moczone. Nie rozumiem, skąd tnają 
państw o podejrzenie, z< Andr.ja jest. 
te raz  w tow arzystw ie m ordercy?

Siimu.onzis nie odpowiedział. Czy 
właściwie wiedzieli o tom?

—  Niech pain patrzy! — I Kinie po­
kazała mu «Sb, k tóry  przed chwilą 
wyjęła, 7- porzuconej r.a kanapie ksiąi 
ki. „The Ca>t iti SaudaTs“  — przeczy 
ta ł fainrmonds, —  „O siódmej trzy 1- Ł 
dsńeśoi* ‘ . N ie mogli chyba jeszcze 
skończyć obiadu.

— Ależ to  oardzo przyzwoita tc- 
manzracja! — odezwała się A my. —

Czy państwo przypuszczają, że mor­
derca zaprosił ją  n a  obiad? — jej 
śmiech zabrzm iał osttro. Situmonds 
spojrzał na nią oadawczo, ałe nie 
m iał czas-j na rozmowę z histeryczną, 
g-tumią kobietą.

Słycząe nazwę restauracji, Tony 
uległ również pewnym wątpliwościom,, 
a'o pośpiech N adinspektora, wywarł 
na nim silne wrażenie. 'Biimanouds wy­
chodził w  milczeniu. Nie mógł nara­
zić żadać pozwolenia, aresztow ania 
Grevi.Ha, gdyby ,się naw et okazało, 
że był on isto tn ie owym Mayem, nie 
było bo ,,Baz,cz.e dostatecznym  jhiwo- 
dom do zatrzym ania go. Należało 
tylko zaopiekować się A ndrją , a Gre- 
trilla skierować na rozmowę do Seot

iand Yardu. Nie sprzeciw iał się więc 
aby iio n e , Cdlin i Tony towarzyszyli 
mu. Oni zaś ibydł widocznie zdeeydo 
wiani sjiędzić tc-.n wieczór raacim.

A uto Barlowa cuekało w jiobliżu.
— N iech pan  wejdzie t.nni sam,' 

— rzekł Siiumoiiuls Jo  Golina, — 
spróbuje wywołać ją , nie robiąc za­
mieszania.

Tony jMuśpieszył z.a tu-m:
—  Ja  też p ó jd ę !
— Dobrze, mogą panowie obaj 

a«n jtójśc.
—  Pani z.astamie ,ze limą, —  wziął 

ją pod rękę. — W łaściwie powinna- 
by pan i być w łóżeczku teraz.

—  O wpół do dziew iątej?
— Chciałem powiedzieć, że po- 

wimnaby piani być w  domm,. m usiała 
się paiT  porządnie namęczyć?

Tony i Goffitti powrócili z E ste ilą  
i Nevii’e|m. Obaj by li bardzo bladzi.

— Wyszli i przed dwudziestu mimu 
ta mi. O to reszta tow arzystw a, — 
Tony wskazał Estellę i N erila. — 
T am ta para zniknęła niepostrzeżenie.

—0 !  —  Siłuiinondś zwrócił się 
do EstePi. — Pani nie wie, gdzie 
pojechali ?

— Nie, by’:śmy jiewmi, że oni są 
jeszcze na sali, k iedy kelner zaikomu 
nikował naon, że ci panowie, chcą 7. 
nami. mówić,

— Gdzie Mr. O-twillo. m ieszka?
E stelia po trzysnęła głową i spój

rz>ała n a  N en ia . < Totiy by ł ogrotminie zaniepKikojo-
W idziałem go diZiś po  raz pierw ■ ny. W idząc, .jego wzburzenie, Cołm

szy,, — odrzekł — myś'ałem, ze zrozumiał, jaik silne były jego uezn- 
Estelllkt go zna. J cia i m iał wiellką oehotę wyjaśnić, że

— Spotkałam  go dwa razy  w „C o -} jego w łasna miłość do -Yndrji była
t)hurniuis“  prosił mnie też na obiad, raczej marzeniem romantyozinem, niż 
bo miałam poznać jakiegoś .jego przy miłością.
jaoiola: au to ra  dramatycznego. N ie j Colin czut teraz, że jego uczucia—
słyszałam naw et jego nazwiska.

klucz i otworzył drzwi.
Znaleźli się w małym przedpokoju, 

w którym wisiały jakieś płaszcze, 
sfamtąd Grevilie wprowadził Andrię 
do pokoju, ogrzanego i oświetlonego 
przez duży ogień na kominku. GrevMle, 
bez trudu znaGzl kontakt i, zwieszają­
cy się ze środka sufitu kandelabr, za-

tułu różnicy, wynikającej z kumulacji 
uposażeń otrzi manych w ciągu roku 
1934 od różnych służbodawców;

5) do 15 grudnia zaliczka miesię­
czna na poczet nadzwyczajnego podat­
ku od aochodu osiągniętego przez no- 
tarjuszy (rejentów) pLarzy rp o łecz  
nych w miesiącu listopadzie br

6) do 5 gruania: podatek od ener- 
gji elektrycznej, pobrany przez sprze­
dawcę w czasie od 16 do 30 listopada 
br.; do 20 grudnia tenże podatek po­
brany przez sprzedawcę energjł ele­
ktrycznej w ciągu pierwszych 15 dni 
grudnia b t.;

7) do 7 grudnia: podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emerytur 
rent i wynagrodzeń za najemn? '.-racę 
w ytraconych przez służbodaweów w 
listopadzie br.

Ponaaro płatne są w gradmu za­
ległości odroczone lub rozłożone na r» 
ty  z terminem płatności w tym miesią­
cu oraz podatki, na kiore ptatnłcy o- 
ttzym ują nakazy płatnicze z terminem 
płatności również w tyn- miesiącu.

 o------

płonął światłem elektryczmem. 
j w porównaniu do miłości Barlowa ma >   Oho, _̂ zatarł ręce, podchodząc

— żfoy ton przyjaciel 'byt na obie tety nagle i topniały. Zdawał sobie spra 1 ma(ego stolika, stojącego przed ko 
dzie? — iBidogował Simmionds. j w?’ .̂e *a oogoń emocjonowała n,jnkiem, — wszystko jest dla nas

—  Nie, n ie  mógł przr jść Może ? °  ' v *ęCcJ, m ko pisarza pow ieści kry- p rzygotow ane: wino i naw et jakieś
był w ted y, kiedy. S z y l i ś m y .  I  ^ i,aln«‘ch niż P o r a ż a ła . zimne mięso 1 sałatka!
może razem  w eszli? Czy państwo ROZDZIAŁ V.
myślą, że oni poszli do jakiegoś ten Auto wjedhafo w szeroką gardziel 
tru , czy do b an t „M oldavin“ ? ' !:k‘eis bocznei llicy> zamkniętej wyso

'•im murem. W  murze tym były pii-k-

uspasaDiał

— Może parni sdbie przypom ni na­
zwisko tego przyjaciela, — sapał Si- 
mmionds. — Estella przybrała wyraz 
zamyśl onia. *

— Coś wispóhięyo z, nazwą łiorbat 
nilków, — przypom niał NevL] —  Ban- 
bun-y, Bath... — ach, nic., jnż parnię 
tam  Gramthnjm.

SininioiHlis pr/.ejrział książkę tele­
fon, iozną w rOsfaiiKacji. Było w niej 
ze dwudziestu .Orantilinmów. Po wv-

ne bramy, a za niemi wygodny chod­
nik prowadził do domu. Na Andrję bo­
gactwo obecnie robiło wrażenie dodat 
nie, ale nie okalała tego. Greville za­
palił latarnię elektryczną naa chodni­
kiem.

— Grantham ma swój gabinet w 
głębi ogrodu, — tlomaczyl, — pocze­
kamy tam spokojnie na niego, jeżeli 
leszcze nie wrócił.

Latarką kieszonkową świecił Gre-

Ciepły pokój nule 
przejmującem zimnie, Andrja zdjęła 
futro i rozsiadła się wygodnie w nis­
kim fotelu Czuła łagodne cieoło na 
swych nagich ramionach. Grevilie od­
niósł jej futre do przedpokoju.

— Dopiero tutaj uroda pani ma od 
jiowiednie ramy! — rzek! z przekona­
niem. — Jesteśmy tu zuoełnie zagubię 
111 nikt nas tu znaleźć nie może, nie­
ma tu nawet telefonu, któryby mógf 
nam dokuczać Gdybym mial takie 
mieszkanie, mógłbym pisać swobod­
nie.

Fundusz Szkolnictw a Prvwatncgo 
na Wileńszczyźnie zapewni oś wda 
tę tysiącom dzieci na wsi, pozba ■ 

| wionych szkóil. Śpiesz z v. płaty 
P° 1 na Fundusz Szkolnictwa Prywat­

n e g o  na W ileńszczyźnie. Konto 
czekowe P. K. O. —  Nr. 80630.

Troski jesienne pani

efonra oóipaw iednieh rozkazów do s  
gonżów Scotland Y ardu, k tó rz t mie-li 
wywzwknć właściwego Orantlinmat 
Sinmiionds zdecydow-ał, że trzeba czc- 
l;nć na pow rót taksówki, k tó rą  wzy­
w ał chłomiec din. Greviilla, N iestety, 
n ik t ni© pam iętał ru m em  auta.

. 'Simmoiiids jednak uic Iracił 
d /.iei;

vi!le prowadząc Andrję po w ąsk.ij 
iścieżce, liiegnącej dookoła domu. Ar­
tystka szia ostrożnie, gdyż wysokie 
obcasy utrudniały przejście, zaabsor­
bowana nie zwróciła uwagi na to, że 
kiomby hyly zupeinie zarośnięte chwa 
stami. Na nowym zakręcie ścieżki, uj- 

j rzala świecące się okno w końcu ogro 
na- ju  

I
— Wczcśnii-i, fajb yKiźniej tak só w -1 

ka będzie m usiała powrócić na miej­
sce.

-  Powiedział, że klucz jest scho- j 
wany nad framugą drzwi, — rzeki 
Cirevil!e, gdy na jego pukanie, nikt 
się nie odezwai. — Jest! — znalazł

Najstaranniejszy „maąuillage" nie 
ostaje się na jesiennym wietrze ł w 
slocie. Nic na to nie pomoże krótka

Oczywiście!   przvznala And- woalka o szerokich oczkach siatki, tak
rja. byto jej ciepio, przyjemnie i we- obecnie modna. Twarz trzeba często 
solo. Pokój był nieduży, ale pięknie .poprawiać", gdy się jest poza do­
li meblowany; znała ludzi bogatych, mem Bardziej niż w łecie trzeba pa- 
v'iodących -lawpół cygański żyw >t.1 nliętać 0 naDełnianiu pudernfczki zna- 
ktż-rzy właśnie w ten sposób urządzał- nym de,ikatnym j nieszkodliwym oud 
sobie swój „hotne". Stojące na stole 1 rpm rośiinnym (z cebulek lilji białej) 
t-ryształy odbijały całą gamę świaieł, j ^  dnbrze dobra Wc wtasc;_ 
zimne mięso lez.Ho na srebrnym poł- ^  ^  ^  >;je zapomi a.

ią Panie również o rączkach, które w 
(D. c. n ). jesienną pogodę łatwo pierzchną. Mesa

miłny mat, białość pożądaną nadaje skó 
 :: ;;—  rze rąk Krem Prałatów Perfoction.

rusku...
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ORGANIZACJA RACJONALNEJ POMOCY 
BEZROBOTNYM

CA SINO W ielki fasry 
nujęcy film t l P l I C O W S K I

WiLMO. W dniu 10 bm odbędzie 
się pod przewodnictwem p. dyrektora 
iLudwika Szwykowskiego posiedzenie 

Komisji Pomocy Społecznej, powołanej 
w dniu 21 XI. rb. przez Wojewódzką 
R aję Funduszu Pracy w Wilnie.

Przedmiotem obrad Komisji będzie 
sprawa zorganizowania ofiarności spo­
łecznej do walki z klęską bezrobocia 
oraz sprawa przyjścia z racjonalną po­
mocą ula najbardziej potrzebujących 
pośiód osób pozostających bez pracy.

STARANIA SZKLARZY.

WILNO. Szklarze wileńscy zwrócili 
się do Izby Rzemieślniczej i urzędu 
przemysłowego ze skargą na sklepy 
ze szkłem, które nie udzielają szklarzom 
żadnych rabatów.

Ponadto zainteresowani zwracają 
uwagę, że subjekci z tych sklepów po-, 
dejmują się robót szklarskich, nie ma­
jąc ku temu żadnych uprawnień

ODNALEZIONO SKP ADZIGNĄ 
BIELIZNĘ 

WUiNO. W an. 4 bm w czasie re 
wizji u Zofji Kaczyuskie.i ^Stefańska 
38 znaleziono bieliznę, pochodzącą, z 
kradzieży, dokonam,j w dniu 2S ub. m> 
u Marji Drozdowskiej (Mickiewicza 
37).

Komisja zdaje sobie dokładnie sprawę 
że wobec panujących obecnie trudno­
ści gospodarczych, zadania jej nie są 
łatwe. Tem niemniej, Komisja wierzy, 
że moralne i materjalne wartości społe­
czeństwa wdeńskiego dają dostateczną 
podstawę do wiary w skuteczność każ 
dego rozsądnego wysiłku w tym kie­
runku.

Zawód p. Nadziei...
P anna N adzieja Miotła (Sołtańs- 

ka 2) m iała niebylojiakiogo narzeczo - 
nego!

Edw ard Anicz (Pieisza 9). u-talento 
wa-ny m istrz bata, ujeździć potraw ił 
najbardziej narowistego rumaku, za - 
mdeiniajac go w potulną szkapę doroż­
karską i m iał tylko to  /.martw i ani e, 
ze nie posiadał własnego konia!

Dążąc do zrealizowanie, swych ma 
rzeń, zwrócił się do narzeczone i z pro 
śbą o dodanie brakującej mu do kup 
na konia sumy i paninia N adzieja ws­
paniałom yślnie wybuliła mu 330 złom | |  
szówl... I S

Jednak  dopiąwszy swego, przewrót. I g | 
ny  narzeczony tiak dalece ochłódi do s  
narzeczonej, że Nadzieja, straciwszy j j j  
nadizieję na zajnąipójście, zaskarżyła
go przed polie ' j, o wyłudzenie!.....

W incuk M arkotny 
i .  ■ n g i t i   -anfiWHasaucK

SEKRET9
Horynarbi (Odlanej

( X-27 III OEHII)
Nltzwyzle em ocjonnjąct flltn o miłości, pośw ę t n i a  I honorze żołnierz»ra<-

l Z irM  i | | .'ibOlstwcl | | dcw olacu w sysi. w iizi m  m ono ,
Nidpri grom: 

Doattki.

P A N PIEKWSZA PREMJERA W  POLSCE
Wytworna kcmedle muzyczna

M A N E W R Y
M I Ł O S N E

to p ie r w sz a  jaskółka lepszej przyszłości p o ls k ie g o  f ir.il.
Młodość!
Radość!
Mnzyki!

Gracja!
Tempol
SpiewI

W dzięk i

Sz’ Kl 0 i hTance!

Tola M aneiew iczórna,
Loaa Halama, Mira Zimińska, 
A. Żabczyński, S. S .e liń sk iiin

Nadprogram: Buster Keaton (Świetna komedja) craz najn. FOX.

HELIOS

!

Film tyiląc* przy* 5di
Największa rew uacje e o L y  ooeenejl

OSTATNI POSTERUNEK Walka ras
W »Ol. f ł, G»ry Oreoti, Claade Riin*, G eitroda M ich.el, K*th»leen Burkę. 

Prod. n ip e ita  LUSITSCrtA. T ijem ake angielskiej* wywiadu W ścieEy atak ałon) 
T ia j. romans oficera *nciel»k’ego. Atrakcje oicz w t;,fodnikn

najnowsze zajęcia z terenów w o jn y  w  Abisytijl.

R E « J A .Kaprys hiszpański"Bałkan 25 gr
Prrgraw Nr. 49 p. t. „ i  

Reu.a -  2 c i i 15 abr. z udziałem nanazaaagażowanego ploieakarza E 
ZAYENUY oiaz całego zeipała  artystycznego. Ponadto nadzwyczajna atrakcji 
regionalna, Występ góralskiego zespole Wojtka H araaifa-Podbal.askiego (Stryi 
gaduła) Mistrz na liitkn bluszcza i jarnt. njł g o . i l . -D) Michał P.ksa, orsi 

kobziarz, baca paabaiansal Józef Galica 
Codziennie 2 seanse: o 6 30 i 9 w. W nied. i święta 3 seanse a 4.15, 6.35 1 9.15

L E Ś N Y  K A L E N D A R Z  
I N  P O R  M A C Y  N Y

Kupno f sprzedaż
w m v m r» rmTi>TT<vi

na rok 1936 ty. 1
Rocznik Xl-ty. Cena z ł. 2.—  bez przesyłki. |

1  Naukowy Przewoamk Leśny, nieiDędny dla Kiżdego Właści- g  
M cielą Lasów, Przemysłowca, Leśnika. j
jj  7 1 ,  j, A D G Ł Ó W N Y :  Oddz. Wileński Zw.ązku Leśników g  
h  Wilno, ul. Wielka Nr, 66. g

W ysyła za  zaliczeniem p o c z to w e m . m
§g ^ P ożądan e zamówienia zbiorowe. j
d niam i .

P R Y W A TN E  GIMNAZJUM KuEOUKńCYJNfc

im. Ks. Piotra Skargi
W iln o ,  LudwisairsKa 4, t  23 u 8 

przylanie wpisy nczmów na II póuocz*  
d o  k las  I i li I  d ■ k a s  VI i VII

nowego typn w wiekn szso laym  I  od lat 18 tDLA OOROSL/CH)
N <nk» przed południem |  n»«ka od f .  1 6 .3 0 -2 1  g.

Dzieci urzęóoifeów p a ństw , i sam orząd, o trzym u ję
Z N I Ż K I  20 proCr

lifPadaaia przylmaje kancelsrja codziennie da 28 gradnla b. r.

Korzystajcie z pierwszego iió d ła

Of uW lE, KALOSZE, 
śniegowce, wojłoki

ciepłe pantofle rsnne, trening., 
aportowe, g im nasi

Poleca
wytwórnia W. M CKi Wilno, 

Wielka 30

DZIECKO PŁACZE...

P r.e d sik U d  na wsi

ŚLIZGAWICA W MIEŚCIE.
WILNO. Wczoraj wskutek ślizga­

wicy zanotowano w mieście aż 7 wy­
padków z przechodniami Nieliczni tyl­
ko dozoręy poczuwali się do obowiąz­
ku oczyszczania chodników.

•
GRYPA

WILNO. Zasłabnięcia na grypę
wciąż się mnożą i jak obliczają liczba 
chorych w mieście przekracza już 400 
osób.

DO SPRZED A NIA  patefon z p ły ta­
mi w dobrym, stanie. Mostowa N i 16 
m. 18, wejście z oramy.

LOKOMOB LA używ*na, zdatna 
do rtmontu potrzeom . Zgłosze­
nia dc Adm. pod .N apęd*

SZAFKĘ pod szkłem iekarsirą 
kupię. Oterta pod .Rozmiar* do 
Adm.

P rze n o ś n y  pice kailowy, w do­
brym stanie, kupię okazyjnie. Ofer­
ty ped .O . S.*

GAEINETOWA m aszyni nożn« 
do sprzedania niedrogo, Kurland- 
ska 12 m. 1, Rose.

Poszukuję posady posiadam
kwalifikacje bucbalterki i p ielęg­
niarki. 'Ejtruiis, Metropolitalna 3 
m, 8, tam ie przyjmuje się robo 
ty, wchodzące w zakres aitystycz 
nego hafriarstwa

Młody człowiek pragnie otrzy­
mać jakąbądź pracę, któraby dał*
mn możność dokończenia studjów 
Referencje poważne. Łaskawe ofet 
ty kierować do Redakcji „Siewa* 
pod „Studja*.

Młoda, inteligentna wychowa* 
czyni poszukuje posady do d zii 
ci. Może na ptzychcdzącą Swia 
dectwa i referencje poważne U l. 
Jagiellońska 2 — 5, Restauracja 
Mazowiecka oó 5 —7 g.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA ruty
nowana przyjmuje dy żary do cho 
rych. Zastrzyki, masaż, bańki. 
M iejscowość obojętna. M. Wilno, 
ul. Kaiwaryjska Nr. 12 m. 2. K*e 
niowa.

KUCHARZ z p'aktyką t r e s k ą  
poszuki1 e zajęcia, zna się na bu* 
feciarstwie. Laskowe oferty pod 
„Kucharz doskonały" do Adm.

SŁhff.Cati

j r a - r s s a y  ł < i j K «
W ILNO

P IĄ T E K , 6 GRUDNIA 1935 R.
6,30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gim­

nastyki. 6.34 M uzyka jioraima (pły­
ty)- Yć przerwie. 7.20 Dziennik po­
ranny. 7.50 Prograan dzienny. 7,55 
jGiełda rolnicza. 8.00 A udycja dlt 
szkół. 8.10 — 11.57 P rzerw a. 11.57 
Czas. 12.00 H ejnał, 12.33 Dziennik 
południowy. 12.15 A udyeja dla szkól 
and. muz. słowna. 12.40 K oncert 
kw intetu  H aliny Adamskiej - Gros- 
smanowej. 13.25 ' Chwilka gospodarst­
wa do-mowego. 13,30 Z rynku pracy. 
14.30 P rzerw a 15,15 ( .‘odzienny odci­
nek powieściowy. 15.25 Życie kultu­
ralno  m iasta prowincji. 15.30 Weso 
ło. piosenki (p ły ty ). 16.00 Pogadan­
ka d la chorych w ojn-acowaniu ks. 
kap. Miicbała Rękasa. 16.15 K oncert 

16.45 AVł;vsna ksia ika , opowiada­
nie dlai dzieci, 17.00 -Nauka w- walce 
zc zbrodnią — reportaż. 17.15 Minus 
ta poezji. 17,20 Pieśni, polskie w wy­
konaniu JuljŁ Unickiej 17.50 Po­
radnik aportowy. 18.00 K oncert karne 
iialny. 18.30 Program  na sobotę. 18.40 
R ecita’ fortepianowy Idy  Makower. 
19.00. że  sjH-aw litewskicb. (w języ­
ku pol.skira) „Z pobytu na L itw ie" i 
wygi. Melcihjor Wańkowicz 19.10 Co 
się dzieje w 'WiLnie? pogadankę wy

KUPIĘ działkę w okolicy Tryno- 
p o ls. Oferty składać do Adm. 
pod „B.JTA

a .Manewry* iidiî r b\M i\\

L o k a l e
DO W YNAjTCIA MIESZKANIE
4-pokojowe zo wszeliiiemi • wygodami, 
suche, słoneczne, gruntownie odrempr. 
tow ane p rz j- ulicy K-marskiego Nr. 
13-b, In lo rm a je  n a  miejscu u  do­
zorcy lub u  właściciela W ’wnIsKitgo 
N i 20.

POSZUK U JE jakiejkolwibł pracy młc 
dzieniec la t 18 zdolnj, uczciwy i pr» 
oowity. Ul. W iłkom iersia 117 i ł  L

MŁODA OSOBa  poszukuje pracy k»r 
-elaryjnej, piszę n a  maszynie, po­
siadam prak tykę w biurach yo jitto  
wych. Oferty io  ,Słuwa ‘ pud J .  O

WYCHOWAWCZYNI wYKWALlMKu 
WANA z ukończ. Seminarjum Ochro- 
niarsk. poszukuje posady prywatnej lub 
do prowadzenia przedszkola (keuiplst). 
Posiada poważne referencje Zgo­
dzi się na wyjazd. Zgłoszenia do sówi 
nistracji Słowa dla C. G.

ł l l W i f  flGW f i l i  p ilili!

R ó ż n eDO W Y N A JĘO lA  ciepły pokół p(du- 
dniowj z balkonem. Wszelkie wygo­
dy, wejście niekrępujące. T ea tra lna  8 i 
ni 14.
.............. ........................................................... : PORAD NIA ZAW OllUW A dla dziew
DO WYNA j ĘCIA  2 lub 3 pokoje, na j cząt Stow arzyszenia „Służba Obywt- 
żądauie z umeblowaniem —  przy u l. te łsk a "  w 'Wilnie przy ul. Biskupa 
M ickiewicza 10, róg T atarsk iej, m. 5.! Bandurskiego 4 m. 6 poleca wykwt
Oglądać od U  do 4, te ł. 586.

POSZUKUJĘ 2 pokoje umeblowane z 
obiadami. W  śródmieściu nie wyżej 
I I  p ię tra . Adros w redakcji.

Do w ynajęcia  m ieszkanie 3
pokojowe w pobliżu Sądu z wy 
godami, ciepłe, słoneczne, zostą-

głoM pro*'. M. i limanowski. 19.25 kon nie św ieżo odremontowane, Taita-
i ki 19 (rog Ciasne!) o wamnkach 
I tamże m. 4, lub. tel 3-52.

'D o wynajęcia od I go stycznia 
mieszkanie 6 cio pokojowe z wszel 
kiemi wygodami ciepłe, suche i 
słoneczne, al. Dąbir-zskiego 7.

eert, reklamowy. 19.35 W il. wiad. 
sportowe. 19.40 W iadomości sportowe 
ogólnopolskie 19,50 Biuro Studjó.y ro 
zmawia /.o -słneliac.zami. P .R . 20.00 
Monolog1 aktuańny Antoniego Bolidzie 
wiozą 20.10 K oncert symfoniczny.
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Dzieci wiejskie w okresie przedszkulnym przysparzają rodzicom, którzy zazwyczaj nie mogą się niemi opieko­
wać wiele kłopotu stając się często nawet przyczyną nieszczęść (np. pożarow). To też z uznaniem należy powi 
tac ideę urządzaniu po wśiach przedszkoli, których sieć obecnie się zogęszcza i wynosi około 5 przedszkoli 
ići powiat. Na zdjęciu dzieci z jednego z najstraszych przedszkoli w Głuchowie (pow skierniewicki), prowa 
ćzonego przez Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. Do przedszkola uczęszcza przeciętnie 35 dzieci. Opłata wy 
nosi 5U groszy miesięcznie od dziecka. W przedszkolu dzieci przebywają S godzin, pod kierunkiem tachowej wy

chowawczyni.
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W YR O B Y G U M O W E  
A R T Y K U Ł Y  SPORTU
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W I E L K A

Lekarze
D. med. Z. TROCKI

CHOR. WEWNĘTRZNE (SPEC. PŁUCA) 
p.zyjfc, 9—10 I od 4 - 7  

W. Pabnlanka 1 m 1. Tel. 22-16

Doktór ZELDOWICZ
C horoby sk órn e, w en ery czn a  nairzą - 
dów m oezow ych . P^zyjm njt od  godz, 
9 — 1 i 5 — 8.

Doktór ZFLDOWICZOWA
kobiece, skórne, weneryczne, narządów 
moczowych. Przyjm uje o godz. 12 — 2 
4 — 7 ul. W ileńska 28, m. 3 te l. 277

P okój z wygodami i używtlaoś- 
ci- tslefonn, do wynajacii dla 
samotnego, Antokol 50 m. 2.
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Nauka
Korepetycyj ndziela stadem U. 
S. B. zakres- gimnazjalny. Zgło­
szenia: ul. Zarzeczna 5-a m. 19.

lifikow ane: nauczy ciotki, ekspedient­
ki ze znajomością prowadzenia ra  
chuiiitowości. m aszynistki, ;n stm k to i 
ki szych i gotowania oraz pielęgniar 
ki.
Poszukuje w ytw aiifikow ane wycho­
wawczynie oraz ogrodniczki. P o rad ­
n ia  czynu., w poniedziałki, środy ł 
p ią tk i od 13-ej dc 15-tej. Pośreaan . 
wo bezpłatne.

SPRAWDZANA oiejednokrotme 
i znana od 15 lat Stowarzyszenia 
Pań Miiosierdiia inteligenina pa­
ni W. R. znajduje się w opłaka- 
nem położeniu. Siostra psychicz 
nie chora, sama zaś zapadła na 
zakażenie krwi, wskutek którego 
nic robić nie może. Zwracamy się 
przeto do naszych łaskawych 
czytelników z prośbą o pomoc. 
Najmniejsze datki prosimy skła­
dać w naszej Administracji dl* 
W. B. Inb na Zarzecznej 5—2.

.Kann' p iililn uimjr kązilri

liio n ' wyłwoiaa
PoszuHujg Brig
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ZGUBIONĄ W ązk^ wojskowa rocz 
n ik  19U9 w ydaną przez P .K .U . W il­
n a  m iasto, n a  imię P aw ła Andrzejew 
skiego unic-yażnia się.
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PRAOZKA posznknje pracy Posiada 
poważn-5 referencje. O ferty  do adm i­
n is trac ji .Słowa* snb „ p ra czk a " .

WYŻLICA rasy  niemieckiej, b ron io ­
wa, nakTapiana. zginęła. Odprowadzi! 
za wynafeT^dzeniem. W .wulskiego 2. 
m  ̂ 28.
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Starlsław Mackiewicz Wilno, Drukarnia „Słowo" Zamkowa 2 R e d a k t o r  w /z  Władysław BflA8


